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Krabów 10 maja.
Skończyły s if  obrady nad budżetem spraw 

zagranicznych w  Izbie deputowanych Rady 
państwa. Poszły one nad spodziewanie g ład­
ko a były najdrażliwsze, albowiem pier­
wszy raz od czasu istnienia monarchii au- 
stryackiśj wypadło rządowi usprawiedliwiać 
się z polityki zewnętrznój. Jedno tylko z te 
go usprawiedliwienia się zapisać m ożna, to 
jest zrzeczenie się w pływ u na sprawy wło 
skie. Wyznanie to z ust Ministra jest w a­
żnym aktem politycznym ; dotychczas bo­
wiem nauczono się trzymać się tradycyi poli­
tyki cesarskićj, która stosując się różnemi 
czasy do różnych okoliczności, podpisując 
nawet traktaty, które ścieśniały granice pań  
s tw a , nigdy dobrowolnie nie zrzekała się 
nadziei odzyskania utraconych posiadłości. 
Tak samo myślano i pod względem Lom 
bardyi. Te same dzienniki, które oklaska  
mi pow itały to zrzeczenie s ię , przed nie­
wielu jeszcze tygodniami zwracały oczy swe 
ku dolinom Padu, a licząc na niepowodzenia 
jedności włoskićj w Rzymie i Neapolu, na 
zobojętnienie Francyi ku nowemu państwu 
włoskiem u, na przyjaźń Anglii ku Austryi, 
wróżyły upadek Włoch i powrót do stanu 
posiadłości przed wojną. Nie inne znaczenie 
mogło mieć i ma dotąd jeszcze , że wojsko 
jednego z książąt włoskich, w  którego spra­
wy Austrya już się wdawać nie myśli, prze­
bywa dotąd w granicach austryackich, jakoby 
gotując się do nowśj na odzyskanie tronu 
wyprawy.

Austrya przestała być państwem włoskiem . 
Ten wyrok nie był podpisany ani w Villa- 
franca ani w Ziiricb; w ydał go na siebie 
i na politykę swoją sam Minister na posie­
dzeniu Izby w d. 7 b. m. Wyrok ten jest
wstępem do układów pokojowych; za taki
go zapewne będą uważać m ocarstwa, ale
czy go za taki uważać zechce i może
król w łosk i?  Austrya zrzekła się w pływ u

W łochy. Cóż przeszkadza jćj uznać no­
wego króla włoskiego ? S ąd zim y , że u c z y ­
niłaby to chętnie za odpowiednie zrze­
czenie się ze strony królestwa w łoskiego re­
szty krajów włoskich, lecz zrzeczenia się tego 
niemoże Austrya oczekiwać. Dla tego też 
oświadczenie Ministra ma większą wagę, bo 
nie było skutkiem konieczności, warunkiem  
przyszłego traktatu pokoju, ale dobrowolnem  
uznaniem, a co w ięcć j, przyznaniem dal­
szych pretensyj włoskich; przyznania zaś te­
go nieosłabią strategiczne względy nakazu­
jące trzymać się obronnie pod zasłoną czw o­
roboku twierdz nad Mincio.

jest, albowiem z a m i a r  i k i e r u n e k  obu 
publikacyj dyametralnie jest przeciwny. Ze 
stawienie w ięc obu tych wypadków nie jesi; 
szczere i w  dobrćj wierze.

Ze słów  Gazety wiedeńskiej widzimy na 
przód to, że artykułu naszego nie miała so ­
bie w dosłownym udzielonego przekładzie, 
lecz poprzestała na wzmiance o nim w  in­
nych dziennikach wiedeńskich zrobionćj; co 
zresztą zawsze się Zdarza, ile razy dotyczy 
naszego dziennika, bośmy się przekonali nie­
jednokrotnie, że Gazeta wiedeńska powtarza­
jąc niekiedy wiadomości przez Czas podane, 
przytacza za ich źródło te dzienniki, które 
je z Czasu pow zięły, a nawet i wtedy gdy 
one Czas przytoczyły. Tym razem zrobiła 
Gazeta wiedeńska odw rotnie: przytacza Czas, 
ale na artykuł jego tak odpow iada, jakby 
go nie czytała.

Że z obowiązującem ustawodawstwem dru- 
kowem nie jesteśmy obeznani, to właśnie  
był powód zapytań, któreśmy w owym ar­
tykule robili, albowiem  właśnie widzimy 
niejasność i w ątp liw ość: co wolno a czego  
niewolno, Wiemy ty lk o , że wykluczano w 
procesach drukowych jawność dla tego jedy­
nie, iżby publiczność nie m ogła słyszeć ar 
tykułu zakazanego i skonfiskowanego, a za­
tem, że krytyka nie zasłania jawności obwinio­
nego artykułu dziennikarskiego, chociażby 
tę krytykę w ykonyw ał prokurator publiczny. 
Go do zamiaru i kierunku publikacyi, to sąd 
orzeka ale nie zakaz ministerstwa policyi, który 
nie wchodzi w to, jaki był zamiar ogłoszenia  
ńsma zakazanego. Uwagi nasze nie musiały 
jyć zresztą tak dalece niestósow ne, skoro 
wszystkie dzienniki wiedeńskie powtórzyły 
e, a niektóre uznały ich słuszność; żaden 

zaś nie uczynił nam zarzutu nieznajomości 
ustaw, bo i one w tem samem zapewne są 
lołożeniu, skoro tak częste procesa druko­
we ostatniemi czasy się pojawiają.

Na wszystkie pytania nasze i wątpliwości 
wypowiedziane w  dzienniku naszym z d. 4 
b. m. z powodu ogłoszenia przez Gazetę 
wiedeńską ustępów z pisma „Głos z Paryża 
i Genui** odpowiada taż gazeta dzisiaj, że 
nie jesteśm y obeznani z ustawodawstwem  
obowiązującem , bobyśmy inaczćj sądzili o 
jćj postępowaniu w ocenieniu pisma zaka­
zanego ; następnie z a ś , że przytoczenie za 
przykład procesu p. K aczkowskiego błędnem
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L w ó w  7 maja.

(z) Wraz z rozpoczęciem nabożeństwa majowego 
w Kościołach tutejszych rozpoczął na nowo mie­
wać nauki do ludu w kościele 0 0 .  Beraardynów 
ksiądz Kanty, powróciwszy do Lwowa po dłut- 
szem z rozkazu wyższej władzy duchownej wyda­
lenia się stąd. Wiadomo jak bolesnym ciosem by­
ło wydalenie księdza Ksntego, zwłaszcza dla pa 
rafian spragnionych nauk jego i pociech duchow­
nych, klóre im z taką niósł gorliwością. Mnogie 
też odzywały się wówczas głosy, udawano się 
z prośbami i wysłano deputacyę złożoną z para­
fian i najznakomitszych obywateli miejskich do 
księdza Arcybiskupa o pozostawienie we Lwowie 
księdza Kaniego. Gdy wszelako prośby te wówczas 
pożądanego nie odniosły skutku, z tem większą 
radością powitali obecnie parafianie powróeonego 
pasterza. Lud gromadzi się tłumnie jak dawniej 
ua kazania księdza Kantego, stęskniony usłyszeć 
słowo Boże z net tego zarazem znakomitego ka 
znodziei i świątobliwego kapłana, którego wymo­
wa wzrusza do głębi serc i który wzniosłe praw­
dy nauki Chrystusowej w ich najpiękniejszem, 
najczystszym przedstawia świetle.

Z zadziwieniem ujrzeliśmy terni dniami na no- 
wo zbudowanej studni przed zajezdnemi domami 
na placu Ferdynanda ustawioną figarę Matki Bo­

skiej, wyniesioną z tutejszego kościoła katedra, 
riego. Statua ta, jedno z lepszych dziel 82tuki wy 
kowana z białego jak się zdaje marmuru, sprowa 
dzona przed kilku laty z Mnichowa przez kogoś 
z pobożnych, ustawiona była dotychczas w jednej 
z kaplic czyli zakrystyj katedralnych. Jakim spo­
sobem dostała się z kościoła na studuię, nie wia 
domo mi. Zważywszy atoli, że na innych w pobli 
żu studniach na rynku i tuż na przeciw na drn 
gim końcu wałów zupełnie w *en sam sposób u 
stawione, figurują nagie bóstwa mitologiczne, amo 
ry i syreny, dodawszy do tego głośne śmiechy : 
zabawy stróżów i dziewek, jakie widzieć możua 
przy studni ozdobionej statuą Matki Boskiej, i ścią 
gające się do niej gorszące rozmowy toż obok sto 
jących doróżkarzÓw, nie można zaprzeczyć, że u- 
stawienie w tem miejscu rzeczonej statuy, jest pro 
fanacyą, i dla tego pośpieszam zwrócić na to u 
wagę prześwietnej kapituły, aby jak najrychlej 
temu zapobiedz poleciła, przeniesieniem pomienio 
nej statuy bądź napowrót tam gdzie stała przed 
tem, bądź do którego innego z kościołów, bądź 
na inne jakie właściwe dla niej miejsce, pojąć al­
bowiem nie można, by w świątyniach naszych tak 
obszernych, zabrakło kąta na pomieszczenie statuy 
Najśw. Panny, do tego stopnia, ażeby ją  aż nu 
place publiczne pod zajezdne domy wynosić po 
trzeba. luna rzecz stawiać przy drogach lub pod 
kościołami figury święte, a inna używać ich na 
przyozdobienie studzien.

W sprawozdaniu z wycieczki archeologicznej do 
Żółkwi donosi p. Źebrawski, o czem i ja dawniej 
wzmiankowałem, że komitet restauracyi kościoła 
żółkiewskiego polecił p. Szmitowi zwiedzić główny 
grobowiec znajdujący się pod wielkim ołtarzem, 
dla przeświadczenia się czy nie znajdują się tam 
trumny, któreby mogły zat-hwkć przekonanie, że 
uowoodkryty grobowiec zawiera zwłoki królewi 
czów Jakóba i Konstantego. Owóż pośpieszam do­
nieść, że zaniechano całkowicie tego zamiaru; pi 
dokładnem bowiem wyjaśnieniu całej rzeczy przez 
Szajnochę, skreślonem w liście do zastępcy preze­
sa komitetu hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego, nie 
pozostaje najmniejsza wątpliwość, że nowoodkryty 
grobowiec jest rzeczywiście grobem obu królewi 
czów. Twierdzenia Szajnochy oparte są na mało 
komu znanych, spółczesnych i tak pewnych źró­
dłach, że ich obalić lub zachwiać nie podobna. 
Cóż wreszcie takiego możuaby zualeść w głównym  
grobowcu żółkiewskim, gdzie według opowieści 
tych co go dawniej zwiedzali, nie ma prócz zbu 
twiałyeh szczątków trumien, żadcych napisów ani 
pomników. Czyż same trumny i prochy mogą do­
starczyć pewnych i wyrsźaych świadectw history­
cznych? Czyliż i te odszukane świeżo w nowood- 
krytym grobowcu trumny byłyby nam same co 
objaśniły, gdyby Szajnocha nie był wykazał co 
zawierają ? Słusznie zatem komitet zaniechał nie­
potrzebnych poszukiwań, które nic więcej wykryć 
nie mogą nad tr, co Szajnochk gruntownie już u 
dowodnił.

gdyż jest posłannikiem (Botschafter, ambassadeur 
co znaczy więcej niż zwyczajny poseł (Gesandter 
envoy 6t ministre plenipotentiaire). Posłannikiem  
tym jest obecnie bar. Bach, b. minister. Zdaje się 
że głównie wzgląd na osobistość terażaiejszeg, 
posłaauika skłoniła wielu członków wydziału fi 
nansowego do obstawania za powyższem odma- 
zaniem. PP. Giskra i Schindler nie taili się nawet 
z tem wczoraj, mianowicie ten ostatni wyraźnie 
powiedział, że wotum Izby odmazujące powyższą 
kwotę, powinno być uważane jakby avis au lec 
teur, gdyż Izba nie może w tej chwili inaczej ob 
jawić swego zdania, jako teraźniejszy posłannik 
w Rzymie nie jest jej miłym. Skoro więc Izba 
nie może mieszać się wprost do prerogatyw wła 
dzy wykonawczej, przeto panowie ci sądzą, że 
tym sposobem najprędzej pozbyć się mogą tego 
lub owego niemiłego człowieka. Nie wchodzimy 
ta bliżej w ocenienie takiego postępowania, ale 
w każdym razie nie można mu odmowić szczero 
ści, lubo zarazem może i małości. Obok tego oso­
bistego kolorytu miały atoli wczorajsze mowy 
nad powyższą rubryką inny daleko ważniejszy, bo 
przedmiotowy. Ponieważ chodziło o poselstwi 
w Rzymie, przeto nie wahał się p. Giskra poru­
szyć przy tej sposobności całej kwestyi stosunku 
Austryi do Stolicy Apostolskiej, a w szczególności 
drażliwej kwestyi konkordata. Wdzięczny to temat 
dla liberalnych centralistów. Unikając ile możności 
stanowczego starcia się z czysto-politycznemi stro 
nami i wadami systemu rządowego, czepiają się 
oni radzi tej strony polityczno-religijnej i piorunu­
ją dopiero bez końca. Konkordat stał się dla nich 
dogodnym kozłem ofiarnym. Na kwestyi konkor 
datu ujeżdżają oni do woli, bo wiedzą, że min - 
sterstwo teraźniejsze nie oprze im się z całą siłą 
i stanowczością, a wielka część ludności przykla 
śnie. Są to więc bardzo łatwe i chwilowo wdzię 
czne tryumfy.

Wiedeń 8 maja.

#  Gdy wczorajszy list pisałem, to jeszcze po­
siedzenie Izby niższej nie było skończone. Musia­
łem się spieszyć, aby zdążyć na pocztę. Posiedze 
nia teraz później się kończą, bo jak wiadomo,

h fb 8'^ zaczy naiS- Rozprawy szczegółowe nad 
wydatkami ministerstwa spraw zagranicznych sta­
ły się przy końcu posiedzenia więcej zajmujące­
mu Dosięgły kulminacyjnego punktu swego przy 
rubryce wydatków na poselstwa, a w szczególno­
ści ua poselstwo w Rzymie. Szło mianowicie o 
odmazanie 20,000 złr. z preliminowanego t. z. do­
datku funkcyjnego dla tamecznego posła. Cały 
ten dodatek funkcyjny, przeznaczony na koszta 
odpowiedniej reprezentacyi nądu ausłryaekiego 
Przy dworze rzymskim, wynosi przeszło 53,000  
złr. Reprezentacja tem ma być świetniejszą wedle 
zdania rządu, iż reprezentant austryacki w Rzy­
mie ma stopień dyplomatyczny pierwszego rzędu,

Nie wchodząc w szczegółowy rozbiór kwestyi 
konkordatowej, zapytałbym się tylko, czy ehei 
przyznać kościołowi katolickiemu tę samą wolność 

niepodległość co innym wyznaniom, i czy sądzą, 
że z konkordatem nie da się pogodzić wolność in­
nych wyznań, przy czem atoli zauważać muszę, 
że nieograniczonej wolności a raczej samowolnu 
ści już same rządy żadnemu wyznaniu religijnemu 
nie przyznają, a dzieje i doświadczenia codzienne 
uczą, iż o prawdziwej niepodległości wyznań nis 
katolickich w obec rządów nigdzie prawie me ma 
mowy. Cała więc kwestya powinuaby się tak sta 
wiać ze stanowiska politycznego : Czy kościół
katolicki ma zachować swą wolność i  niepodle 
głość a innym wyznaniom słu żyć  w tym  wzglę 
dzie za wzór — czy też m a dzielić los innych 
wyznań i zostać wraz z niemi niewolnikiem p a ń ­
stwa 1 Co do praktyki zaś konkordatowej w Aa- 
stryi, dodałbym jeszcze to , że nie tyle fakt; 
zbytecznej wolności kościo ła , ile fik  ta zbyte 
cznej uległości jego a raczej duchowieństwa n. j 
więcej zwichnęły konkordat i zdyskredytowały. 
Jeżeli kto rad był przed kilku laty z zawarcia 
konkordatu, to właśnie dla tego, że obok przy­
wrócenia i zabezpieczenia wolności kościoła w o 
góle wyswobodził w czasach absolutyzmu przy­
najmniej jedDą potęgę, która mogła jako tako 
równoważyć wszechwładztwo pŁństwa. Dla tego 
miał i może mieć konkordat wielkie znaczenie 
polityczne. Dla tego samego atoli z drugiej stro­
ny nie widzę dostatecznych rękojmi wolności 
w projektowanym edykce religijnym Izby niż­
szej, bo w nim przewodniczy niby myśl równo­
uprawnienia wyznań, ale zarazem i myśl podda­
nia wszystkich pod dowolność państwa a raczej 
policyi, z czego wyniknąć może chyba tylko ró 
wnouprawnienie w niewoli. Więctj rękojmi i za 
spokojenia daje stan teraźniejszy, bo wszelkie 
wyznania chrześaiańskie w Austryi używają i tak 
wszelkiej prawnej i politycznej swobody, nie mają 
wpływu na prawa cywilne i polityczne obywat.ii! 
mogą łatwo na drodze zwyczajnej prawodawczej 
uzupełnić lub poprawić jeszcze swój stan prawn\ 
i stosunki wzajemne, a co do wyznania mojżesz i-

wego, to zaprawdę nie tak żle być musi, skoro 
posłowie tego wyznania zasiadają zarówno z in­
nymi w zgromadzeniach prawodawczych i skoro 
jeden z tych posłów pierwszy począł wczoraj roz­
trząsać politykę zagraniczną państwa, żądając 
od ministerstwa wyjaśnień i usprawiedliwienia 
się.

Donośuiej8zemi i więcej sajmującemi były uwa­
gi czysto-polityczne niektórych mówców. I tak 
np. p. Giskra mówił nieco o odosobnieniu Au­
stryi i rzekł między inuemi: „Panowie, może wła­
śnie dlatego, że nie mamy sprzymierzeńców, i my 
ta siedzimy." Widać przeto, że i ceutraliści nie 
tają sobie wielu kłopotów państwa, ale ciekawy 
jestem, co zamyślają czynić dla zapewnienia kon- 
stytucyi, gdyby się sprzymierzeńcy znaleźli. Ma­
szą być pewni swego, skoro na powyższe słowa 
p. Giskry odpowiedzieli oznakami wesołości. Dalej 
znów p. Antoni Ryger, roztrząsając stanowisko i 
działalność posła w Rzymie i dowodząc, że niema 
tam wiele co robić, bo znaczenie polityczne Rzy­
mu papiezkiego upadło, rzekł: „Truano zaprawdę 
odgadnąć, przy kim ten poseł pełui swe obowią­
zki, czy przy jen. Goyon, czy przy margr. Lara- 
ette?“ Słowem więc, mówcy ci wszyscy nie po­

chwalają polityki austryackiej w Rzymie i we 
Włoszech i cofają się ostatecznie na to samo sta­
nowisko obronne, o którem wczoraj mówili pp. 
Kuranda i hr. Rechberg, a co do kwestyi papiez- 
kiej, nie myślą bronić władzy świeckiej Papieża 
a jak o duchownej sądzą, to łatwo się domyśleć 
z tego, co powyżej napisałem.

Za rzeczonym wnioskiem wydziału mówili: pp. 
Giskra, Schindler, A. Ryger, Herbst. Przeciw: ba­
ron Tinti, biskup Dobrilli, minister hr. Rechberg 
i nawet sam sprawozdawca hr. Hartig. Biskup 
iJobrilla bronił konkordatu, ale krótko i słabo. 
Ostatecznie wniosek ten odejmujący p. Bachowi 
2 0 000  złr. z płacy rocznej, przyjęto większością 
głosów. Przeciw niemu głosowali głównie człon­
kowie z centrum, mianowicie t. z. ławy hrabiow­
skiej z wyjątkiem hr. Kmskiego, biskupów: Do- 
brilli i Litwinowicza i tych miuistrów, którzy są 
posłami. Reszta frakcyi ruń ńsko-włościańskiej gło­
sowała za wnioskiem. Rozprawy szczegółowe nad 
wydatkami ministerstwa spraw zagranicznych je ­
szcze nieskończone. Jutro ciąg dalszy.

Dziś posiedzenie Iiby  wyższej po dłuższej 
przerwie. Na porządku dziennym prawo dru­
kowe.

Dziś obchodzono tu święto patrona Polski, śgo  
Stanisława. W kościele śgo Koperta cdoyło się 
nabożeństwo. Poseł ks. Stanisław Morgenstern ce­
lebrował w obecności posłów polskich i czeskich 
tadzież innych rodaków.

Część Literacko-Artystyczna.
K O R E S P O N D E N C Y A .

Z  Królestwa Polskiego.

Nie OBchnie jak widać źródło łez naszych, bo 
codziennie niemal nowemi ciosami dotykany kraj 
cały nową go kroplą zasyca. Znikł z pomiędzy nas 
Franciszek Wężyk, koło którego osoby, tak wiele, 
f»k rozmaitych wspomnień narodowych się grupo­
wało. Tracić tych przedstawicieli mezmordowanćj 
Pracowitości około dobra publicznego, boleść to 
Wielka, ale boleść która bez pożytku ziomkom roz- 
członkowanćj ojczyzny nie pozostanie. Nie możemy 
*ię łączyć w radości, bo smutek i żałoba w koło 
Oas, łączmyż się więc w boleści i żalu, a silniej­
szy to związek kiedy go kojarzy boleść, jak ten 
który radosne wywołują wspomnienia. Radość cie­
szy i prędko przemija, nieszczęście i smutek, cięż 
kim dłutem ryją w sercu ludzkićm wiekiem uiezu 
W te wspomnienia. Bolejemy więc razem, płaczmy 
razem, a może na tój drodze nauczymy się wszy­
tk o  razem i  pojmować i czuć i robić. Miłość i 
braterstwo to najdzielniejsze środki do zwalczenia 
trudności i sideł stawianych na drodze naszćj na- 
rodowój pielgrzymki. Bolejąc wspólną boleścią nad 
•tratą siwowłosych patryarohów naszych, uczmy się 
0(» nich cierpliwości w wytrwaniu do końca. Nie 
pozwoliło im niebo doczekać owoców prac swoich. 
Go więcćj skazani zostali na odumieranie w zwąt­
pieniu, ażali ziarna przez nich rzucone nie padły 
•a  opokę; a prace, zachody, trudy i ofiary nie po- 
•" y  w poniewierkę. Takie to myśli nastręczyły

się mi po przeczytaniu pięknego wspomnienia, ja ­
kiem pismo wasze uczciło pamięć świeżo po mię­
dzy wami zgasłego kasztelana Wężyka. linie to 
zaszczytnie znane równie w literaturze jak w oby­
watelskim zawodzie, tyle ma w kraju sympatyi i 
znaczenia, że jak strata jest narodową, tak też i 
boleść jest boleścią każdego polskićm tętnem bi­
jącego seres, w najodleglejszym polskićj ziemi za­
kątku. Mąż ten na tak rozległćm zawsze polu dzia 
łał w każdćj politycznój przemianie kraju nasze­
go, że ktoóy się dziś silił naprędce, bez pomocy 
historyi, zasługi wyliczać, najprędzćj ująłby niedo- 
kł duością świetności tćj tak pięknćj żywota kar­
cie. Historya zaś jako jeszcze tegowieczna, za 
nadto jest św ieża, aby wiele drobnych szczegółów 
mogło wyjść na ja w , które rzucą kiedyś nowe 
światło na czyDy i ludzi a jednych i drugich spra- 
wiedliwićj potomność osądzi. Są jednakże posts 
cm o których na pewno twierdzić można, że przy 
wyprowadzeniu na jaw wszystkich tych szczegó- 

w , chwała ich i zasługa w tym świetniejszym 
F .bl.as^a- Do takich ludzi bezsprzecznie ua
2 1 a?:‘tolw* Wężyk. Zaprawdę to był jeszcze 

j już me mamy w kraju jemu podobnego
z^ od2ie obywatelskim Stra 

ciliśmy w tćj jednój osobie także z tych klasy­
cznych pisarzy ostatniego, co śmiałym krokiem 
wkroczył w nowsze pojęcia romantycznćj szkoły,
A? \Pl  przyZQał zalety jakie miała
dla niego ta nowość, tak z drugićj strony zbytecznćm 
rzuceniem się w jćj objęcia mc odbiegł sztandaru, 
pod którym pierwszą lutnię nastroił 

Ktoby tym dwom ciężkim w jednój osobie po­
niesionym stratom zaprzeczył, lub przesadzonemi 
te wyrazy nazwał, ten dowiódłby tylko, że histo- 
rya tegowiecznych wypadków krajowych, równie jak 
literatura ojczysta mało mu znane. Fakt to jest nie 
zaprzeczony a czćm więcćj jest takim, tćm mnićj

Wiedeń 9 maja.

’fr Na początku dzisiejszego 116go posiedze­
nia Izby niższej odpowiedział minister policyi, p. 
Mecsery, na znaną interpelacyę Tschabuschnigga 
względem ostrzeżeń ndz elonych w ostatnich cza­
sach dwom dziennikom siedmiogrodzkim. Naprzód 
sprostował p. Mecsery sam fakt co do jednego 
z tych dzienników, mianowicie co do Gazety Her- 
m anstadzkiej, iż nie otrzymała ostrzeżenia, tylko 
jeden jej numer zabrany został. Następnie oświad 
czył, że pod względem fjrmalnym ostrzeżeniu 
dziennika tHebenbilrger Bote nic zarzucić nie mo­
żna, albowiem nastąpiło w skutek postanowienia 
władzy kompeteutnej t. j. guberniom siedmio­
grodzkiego. Co z«ś do merytalncj strony kwestyi, 
ozncjoiił p. Mecsery, że trudno w tej chwili coś 
stanowczego wypowiedzieć, gdyż właśnie redakeye 
owych dzienników zał. żyły rekurs. Genesis i oko­
liczności  ̂ tych ostrzeżeń są bardzo zajmującemi. 
bą to dzienniki niemieckie, które reprezentują pe- 
*.D0. *jronuictwa pomiędzy Sasami siedmiogrodz­
kimi. Stronnictwo to, na którego czele stoi teraż- 
uiejszy naczeloik powiatów saskich czyli tak zwa­
ny hrabia narodu saskicg>, p. Konrad Schmid, 
sprzyja ustawom lutowym i pragnie wysłania de-

do powiedzenia o sobie zostawia. Nie żywot też 
ani nekrolog nawet pisać myślimy, tylko chcieli 
firny do łez waszych i naszą łzę dołączyć nad stra 
tą tego pięknego klejnotu cnót obywatelskich, co 
eałe życie jaśniejący, w starości jeszcze błyszczał 
tak pięknym choć cichym światłem tam właśnie, 
g zie w młodości światła zaczerpnął. Wszechoica 
srakoW8ka pomiędzy inne zaszczyta swoje wlicza 
i tego wyehowauka. Wdzięczny miejscu i naukom 
co go wykarmiły, poeta, uczony i obywatel a wszę­
dzie i zawsze przedewszystkićm Polak kraj swój 
nad wszystko miłujący, zapragnął do wielkich oj 
czystych w grodzie Jagiełłów przechowanych pa 
miątek dołączyć także h storyczną po sobie pa­
miątkę. Za jego to staraniem wzniesiony przytu 
łek porzuconym na bruku muzom i naukom jak 
jest świadectwem dopełnionego w tym czasie roz­
działu dwóch sióstr rodzonych, tak również świad­
czy on o młodości uczucia tego szanownego star 
ca, co orzeźwiony głęboką znajomością ziomków 
swoich, nie zatrzymał się przed niepodobieństwem 
wy&onania dzieła, przed którćm nie jeden młody 
człowiek by się był cofnął. My cośmy nie żyli 
w tych czasach pełnych tryumfa zapału i nładnycb 
nadziei, w których to kasztelan Wężyk acz młody 
wówczas niepospolite już miejsce zawsze zajmo 
wał, gdybyśmy piśmiennych na to dowodów nie 
mieli, to z tego ostatniego czynu jego , jakżesz ja­
wny mamy dowód energii, która zawsze to go 
rące serce w rzeczach krajowych zapalała.

Kto tylko miał szczęście bliżćj go poznać, nie 
mógł nie podziwiać tćj do ostatka dochowanćj 
trzeźwości umysłu, w sądzenia ważniejszych w y­
padków, tak w świecie naukowym jak  i polity­
cznym. Był on surowym sędzią, bo go wiek, ro­
zum, nauka, doświadczenie i szacunek powszechny 
do tego upoważniały. Biada nam czym więcćj po­
dobnych sędziów z pomiędzy nas ubywa. Miejsce

to zaszczytne w każdćj spółeczności nigdy opró­
żnione pozostać nie może i nie powinno, lecz niech 
się nie waży nikt pyszny samowolnie na nim sa­
dowić, ale ten tylko któremu jak kasztelanowi 
Wężykowi szacunek powszechny miejsce to przy­
znał. W iek dzisiejszy, wiek zaprzeczenia wszelkim  
prawom do kierownictwa w społeczeństwie dh  
tego tylko że kierownictwo to wszyscy i każdy 
z osobna dzierżyć by chcieli, wiek taki, a jednak­
że nie śmiał tego poważnego stanowiska śp. ka­
sztelanowi zaprzeczyć. Widocznym to było w ule­
głości, jaką wszyscy okazywali zdaniu jego, cho­
ciaż zdanie to częstokroć bardzo wielu nie doga­
dzało. Jako naród wojowniczy od samego począt 
bu, a na nieszczęście wiek już cały n* ciągłe co 
chwila zapasy z nieprzyjaciółmi wystawiony, ob 
fiji jesteśmy w dawnych i świeżych bohaterów na 
polu sławy wojennćj, mmój obfici w takich jakie 
go świeżo pochowaliście w Krakowie. Niech mmc 
kto o przesadę nie pomówi, bo zdaje mi się, żt 
każden jest bohaterem, kto na sumiennem prze­
konaniu i roznmnem ocenieniu położeuia kraju o- 
parłszy swoje opiuie, opinij tych wszędzie i za­
wsze wytrwale bronił, nigdy się ani ustępstwem 
ani przesadą do opinii większości lub mody nie 
naginając. Młodszy i dużo młodszy, późno dostał 
mi się zaszczyt, poznania i ocenienia tćj znako 
mitćj w kraju naszym osobistości. Zasady jakie 
do śmierci wyznawał jak nie od wczoraj były u 
niego wyrobione, tak też i nie dzisiaj tylko z ró 
wną gorliwością bronione. Dyaryusze sejmów i 
senatu kiedyś to poświadczą. Sp. kasztelan W ę­
żyk był to w całym znaczeniu szlachcic polski, 
ale otrząśnięty z wad, któremi goniąc zbytecznie 
za nie8tósowną do naszego grantu cywilizacyą za 
chodu, nasiąknął niestety ten żywioł narodu na­
szego. Skutki tych wad tak spółeczność naszą za 
truły, że rozdwojenie w pojęciach wzrasta nie już

między braćmi ałe i między bliźniętami nawet. 
Takiui to zawsze widziałem śp. kasztelana W ęży­
ka; tych zasad czynami dowodził a słowem bronił 
on całe życie nie zważając czy się one komu bądź 
podobają lub nie, i dla tego śmiało go nazwać 
można bohaterem w cywilnym obywatelskim za- 
w ;^,ie. Obyśmy więcćj takich naliczać mogli, a 
oowróciłuby zdrowie schorzałym bardzo dzisiej­
szym wyobrażeuiom. Czas jeszcze nie przeszedł, 
chwila nie stracona dopóty, do óki poczciwa na­
tura serca polskiego, w wszystkich bez wyjątku 
jeszcze nie skażona, st i na straży i wstrzymuje 
chorobę w głowach, do ktści i szpiku jćj niedo- 
punzczając. Str żaicy z*ś tćj niessażoności serca 
polskiego to nie kto inuy tylko ci coraz to z po­
między nas wysuwający się patryarchowie na,i. 
Cóz nam więc pozostanie do czynienia? oto czcić 
uh pamięć, szanować rady, przykłady i nauki a 
prosić Pana B ga by nam ciągle w podobnych 
tamtym odradzać się dozwolił.

8go maja 1862 r. H. P.
 .....

SP O S T R Z E Ż E N IA  

nad Rocznikiem T o w . Dobroczynności
Miasta Krakowa z r. 1861.

Sza. Rada Ogólna Towarzystwa Dobroczynności 
ogłasza drukiem dla publiczności, sprawozdanie 
z administracyi fuudus&ann Towarzystwa, w moc 
rt. 3 tytułu wstępnego do etatu u z reku 1839, 

wydanego cła Towarzystwa, przez były Seaat W. 
Miasta Krakow*; obowiązaną będąc tymże arty­
kułem do składania drug.ego takiego raportu Se­
natowi Rządzącemu z przychodu i rozchodu fund u-
a i A o r  ^ J J ------------ L   3 ___ :  •  .
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góle mówił dziś hr. Rechberg z większą pewno­
ścią siebie i dobitnością. Ostatecznie wotum po­
wyższe upadło i przyjęto wszystkie wnioski wy- 
działn finansowego. Cały budżet ministerstwa spraw 
zagranicznych dzieli się na trzy główne oddziały: 
zarząd centralny, wydatki dyplomatyczne i konsu­
laty. Nakoniec uchwalono także nadwyżkę wy 
datków zagranicznych z powodu agio i przyjęto 
dosyć ważny wniosek wydziału, odnoszący się do 
znanej kwestyi t. z. virements we Francyi, iż nie 
woluo oszczędzonych w jednym oddziale kwot 
przenosić do drugiego, lecz mają one wpływać do 
skarba państwa.

Następne posiedzenie w poniedziałek, 12 b. m. 
Na porządku dziennym budżet ministerstwa spra­
wiedliwości i nowella karna.

Publiczności było dziś bardzo wiele na gale- 
ryacb, daleko więcej, niż na poprzednich posiedze­
niach. Widać, że rozprawy onegdajszego posiedze­
nia zwróciły większą uwagę na Radę państwa.

W iedeń 9 maja.

□  Po eksplikacyach w Izbie nad polityką ze­
wnętrzną Austryi, wiemy to cośmy wiedzieli wprzó­
dy, to jest, że Austrya nie mogąc ani przywrócić 
to co upadło, ani wesprzeć to co się chwieje, mu­
si patrzyć obojętnie na bieg wypadków po za 
czworobokiem weneckim i gotować się tylko do 
obrony tego ostatniego wszelkiemi siłami. Oba te 
wszakże objaśnienia są niejasne i niedokładne, 
gdyż pierwsze nie pokazało, jakie w sprawie rzym­
skiej były i są nkłady między Francyą i Austryą, 
a drugie nie wyjaśniło, jak parlament teraźniejszy 
mógł mówić o obronie Wenecyi calemi siłami 
w nieobecności posłów połowy państwa. Hr. Rech 
berg i p. Kuranda pozostali w ogólnikach. Zasło 
na dyplomatyczna jaka pokrywa postępowanie An- 
stryi w kwestyi rzymskiej, nie została podniesioną. 
Dzienniki, które z tego wnoszą, że między Fran­
cyą i Austryą ta kwestya nie była przedmiotem 
narad w tych ostatnich czasach, mylą się. Jest to 
kwestya za n^dto blisko Austryę obchodząca pod 
różnetui względami, żeby zupełnie na boku zosta­
wioną być mogła. Pewniejszą jest rzeczą, że ga 
binet tutejszy przychylając się do żąd&ń Francyi, 
radził Papieżowi i radzi jeszcze ratować koncesya- 
mi Patrimonium śgo Piotra. Co Austrya myśli ro­
bić w sprawie reformy Związku niemieckiego, te­
go wyjaśnienia hr. Rechberg nie wykazały. A w 
sprawie tureckiej p. Minister Dawet słowa nie prze­
mówił. Całą przeto tę dyskusyę uważać tylko mo 
żna za zadowolenie konstytucyjne miłości wła­
snej parlamentu. Po raz pierwszy od czasów jak 
trwa Austrya, Minister spraw zagranicznych mó­
wił publicznie o polityce zewnętrznej i w tem ca 
łe zwycięztwo. Nie jest to może bez znaczenia na 
przyszłość — ale nateraz nic nie zmienia i nikogo 
szczerze nie zaspakaja. W polityce wewnętrznej 
nic nowego i kwestye, które miały być załatwio­
ne, pozostały znowu w zawieszeniu przez wyjazd 
N. Pana.

Poselstwo rosyjskie tutejsze zapowiada wkrótce 
znaczne zmiany i ulepszenia w Królestwie Pol 
skiem. Zobaczymy, czy tym razem przepowiednia 
ta potwierdzi się. P. Bałabin przemawia ciągle do 
Petersburga w tym duchu.

Dyplomacya zaczyna się rozjeżdżać na wież.

B erlin  8 kwietnia.

<5 Dzień 6 maja będzie stanowił epokę w histo- 
ryi konstytucyonalizmu pruskiego. W duiu tym Jud 
pruski dał niezaprzeczone świadectwo swojćj doj­
rzałości polityczcćj; zrzucił z siebie patryarcbalao- 
policyjno powijaki, i zrobił po dniach marcowych 
1848 r. drugi krok do wyzwolenia się z więtów 
swego politycznego niemowlęctwa. Wybory dnia 6 
maja, powołujące tych samych ludzi większości 
opozycyjnćj, którzy siedzieli w rozwiązanćj Izbie, 
do reprezentacyi kraju, z przydaniem do nich na 
miejsce wątpliwych znaczną liczbę nowych nieza­
chwianego liberalnego wyznania, mają tak ogro­
mną większość ludności kraju za sobą, że najsztu 
czniejszym rozumowaniom organów prasy urzędo- 
wćj niepowiedzie się, nadać im przed opinią pu­
bliczną charakteru stronniczego. Sam rząd przeko­
nania tego mieć nie może, a więc, jeśli z całym 
narodem zerwać nie chce, musi rachować się z przy­
szłą izbą, którą z góry potępił, gdyby z wyborów 
wyjść miała nie po jego myśli, złożona z tych 
samych ludzi opozycyjnych.

Zaisto nie bardzo to powabne położenie dla o- 
b cnego gabinetn. Samo pozostanie się przy Bterze 
rządn po odwołauiu się do zaufania narodu i otrzy­
maniu od niego takićj odpowiedzi, powinno być 
dla niego ambarasującem, mimo zaufania, którem 
go otacza korona. Dawnićj wszyscy członkowie 
gabinetu bywali zarazem członkami Izby. Rzadko

się zdarzyło, aby który z nich nie w jednym to 
w drugim okręgu wyborczym nie był miał zape- 
wcionćj większości dla siebie. Teraz żaden z mi­
nistrów nie został obrany. Nie śmiano nawet po­
dać ich na kandydatów. Nie wiadomo przynajmnićj 
dotąd, czy wszyscy ubiegali się o godność posel­
ską. Ubiegali się o nią minister sprawiedliwości 
hr. Lippe i minister spraw wewnętrznych p. Jagow, 
ale obaj pozostali w mniejszości przeciw liberal­
nym kandydatom. Co większa, minister finansów 
p. Heydt nie znalazł tą razą względów u wybor­
ców okręgu elbtrfeldskiego, który od lat dwuna­
stu stale reprezentował. Klęska jego jest wymo­
wniejszą niż klęska wszystkich innych ministrów 
razem wziętych; p. Heydt jest bowiem rzeczy­
wiście głównym wyobrazicielem nowego gabinetu. 
Z dawniejszych ministrów wybrani zostali Schwe­
rin i Patów.

Stroonictwo liberałów konstytucyjnych zyskało 
wielką parlamentarną potęgę przez wybór Vincke- 
go, który nie chce przyjąć mandatu do przeszłćj 
izby, teraz starał się o to; nie przeszedł jednak 
w swoim dawnym, lecz w nowym starogrodzkim 
okręgu. Ciekawem będzie wystąpienie jego w tak 
opozycyjnćj, demokratycznćj Izbie. Vincke jest za­
wziętym przeciwnikiem domokracyi. Walczył prze­
ciwko n ćj w parlamencie frankfurtskim, walczył 
w Izbie poselskićj pierwszego sejmu pruskiego w 
r. 1849 i przyczynił się głownie jak  do jćj roz 
wiązania, tak i do utwierdzenia ministerstwa Man- 
teuffła i systemu reakcyjnego, przeciwko któremu 
następnie, jako zwolennik czystego konstytucyoDa- 
lizmu, walczył przez kilka lat w szeregach opo- 
zycyi. Za nowćj ery był szefem ministeryalnćj 
większości Izby przez całą trzechletnią legislaturę, 
ślepo popierał pozorny liberalizm ministerstwa, 
w którem zasiadali Schwerin, Patów, Auerswald, 
trzćj koledzy w dawniejszćj liberalećj opozycyi. 
W ostatnim roku antypatya przeciwko demokratom 
podżegnęła go do niesprawiedliwego wybuchu prze­
ciwko Waldekowi, który mu dał od razu należytą 
odprawę, a prasa demokratyczna dopełnia jćj z nad­
miarem okazawszy, że Yincke głównie podkopał 
znaczenie wielkićj liberalnćj partyi, czyniąc ją 
ślepem narzędziem bezczynnego ministerstwa, i 
gmatwając na jćj czele połowiczną uległością i o- 
pozycyą kardynalną kwestyę organizacyi armii, 
która dotąd jest kamieniem w drodze całego roz 
woju konstytucyjnego. Ciekawem zatem, mówię, 
będ>.ie nowe wystąpienie Vinckego. On może ze­
brać rozstrzeloue żywioły stronnictwa konstytucyj 
nego, może z osobistćj nienawiści przeciwko de 
mokratom utworzyć z niego dość silną falangę mi 
uisteryalną. Ale czy tym krokiem nie przyśpieszyłby 
i sobie i stronnictwu swemu zupełnego upadku w 
opinii publicznćj? Czy śmiałby bronić gabinetu, 
który tak dowcipnym sposobem wyeskamotował 
z ministerstwa jego dawnych kolegów? To prawie 
niepodobna, a jednak po rozwiązaniu ostatnićj Izby 
rozpisywał się w dziennikach przeciw uchwale 
wniosku Hagena. Lecz więcćj jeszcze niepodobna, 
aby szedł ręka w rękę z postępowcami czyli de­
mokratami. Na szczęście większość Izby będzie 
niewątpliwie opozycyjną. Nie przełamie jćj język 
nawet tak szybki i obrotny jakim słynie począwszy 
od sejmu stanów połączonych z roku 1847 baron 
westfalski p. Vincke. W każdym razie, jakkolwiek 
trudno obracbować parlamentarne szermierstwo ta­
kiego posła, nie wątpię, że ministeryum obecne 
zadowolone jest z jego wyboru. Tem lepićj, jeśli 
mu powierzy obronę honoru i liberalizmu swego, 
którego się bynajmnićj nie wyrzeka. Komedya kon­
stytucyjna będzie tem pocieszniejsza.

Co do innych stronnictw, wszystkie, prócz libe­
rałów i postępowców, zapisują mnićj więcćj zna­
czny ubytek w swoich szeregach. Frakcya tylko 
polska, mimo wytężonych wszystkich sił narodo 
wości niemieckićj, powróci w tćj samćj liczbie 
członków na sejm. Najwięcćj, jeśli jeden ubędzie. 
Żałować trzeba, jeśli Cieszkowski, jak  słyszę, sta 
nowczo postanowił, nic przyjąć tą razą mandatu. 
Mógłby przecież wziąć urlop i zachować się na 
przyszłe sesye, jeśli tego lata domowe stosunki 
nie pozwalają mu udać się na |sejm do Berlina. 
Pomiędzy posłami polskimi jest kilku nowych lu­
dzi. Wybrano i w Prasiech trzech czy czterech 
Polaków. Frakcya poLka liczyć będzie zawsze 
naj mnićj 22 członków *).

Rozporządzenie królewskie z d. 6 maja, podpi­
sane przez wszystkich ministrów, dziś ogłoszone, 
zwołuje obie Izby sejmowe na dzień 19go maja 
do B.rlina. Słyszę, że król tą razą osobiście sej­
mu nie zagai, lecz poleci to prezesowi rady mini­
strów. Uwaga publiczna nadzwyczaj wytężona. 
Pogłosek w mieście bez liku. Najwięcćj ich giełda 
fabrykuje. Zwołanie sejmu położy im koniec.

*) Wczoraj podaliśmy spis członków jćj, a w tćj 
liczbie jest i hr. Cieszkowski. (Red. Cz J

R zym  30 kwietnia.

(t.) W piątek d. 25 b. m. Ojciec święty wsiadł 
na czółno z dworem swoim i zwiedził korwetę „Nie 
pokalane Poczęcie" niedaleko brzegu na kotwicy 
stojącą. Opatrywał ją pilnie, a potem rozkazał po­
dnieść kotwicę i sterować ku przylądkowi Astury, 
zkąd wrócił na obiad do Porto d’Anzio. Po połu­
dniu udał się pojazdem do sąsiedniego miasteczka 
Nettuno, gdzie nawiedził ochronkę ubogich dziew 
cząt i wypytywał się ich o katechizm. W sobotę po­
święcił połowę dnia zwiedzaniu zakładów dobro­
czynnych w Porto d’Anzio, a drugą połowę spędził 
w obozie pod miastem. W niedzielę odprawił sam 
nabożeństwo w parafialnym kościele i rozdawał Ko- 
mnnię dziatkom płci obojej po raz pierwszy przy­
stępującym do stołu pańskiego, tudzież wielu cu­
dzoziemcom, żołnierzom i marynarzom. Że zaś woj­
sko papieskie nie mogło być całe na nabożeństwie 
i pomieścić się w kościele, więc wzniesiono ołtarz 
wśród obozu, przy którym X. Boromeusz marsza­
łek nadworny Jego Swiętobliwości sumę odśpie­
wał przy odgłosie muzyki wojskowej i strzałach 
korwety papieskiej podczas podniesienia. W poo­
biednich godzinach, Ojciec święty znowu używał 
morskiej przejażdżki w łodzi; czas był przecudny, 
powierzchnia wód jak żwierciadło gładka. Muzyka 
wojskowa grała na brzegu, a tysiące ludu z całej 
okolicy okrywały wybrzeże i lądującą łódź papie­
ską witały hucznemi okrzyki. W poniedziałek Pa­
pież dawał posłuchanie mnóstwu osób, które za 
nim do Porto d’Anzio pociągnęły, a potem jadł o- 
biad z przybyłym tegoż rana z Rzymu jenerałem 
Goyon i z baronem Bachem posłem austryackim, 
ku wieczorowi poszedł na wybrzeże i długo tam i 
poufnie z rybakami rozmawiał.

Jak słychać Papież wróci w sobotę dnia 3 maja. 
Chciał wypocząć na wsi, ale mnóstwo osób na 
wieś za nim pospieszyło, tak iż Porto d’Anzio nie 
mogło się stać dla znużonego schronieniem.

Krążą tut«j pogłoski o ultimatum, o którćm wam 
wczoraj wspomniałem. Piemontyści twierdzą, że 
książę Belluno odebrał już takowe i doręczył je 
kardynałowi Antonellemu. Wieści te są całkiem 
bezzasadne. Książę Belluno nie miał dotychczas 
żadnych rozkazów od rządu swojego. Zdaje się, że 
margr. Lavalette wcale nie powróci.

Ojciec święty rozkazał odbić w meunicy rzym 
skićj wielki medal misternćj roboty dla biskupów, 
którzy przybędą na kanonizacyę.

W liczbie przeszkód, jakie nuocyatura peters 
burg8ka napotkała, jest podobno i ta, że w rzą­
dach schyzmatyckiej hierarchii htnieje jakiś ni­
cejski archirej in partibus, poczytujący ks. Berar 
dego za przywłaszczy cielą, a tytoł jego za krwa­
wą dla Biebie obelgę. Mówią, że duchowieństwo 
scbyzmatyckie powstałoby jako jeden człowiek 
przeciw łacinnikowi taką godnością przyodziane 
mu. Ojciec święty mógłby tę trudność usunąć prze 
nosząc ks. Berardego na inną stolicę in partibus; 
ale czyż podobne ustępstwo schyzmatyckiej dra- 
żliwości i opryakliwości nie byłoby niebezpiecznćm 
i nie uwłaczałoby powadze Głowy kościoła? Nie 
sądzimy więc, aby Papież przystał kiedykolwiek 
na zarni; nę tytułu, skoro sam ks. Berardego pre- 
konizowat z takowym. Cóżkolwiek bądź, są prze 
szkody nierównie ważniejsze, a jedną z nich jest 
odmowa przez rząd rosyjski uczyniona, by nun- 
cynsz miał bezpośrednie stosunki z dnehowieó- 
stwem katolickiem. Rzym zaś żadną miarą przy 
stać nie może na nuneyaturę zawisłą od policyi 
rosyjskiej. Pomimo to wszystko, ks. Berardi bę­
dąc już prekauizowany wyświęconym zostanie. 
Wyświęcenie jego miało nastąpić dnia jutrzejsze­
go; odłożonem jednak zostało z powoda, że sam 
podobno Ojciec święty ma spełnić konsekracyjny 
obrzęd. Jednakowoż wiele dotychczas osób, a mia­
nowicie ci, którzy rząd rosyjski i jego postępki 
widzą w różowym kolorze, ufają, że nuneyatura 
przyjdzie do skutku. Jest to rodzaj zagadki, któ 
rej rozwiązania wszyscy z niecierpliwością wy­
glądają.

Encyklika Ojca świętego do biskupów wscho­
dnich zapraszająca ich na kanonizacyą jest wa­
żnym dokumentem; zjazd całego katolickiego epi­
skopatu w Rzymie ogromny wpływ wywrze na 
schyzmę grecką i cios jej ostatui zada. Wschód 
coraz bardziej dąży do unii z kościołem; Rosya 
traci codziennie muóstwo współwyznawców i tra­
cić ich tysiącami będzie, a w miarę jak jej reli­
gijne przewodnictwo słabnie, polityczny jej wpływ 
wśród słowiańszczyzny z wiatrem się rozwiewa. 
Wybiła chwila religijno-duchownego powstania 
całej słowiańszczyzny przeciw odwiecznej swej 
gnębicielce, powstania stokroć groźniejszego niż 
powstanie zbrojne, albowiem klęski jakie zadaje, 
są klęskami bez odwetu. Od Warszawy do Caro- 
gredu wszczęło się moralne pospolite ruszenie prze­
ciw Rosyi, a kto onego nie spostrzega, nie jest 
wcale jasnowidzącym.

putowanych do Rady państwa. Że nie wszyscy 
Sasi są tego samego zdania, to okazuje się mię­
dzy innemi ztąd, iż reprezentacyą uniwersytetu, 
czyli zgromadzenia saskiego, którą niedawno za­
mieściły dzienniki, a w której wyrażono powyż­
szą chęć wysłania do Rady państwa, przeszła tyl­
ko większością głosów. Zresztą poprzedni Comes 
saski, baron Salmen, który jest popularnym po­
między Sasami, złożył właśnie ten urząd w chwili, 
kiedy i kanclerz poprzedni, baron Kemeny i gu­
bernator poprzedni, br. Miko, w skutek znanego 
zwrotu spraw w Węgrzech i Siedmiogrodzie ustą­
pili. Obok p. Schmida wodzi tam teraz rej znany 
p. Maager, którego tutejsi centraliści uważają nie- 
juko za przednią straż czy też za pełnomocnika 
swego w Siedmiogrodzie. Co się atoli nie dzieje: 
oto dzienniki tamtejsze niemieckie, które przema 
wiają za ową reprezentacyą uniwersytetu saskie 
g j, otrzymały od gubernium ostrzeżenie i zostały 
zabraae, a co do reprezentacyi samej, którą już 
przed kilku tygodniami urzędowa Gazeta Wiedeń- 
tka  ogłosiła, dowiadujemy się właśnie, iż ją  gu 
b.ruinm siedmiogrodzkie odrzuciło, a zatem od 
mówiło przesłania jej za pośrednictwem kanclerza 
do rąk N. Pana. Można sobie tedy wyobrazić zdu­
mienie w tutejszych sferach centralistycznych. Dzi 
siojsza Presse w niebogłosy krzyczy, że trudoo 
at et pojąć, jak  może gubernium odważyć się 
na. coś podobnego. Tem więcej ją to dziwi, że 

.gubernatorem siedmiogrodzkim jest teraz jenerał 
hr. Crenneville. Nie wspomina jednak ten dzień 
m i a  tem, że jenerał ten jest bratem pierwszego 
jeaeralnego adjutant* N. Pana.

Jakże tu pogodzić centralistyczne zapędy, na 
dzieje i tryumfy z tym prostym faktem, że mężo­
wie stanu zaszczyceni zanfaniem i tak bliscy oso­
by Monarchy, nie wtórnją wszystkim zachceniom 
centralistycznym? Fakt ten może posłużyć jako 
ważna wskazówka i zdaje się, że potrzebaby 
znów tylko więcej czynnych i uprzedzających za 
chodów ze strony węgierskiej, aby całą kwestyę 
węgierską na drogę prawnego i sprawiedliwego 
rozwiązania sprowadzić. Bierność sama i bierna 
opozycja nie zawsze wystarcza.

Co się wreszcie tyczy kwestyi siedmiogrodzko- 
saskiej, w szczególności zdaje mi się, iż guber- 
uurn inaczej z ową reprezentacyą postąpić sobie 
n e mogło, albowiem po prostu o wysłaniu do 
Rady państwa nie uniwersytet saski, lecz cały 
« jm siedmiogrodzki a ewentualnie sejm tylko wę 
gierski prawnie stanowić meże. Nawet ustawy 
lutowe nie wspominają o innem wysyłaniu do 
Rady pańitwa, jak  tylko przez sejm krajowy ca­
łego Siedmiogrodu, do którego przecież prócz Sa­
sów należy większość madziarsko-rumuńska.

Wracam teraz do sprawozdania z dzisiejszego 
posiedzenia Izby niższej. P. Hauschild (poseł cze 
ski z prawicy), który przed tygodniem prosił o ur­
lop i nie otrzymał go z powoda, że Izba obawia 
ła się niekompletności, uwiadomił dziś Izbę, że 
złożył mandat. Jest to już drugie złożenie manda- 
ta po świętach wielkanocnych.

Budżet spraw zagranicznych zajął dwa posie 
dzenia. Dziś skończono nad nim obrady, które 
były jnż mniej zajmującemi, a dopiero więcej się 
ożywiły przy rubryce wydatków na niektóre in- 
■tyiuta i fandacye utrzymywane przez rząd au 
stryacki w Rzymie i na subweneye dawaue z te 
go powoda niektórym prałatom rzymskim, tudzież 
kardynałowi-protektorowi. Liberalni Niemcy pilaie 
baczą na wszystko, co się tyczy Rzymu i stosun­
ku do Rzymu. Nie tylko uważają konkordat za 
źródło wszelkich nieszczęść państwa austryackie 
go, ale nadto podejrzywają wszelkie stosunki 
z Rzymem. Dziś nawet p. Rechbauer, autonomista 
niemiecki, żądał od hr. Recbberga różnych wyja­
śnień w tym względzie. Co do p. Giskry, który 
na onegdajszem posiedzeniu wszczął rozprawy nad 
stosunkiem do Rzymu, a w szczególności nad kon­
kordatem, nie zaszkodzi jeszcze to przypomnieć, 
że w r. 1848 był z p. Bachem, któremu teraz od- 
mazywał część płacy, w wielkiej zażyłości i przy­
jaźni. Widywano ich wówczas razem w mundurze 
gwardyi narodowej i z trójkolorowemi oznakami.

P. Giskra liczył się do główniejszych mówców 
ludowych i klubowych. Potem został p. Bach, jak 
wiadomo, z adwokata ministrem, a p. Giskra był 
prześladowany i musiał ciągle pozostać koncepistą 
tylko adwokackim. Dopiero po wystąpieniu p. Ba­
cha z ministerstwa został adwokatem. Znów więc 
zmieniły się czasy; p. Giskra teraz więcej górą i 
bierze niejako odwet.

Ostutnią pozycyą wydatków ministerstwa spraw 
zagranicznych, która dała powód do żywszych 
rozpraw, były wydatki na konsulaty. W sprawo­
zdaniu mieściło się nawet wotum mniejszości wy­
działu finansowego, które rozwijał i popierał dziś 
baron Dobblhof i p. Winterstein. Wi tam to żądał) 
większej oszczędności w tej rubryce i większego 
łanu i postępu w całym zarządzie konsularnym. 
Hr. Rechberg powstał przeciw temu wotum. W o

bie. Rocznik Towarzystwa drukowany dochodzi pu 
bliczność z każdym rokiem; a czy Szan. Rada O- 
gólna składa raport z administracji swojej Rządo 
wi krajowemu, w miejsce byłego Senatu Rządzą 
cego M. Krakowa, jak to chce mieć statut? nie­
wiadomo.

Szan. Rada Ogólna Tow. Dobroczynności ma o 
nym statutem wskazane sobie atrybucye swoje ait. 
24 tytułu II, obejmujące zakres jćj czynności przy 
administracji fandnszami i zarządzie domem To 
warzyslwn. Na potrzebę zmiany w statucie, lab 
sprostowania, którego z jego przepisów, (sic) upo­
ważniona jest do uchwały art. 67 tytułu IV, którą 
ma wszelako wprzódy przedstawić pod zatwier­
dzenie Senatu Rządzącego, (sic).

Atrybucye R. O. obejmują przedmiotów ośm: o- 
biór członków czynnych i honorowych, przyjmowa 
nie ubogich, dozór nad B zkólką , opatrywanie do­
mu ubogich we wszelkie potrzeby, czuwanie nad 
bezpieczeństwem funduszów, dozorowanie całości 
kasy, zarząd nad kancelaryą i karniść miej­
scową.

Po tych kilku słowach potrzebnych dla ocenie­
nia Rocznika, powiem naprzód co nieco o tym Ro­
cznika w ogólności, a potem, o przychodzie i roz 
chodzie funduszów Towarzystwa.

Pierwsze co bije w oczy czytając ten Rocznik, 
to żd ma się tytnły dochodu i rozchodu, i widzi licz­
by, a nie zna funduszu; a potem ma się mnóstwo 
tytułów, po których błąka się publiczność od jednego 
do drugiego, niepotrzebnych w Roczniku, mające 
go być krótkiem ale jasnem sprawozdaniem z o- 
brota funduszami Towarzystwa. Miałoby dla tego 
poprzedzić: 1 wykaz całego majątku Towarzystwa; 
2 wykaz rzeczywistego dochodu na ten rok; a 3 
dopiero, wykaz rozchodu w kilku rubrykach, jak 
to: żywność kosztowała tyło, ubranie tyło, dalej 
urzędnicy, administracya, utrzymanie domu, czyli

reperacye itJ. Bowiem raport formalny i szczegó­
łowy, należał się byłemu Senatowi Rządzącemu, 
z ty tuła nadzoru i opieki nad Instytutami publi 
cznemi, (sic) jakto o tem było wyżej.

Drugie jest co nastręcza się do uwagi po prze­
czytaniu tego Rocznika, to że rachunkowość aii 
ministracyjna prowadzoną jest na złote polskie, a 
nie na pieniądze krajowe; z czego robi się takie 
zamieszanie w przychodzie i rozchodzie, iż obliczyć 
się nie dają co do grosza. Np. żywność ubogim i 
dzieciom wyzuaczona jest na centy, a w rubryce 
wydatków, suma ogólna położona jest na złote pol­
skie; ciekawe zatem, jak ubodzy odbierają centy 
swoje groszami polskiemi? Jeśli rachunkowość 
prowadzona jest na złote polskie, dla niektórych 
dochodów pobieranych złotemi polskiemi, to nie­
równie większa liczba jest dochodów, co docho 
czą Towarzystwo monetą krajową, czyli bankoce 
tłami. Dla tego to wykaz cał go majątku Towa­
rzystwa i przyihjdn rzeczywistego rożnego, o któ 
rych potrzebie mówiłem, miałby w dwóch rubry­
kach stać, pokazując fundusze wpływające mone­
tą polską, a wpływające bankocetlami; z czego 
urósłby nowy tytuł przychodu, ze zmiany złotych 
polskich na bankocetle, długo te niżej od monety 
polskiej stoją. Nakoniec, podobne prowadzenie ra­
chunkowości na złote polskie, może lada dzień po­
kazać się niepodobnem, na przypadek poduiesic- 
nia się kursu bankocetli, co już nieraz bywało, tak 
że moneta polska nawet srebrna, niżej stała od pa­
pierów au8tryackicb.

Ostatnie co do powiedzenia jest, a co z Roczni­
ka pokazuje się, to że szn. Rada Ogólna, pomimo 
wskazanego sobie zakresu czynności swoich art. 
67 tytułu IV, i wskazanego sobie środka tymże ar­
tykułem, wrazie potrzeby do zmiany jakiej w sta­
tucie ; przyznała sobie od lat pare takie atrybucye, 
do których statut ją  nie upoważnia, jak  to: graty fi

kacyj urzędnikom, zasiłków pieniężnych, zaliczek 
in vim pensy i udzielania żywności chłopcom po 
szkołach, i dawanie tymże na wyzwolenie i od wpi­
su do cechu itp. Tych i takich wydatków po za 
grauicami atrybucyów przyznanych R. O. przyjąć- 
by nie mgła żadna kontrola bez pokazania sobie 
upoważnienia do tego. Przyznaję, iż to są wydatki 
piękne i dobre, ale szan. Rada Ogólna nie ma od­
danego sobie majątku ubogich do wiernych rąk 
swoich, trzymając się bowiem statutu co do litery, 
zupełnie spełnia zaszorytny zawód swój, a Btojąc 
przy statucie jak  za murem, zwiększa dla siebie on 
szacunek, co jej publiczność powinua.

W wykazie przychodu fauduszów zaachodzi się 
tyiko w tytule XI, pomiędzy kapitałami i czyn­
szami ziemnemi skapitalizowanemi, czynsz skapi­
talizowany z realności po Nr 14 w gminie VII po­
łożony ‘w kwocie 160 złp. rocznie; a ta realność 
spłaciła ten czynsz w kwocie 1007 reńskich 14 
centów, iż roczny dochód miałby z niej wyno­
sić 50 złr. a co naprowadza na ślad, iż podobne 
spłaty bausocetlam1, redukowane bywają namo- 
netę polską. Pytanie zachodzi, czy on kapitał czyli 
czynsz spłacony w kwocie 1007 złr. na papiery 
polskie zamieniony został, co mogłoby z czasem 
być z niemałą szkodą funduszów, na przypadek 
podniesienia się kursu papierów austryackich ?

Wykaz rocznego dochodu ma w tytule I po 
łożone na żywność dzieciom 16,758 złp. 22 gr. 
Gdy było dzieci do żywienia w roku 1861 liczba 
46, a wyznaczone miały po 20 cnt. dziennie od 
osoby, co czyni na jeden dzień 9 złr., 20 cut., a 
na cały rok 3,388 reńskich, czyli 13552 zł. poi. 
a nie 16758 złp. 22 gr., zachodzi przeto różnica 
o 3206 złp. 22 gr. z tego tytułu in minus. — 
W tytule IV reparacya w domu koletek darowa­
nego Towarzystwu, wynosi na ten rok 41,031 złp. 
5 1/* gr.; co dołożywszy do tego, co ten dom już

kosztuje, pokaże się, iż kupiłby go był za te pie 
niądzo — W tytule VII pranie bielizny czyni 
2,086 złp. 7 gr., przy 154 kobietach w domu pod 
ręką do takiej pracy; a potem sprawiwszy ma­
chinę do prania, nawet przy najmie kobiet do niej, 
zmniejszyłoby to ten wydatek o dożo, a machina 
nabyta w krótce opłaciła. — W tytule VIII napo­
tyka się na lekarza, doktora medycyny i chirurgii, 
z płacą 800 złp. rocznie; a statut artykułem 55 
oddziała II, przepinają magistra chirurgij, który 
zatrndniałby się leczeniem chorych. Brał on kie­
dyś 200 złp. na doroszki, a Szn. Członkowie wydziału 
lekarskiego, nieodmawiali bezpłatnej posługi swo­
jej Towarzystwu. — W tytule IX dostaje tytułem 
wsparcia 480 złp. b. chirurg Krupiński, żywność 
na chłopców po szkołach wynosi 1,388 złp. a 
tymże wyzwolenie i wpisy do cechu czynią 1200 
złp .— Przy takich to nad etatowych wydatkach, 
pomimo stutysięcznej darowizny, 80 000 złp. od 
p. Lętowskiego z Galicyi, a 19626 zła. 17 gr., 
zrealizowanych sprzedażą domu po p. Wincentym 
Siemińskim, nie powiększyła się wszelako liczba 
starców i kalcków w zakładzie, dla których to 
wyłącznie w roku 1816 Towarzystwo Dobroczyn 
ności założone zostało.

Dom nowo kupiony od Bieńkowskich, leży przy uli­
cy zwanej Kopernik, oddalony od domn Koletek T. D. 
i żadnej z nim całości nie stanowi; tylko ogrodem 
przytyka do niego, co ma po drugiej stronie u- 
iicy; ale z tego ogrodu żadna pomoc Towarzystwu, 
gdyż ubodzy ze Zakładu wolą przechadzać się 
po mieście. Dom ten na piętro, o kilku pokojach 
na górze i na dole, nie odpowiada celowi swemu; 
bo ani pomieści kassy i kancelaryj Towarzystwa, 
ani reszty ubogich po za domem Koletek będących. 
Niegdyś on własnością ś. p. X. kanclerza Dabie^ 
ckiego, za dworek w tedy liczący, kosztowa) 
12,000 złp. Nabyty za 40,000 złp., co czym na

Król Franciszek II wraz z małżonką swą udał
się dziś rano do Porto d’Anzio.

Urzędowy dziennik tutejszy poświęcił wczoraj 
długi artykuł okropnemu prześladowaniu chrześcian 
w Chinach, jakie się na nowo rozpoczęło.

R zym  2 maja.

(t .) Ojciec Święty bawi zawsze w Porto d’Anzio 
zkąd powróci jeżli nie jatro, jak się spodziewają, 
tedy zapewne w poniedziałek, w dzień św. Piusa. 
Antium ma tego świętego za patrona i bardzo być 
może, iż Papież przychylając się do próśb tame­
cznego duchowieństwa odprawi nabożeństwo w pa­
rafialnym kościele, a ztamtąd wróci wprost na nie­
szpory do Rzymu, do Nsjświętszćj Panny Soieżnćj, 
gdzie spoczywa dotąd ciało św. Piusa V corocznie 
dnia tego wystawiane. Antium jest pełne gości tak 
krajowców jak cudzoziemców; niema tam nawet 
gdzie przenocować, a odwiedzający Ojca Święte 
go przepędzają noc w Albano. Książę Władysław 
Czartoryski wyjechał wczoraj do Antium. Hr. Leon 
Rzewuski był tam onegdaj. Z ziomków udał się 
tam jeszcze p. Artur Kościelski i pani Laura S wiej - 
kowska. Nie pamiętają oddawna w Rzymie tak 
licznego zjazdu cudzoziemców, w ciągu wielkiego 
tygodnia złożono w policyi tutejszćj 43 tysiące 
paszportów. Że zaś połowa przynajmnićj takowych 
służyła rodzinom całym z kilku i więcćj osób się 
składającym, więc przypuścić możoa, że w rze­
czywistości liczba przybyłych przeniosła sto tysięcy.

Kardynał Antonelli me jeździł wcale do Porto 
d’Auzio i zapewne tam wcale nie pojedzie, albo­
wiem chory jest na podagrę i od tygodnia prawic 
nikogo nie przyjmuje. Od dwóch dni w urzędo­
wych sferach zaczyna się budzić obawa; słychać, 
że wpływ Palais Royal w sprawie rzymskićj górę 
pomału bierze. Dnia wczorajszego nadeszła tele­
graficzna depesza zwiastująca odwołanie jenerała 
Goyon. Redakcya dziennika VOsservatore Romano 
udała się do niego dla sprawdzenia tej wiadomo­
ści. Jenerał odpowiedział, iż sam nic dotychczas
0 odwołania swem nie wie, że marszałek Randon
1 żona jego nieomieszkaliby mu donieść, gdyby 
go Cesarz odwołać postanowił, a przeto sądzi, iż 
ta wieść jest przedwczesną. L’Osservatore Romano 
na mocy tego zapewnienia zaprzeczył stanowczo 
w wieczór odwołania jenerała. Atoli dzisiaj inna 
depesza w ambasadzie frauenskićj otrzymana do­
nosi, że Constitutionnel dnia wczorajszego wspo 
mniał o powrocie jenerała. Zdaje się, że hr. Goyon 
nie będzie odwołany, lecz tylko wezwany i urlop 
otrzyma. Margrabia Lavalette wróciłby wtedy do 
Rzymu na krótki pobyt, albowiem w lipcn ma zno­
wu pojechać do Vichy ns kąpiele. Czas jego po­
wrotu nie jest dotąd oznaczony, tak jak  sam po­
wrót nie jest jeszcze pewny; zawisł on całkowicie 
od układów toczących się w tćj chwili między Ce­
sarzem Napoleonem a Wiktorem Emanuelem. Cho­
dzi podobno o nowy projekt ugody, któryby Fran 
cya poparła. Cesarz i król listują ciągle ze sobą. 
Dnia 24go kwietnia jeden z poufańców Cesarza 
wyjechał do Neapolu z własnoręcznym jego listem 
do króla. Skoro obadwaj porozumieją się ze sobą 
około zasadniczych punktów rzeczonćj ugody, mar­
grabia Lavalette wróciłby dla podania jćj Papie­
żowi, którego tak przychylenie się jako i odmowa 
byłyby z góry przewidziane. Cesarz zachęc *ł bar 
dzo króla w listach swoich, ażeby usiłował mieć 
ustną rozprawę z Ojcem Świętym w Porto d’Anzio. 
Znając położenie króla w obec Papieża, nie chce 
się wierzyć podobnćj radzie, jednakowoż była ona 
daną w rzeczy samćj; ale jćj niepraktyczuość jest 
uderzającą. Słusznie więc aczynili ci, co zjazd ten 
w żart obrócili.

W iedeń 9 maja. Dzisiejsza Presse nie jest 
wcale zadowoloną z odpowiedzi Ministra spraw ze­
wnętrznych na mowę p. Kurandy w Izbie deputo­
wanych w dniu 7 b. m. Pominąwszy, że Presse 
nie poprzestaje na niejasnem oświadczenia Mini­
stra ze względu w ogóle na kwestye niemieckie, 
a w szczególe na heską; najwięcej uderza w jej 
rozbiorze mowy ministeryalnej ta okoliczność, że 
hr. Rechberg, będący uczniem ks. Schwarzenberga 
i stawając w obronie polityki jego, wypiera się 
go wszakże pod wieloma względami, a osobliwie 
ze względu na zasadę legitymizaiu, której nieza­
chwianym obrońcą był Schwarzenberg. Szczegól­
niej jest jeden ustęp artykuła Pressy, który zdra­
dza tajne jej powątpiewanie w prawdziwość tego 
zaparcia się swojego mistrza ze strony ucznia. 
„Niedawno jeszcze temu— mówi Presse — nie byli­
byśmy przypuszczali podobnych słów w ustach dy­
plomaty wyszłego ze szkoły Schwarzenberga, i 
wyznajemy, że giętkość, z jaką oświadczenia te 
wczoraj były złożone, nie byłyby nas wcale uspo­
koiły względem dalszych następstw, gdybyśmy w 
faktach, w przymusie samego położenia nie upa-

bankocetle do 12,000 złr., policzywszy co urzą­
dzenie i reparacye będą kosztować, zobaczymy, 
do jakiej kwoty po kilku latach nie urośnie; 
tak jak to pokazał nam dom Koletek. Najbole­
śniejsze z tego, to że to nabycie, wbrew atry- 
bucyj przyznanych Statutem Radzie Ogólnej, po­
zbawiło raz nazawsze Towarzystwo postawienia 
gmachu odpowiednego sobie: na co byli dobro­
dzieje i byłoby t-go więcej; a tak skończyło się 
na uronionym znacznym kapitale, i dwóch domach 
oddzielnych, przez ulice na Biebie patrzących, o 
niedostatecznej liczbie izdebek niskich, bez lokalu 
na kassę i kancellaryę: co niestety! domem To­
warzystwa Dobroczynności nazywać mamy.

Na dwa fakta w tem piśmie wytknięte, nie ma 
odpowiedzi, to jest: że R. O. przeszła po za gra- 
oiee Atrybucyów statutem sobie przyznanych, i 
że prowadzi rachunkowość na złote polskie, co 
miałaby na pieniądze krajowe. Można na wszy­
stko odpisać, to i na te dwa fi»kta; zwłaszcza dla 
osób co statutu nie czytały, a z rachunkowością 
nie są obznajomione; »lo będzie że to odpowiedź: 
o to pytanie? Rzecz też nie tyle o cyfry, bo te 
pewno są na swojem miejscu, ile o zasadę: iż 
wszelka rachunkowość co sama siebie kontroluje, 
przywodzi natodiktum : czyja sprawa? pana wój­
ta, a kto sędzią? pan Wójt. Dla tego to ze wzglę; 
du najwyższego nadzoru i opieki nad Instytutami 
publicznemi, a czuwania nad bezpieczeństwem fun­
duszów Towarzystwa, Senat rządzący zastrzegł 
sobie rocznie rappoita, (sic) z dochodu i rozchudn 
funduszów Towarzystwa: jak o tern na wstępi® 
zaraz było.
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try wali rękojmi ich szczerości. Jeżeli wszelako za­
wdzięczamy naciskowi okoliczności nowe polity­
czne wyznanie wiary naszego ministra spraw za­
granicznych, to możemy spodziewać się także, iż 
ta nieprzeiomnie popychająca siła zapobieży zwro­
towi w tył, i tam jeszcze pomocą będzie, gdzieby 
dobra wola nie sprostała wymaganiom chwili." 
Otóż innemi słowy mówiąc, Presse sądzi, że choć­
by hr. Rechberg nie był zwolennikiem polityki 
którą wyznał był w Izbie, okoliczności zniewolą go 
do jej trzymania się.

— Zamieściliśmy wczoraj w całości mowę p. 
Knrandy i odpowiedź na nią hr. Rechberga z oka- 
zyi ogólnych rozpraw nad budżetem w d. 7 b. m. 
w Izbie deputowanych. Ponieważ posiedzenie to 
dało sposobność przedstawienia polityki zagrani­
cznej przez ministra, a z drogiej strony daje miarę 
doniosłości żądań Izby, wypada nam nieco jeszcze 
z obrad ówczesnych przytoczyć.

Po odpowiedzi hr. Rechberga na głos Knrandy, 
przemówił D r R e c h b a n e r ,  który zgadzając się 
w ogóle ze słowami Knrandy, wziął sobie sprawę 
heską za specyalizm swój, i należało ma to uczy­
nić, on bowiem dawniej ju t  interpelował rząd w 
tej sprawie. Nadmienia on, że Minister spraw za­
granicznych powiedział, iż nie jest mu wiadomy 
ani jeden przypadek, gdzieby który z posłów za 
granicznych działał wbrew danym sobie poleceniom. 
Zważy wszy więc na sprawę Ełektorstwa heskiego, al 
bo poseł działał wbrew instrukcyi, albo też dane mu 
były instrukcye przeciwne zasadom systemu obe­
cnego. Hr. Rechberg dał w odpowiedzi na interpe 
lacyę z powoda Hesyi doń zaniesioną, że rząd 
cesarski dalekim jest od naganiania liberalnej kon 
stytacyi heskiej z r. 1831 lab działania przeciw 
mej, lecz owszem starać się będzie o jej przy­
wrócenie; dotknął zarazem zgodności postępowa­
nia Anstryi i Prus w tej mierze, a z dzienników 
dowiedzieliśmy się o wniosku w Bundestagu do 
tego zmierzającym. Tymczasem jakby na wzgar­
dę tego wniosku, Elektor wydał instrukcyę wybor­
czą, w której niezważając na życzenia całego Indu 
i wnioski Austryi i Prus, nakazał wybory w moc 
usuw y oktrojowanej. Wiedząc, że poseł austrya- 
cki w Kassela wielki wywiera wpływ na postano­
wienia Elektora, trudno przypuścić inaczej, tylko 
że albo poseł me ma polecenia aby działał w myśl 
oświadczeń ministeryalnych, albo że na te polece­
nia nie zważa. Dr Rechbauer żąda przeto wyja­
śnieni b: czy i jak  dalece rząd austryacki a szcze­
gólnie Mmisteryum spraw zewnętrznych ma wia­
domość o nowych zajściach z powodu rozporzą 
dzenia wyborczego w Hesyi i w jakim kierunku 
działać postanowiło przeciw temu, aby tam przy- 
najmoiej przyprowadzić do znaczenia owo zapa­
trywanie się, jakie w wniosku na Bundestagu w 
d. 8 marca postawionym, wypowiedział?

Hr. R e c h b e r g  odizukł w tych słowach: „Je 
Btem gotów p. Doktorowi Rechbauerowi odpowie­
dzieć na pytanie jego, że tak jak  Austrya wspól­
nie z Prusami postawiła wniosek w Bnndestaga, 
tak i w sprawie o której teraz mowa, Austrya z 
Prusami wspólnie postępuje i działa w Kasseiu."
(Oklaski i poruszenie).

P. Minister nie powiedział jednak, czy Prusy 
tak samo dziś działają jak działały wtedy, gdy 
postawiono w Izbie poselskiej w Berlinie mocyę 
z powodu Kasselu. Dzisiejszy gabinet pruski pe­
wnie nie idzie już tą samą drogą jak ą  szedł po­
przedni, lubo dziś i wtedy ten sam jest minister 
**praw zagranicznych. Dla czego hr. Rechberg po­
przestał na powiedzeniu, że działa z Prusami zgo- 
pnie, kiedy nie pytano go o to, j i k  działają Pru­
sy, lecz jak  Anstrya?

Dalej zabrał głos Dr T o m a n  z Krainy w tych 
słowach, które wyjmujemy z zapisków stenogra­
fowanych :

„Nie sądziłem, że będę w położeniu mówienia 
w tak ważnym przedmiocie zagranicznej polityki 
austryackiej, jakoby w imieniu tych, z którymi 
wspólnie pochodzę z jednego ludu Słowian, i w meo 
becności ich — wszelako muszę przeciw p. Ku 
randzie i jego przyjaciołom politycznym wystąpić. 
Idzie tu o wypowiedzenie, według jakiego zapa­
trywania się kierować się ma zewnętrzna polity­
ka austryacka; dla oznaczenia tych zasad wypa­
dłoby, aby zasiadali tu deputowani tych ludów, 
które składają większą część Austryi i w tej 
Ważnej kwestyi mają prawo mówić, albowiem do 
przeprowadzenia tej polityki zagranicznej one 
szczególniej dostarczają owych środków, jakiemi 
zasady zdrowej polityki zewnętrznej jedynie prze- 
prowadzonemi być mogą — mam tu na myśli 
p i e n i ą d z e  i ż o ł n i e r z y .

„Jeżeli kiedy mezupełność Izby była uciążliwą 
dla wszystkich, którzy dążą pewnie do postawie­
nia potęgi Austryi i chcą aby o niej należycie 
radzić, to właśnie dzisiąj taki zachodzi przy­
padek.

„Nie wezmę na siebie wielkiego zadania, abym 
miał wyłuBzczać politykę Słowian pod względem 
reprezentacyi zagranicznej albo stawiał jej zasa­
dy, ale mam obowiązek, przeciw p. Kurandzie 
wystąpić w tej myśli, te  jakkolwiek nie uważa 
on za nieszczęście dla Austryi, iż takowa postra­
dała swoje potężne stanowisko we Włoszech, to 
przecież naszą potęgę i siłę chce szukać na innej 
granicy, po innej stronie państwa.

„Dr Kuranda powiedział: Kto chce siedzieć na 
dwóch stołkach, zleci nareszcie między obudwo- 
Dts. Zdaniem mojem jeden stołek tak dobrze jest 
niebezpieczny jak  i drugi. Potęga Austryi spoczy 
Wa w ludach i krajach Austryi (oklaski). Trou 
Austryi ma być postawiony u ludów Austryi, a 
ludy Austryi same będą tronu tego bronić 1 Mają 
one jeszcze odwagę i tęgą krew. Panowie, nie 
przenośmy naszej siły i naszego kierunku na ze­
wnątrz; wewnątrz państwa jest dosyć podstawy 
i obszaru. Zrealizowanie zamiarów p. Knrandy 
zmusiło mnie i wszystkich Słowian Austryi do 
Zwrócenia oczu i zasad polityki zagranicznej ku 
południowi, gdzie bracia nasi Słowianie, Chrze­
ścijanie, pod uciskiem barbarzyńca jęczą. Dotych­
czas milczeliśmy o tern.

„Muszę przeto otwarcie wyznać, że co do zagra­
nicznej polityki Austryi w Niemczech przyłączam się 
do słów owego męża, który zapewne dobrze zba­
dał historyę Słowian, a kiedy w r. 1848 otrzy­
mał zaproszenie do Frankfurtu, wypowiedział je 
W tych wyrazach: „w Frankfurcie my Słowianie 
jako członaowie państwa austryackiego nie mamy 
nic do czynienia."

Na tern skończył Dr Toman. Czy wszyscy nie­
obecni, w imiemu których on głos zabrał, będą 
* jego mowy zadowoleni, to rzecz inna. Na tern 
skończyły się rozprawy ogólne, bo nikt więcej 
hie ząuał mówić, a  nawet sprawozdawca zrzeki 
®*ę głosu, i przystąpiono do szczegółów budżeto­
wych.

Szczegóły budżetowe nie tyle ze względu na 
Wysokość cyfr były przedmiotem rozpraw, lecz ze

względu na niektóre posady urzędnicze. Dla tego 
nad niektóremi drobnemi wydatkami toczyły się 
obszerne rozprawy, gdy tymczasem pomijano wię­
ksze, przyjmując je  bez oporu. I  tak zacięty sto­
czył się spór o archiwum ministerstwa spraw za­
granicznych, względem czego wydział chciał parę 
tysięcy reńskich zaoszczędzić.

Dr B r i n z  zaczyna wprzód od tych] wyrazów, 
które się odnoszą do przedmiotu już zamkniętego 
w ogólnych rozprawach:

„Krew mi jeszcze wre za mocno w skutku zda­
rzeń (!) poprzednich w tej izbie, to jest, że kiedy 
szło o trzymanie się Niemiec, o tysiącoletni zwią­
zek z niemi, upatrywać w tem chciano zboczenie 
od stanowiska potęgi, a to wyrażenie p. Tomana 
nie wywołało żadnego odparcia; krew jeszcze we 
mnie wzburzona, że na interpelacyę względem 
Hesyi nic ni o odpowiedziano, jak tylko, że rząd 
nasz idzie razem z praskim, co w tej chwili nie­
wiele ma znaczenia." (śmiech)

Naztępnie przechodzi mówca do archiwów, któ­
re m aszczą w sobie skarby. Kiedy Napoleon I 
uznawszy ich wartość, część tylko ich wywiózł do 
Paryża, to potrzeba było w r. 1816 trzech tysięcy 
skrzyń, żeby je  napowrót sprowadzić. W obszer­
nej mowie profesor prażski wykłada, jak  ważnemi 
są archiwa i odrzuca zamiar zaoszczędzenia przez 
uchylenie parę posad archiwalnych. Dep. S c h i n ­
d l e r  broni wniosku wydziału. Mowa hr. Rechber­
ga trzyma się ściśle przedmiota i dla tego nie 
przedstawia ogólniejszego interesu.

Daleko szerzej rozprawiano nad posadami po 
selskiemi. O posadę pełnomocnika wojennego 
w Frankfarcie n. M. a raczej o płacę do osoby 
jego przywiązaną, prędko rzeczy załatwiono; naj­
bardziej spierano się o poselstwo w Rzymie. Dr 
G i s k r a  miał bardzo obszerną z tego powodu 
mowę, którą tu po krótce tylko streścimy, zapi­
sawszy popizednio, że posady poselskie w Mode- 
uie i Farmie zniesiono bez przeszkody. Go do 
posady w Rzymie: poselstwo w ogóle 78,435 złr. 
Z tego płaca posła 8,400 złr., dodatki do osoby 
54,600 złr. Wydział wnosi, aby zredukować do­
datki na 34,600 złr.

G is  k r  a przytacza, że rozprawy nad posadą po­
sła w Rzymie toczyły się nietylko w wydziale lecz 
i w publiczności, zwłaszcza przez to, iż z urzędem 
posła łączono oraz osobę która ten urząd piastuje. 
Rząd odpowiedzialnym jest za osobę posła, zatem 
tej strony Izba dotykać nie może, ale minister w 
wyborze osób ^powinien mieć wzgląd na opinię 
publiczną. Nie może być bowiem obojętnem dla 
publiczności, gdy twórca, piastun, podpora i re­
prezentant systemu, dzięki Bogu upadłego, piastu­
je  urząd, mający reprezentować inny system rzą­
dowy. Przechodząc do rzeczy, p. Giskra sądzi, że 
posada posła pierwszego stopnia w Rzymie jest 
zbyteczną i popiera to rozlicznemi porównaniami 
z zakresu dyplomacyi. Pomijamy tę część mowy 
p. Giskry, która się obraca w płytkich jozefiai- 
zmu syliogizmacb, a to nie iżbyśmy mieli niedzi- 
wić się wraz z nim, że bar. Bach może piastować 
w obecnym rządzie konstytucyjnym posadę jaką­
kolwiek posła, a tem bardziej posła mającego re­
prezentować nietylko dyplomatyczną stronę, ale i 
duchowną stosunków Austryi ze Stolicą Apostol­
ską, lecz pomijamy dla tego, że mówca, sam wy- 
chowaniec tej samej szkoły jak  Bach, nie ma po­
jęcia i pcczucia religijnego, a jeżeli Izba oklaska 
mi wtórowała słowom jego, to nie mówi za p. 
Giskrą, lecz przeciw Izbie. O wolności religijnej 
nie ma p. Giskra pojęcia, tak jak  nie ma pojęcia 
o narodowości. To co mówił przeciw nsamowol- 
nieniu kościoła, są rzeczy bardzo znane, a nawet 
gdzieindziej w Europie już zapomniane, lecz w 
Austryi jak  widać nowe. W żadnym też kraju ty­
le nie mówią i nie piszą przeciw religii katolickiej, 
ile dziś w Austryi, a to dla tego, że kiedy rząd 
miał władzę nad kościołem, to jej używał na to, 
aby religia była mu narzędziem władzy, a lubo 
dziś nie ma tej władzy, wszelako usamowolnienie 
kościoła nie weszło jeszcze w życie i nie wydało 
owoców.

Bar. Tiuti broni projektu rządowego, lecz obrona 
jego nie może być skuteczną, ani też krótkie przy- 
mówieme hr. Rechberga, albowiem głównie chcia 
no w Izbie upokorzyć bar. Bacha, a niemogąc do­
magać się od ministra aby go odwołał, chciano 
praynajmuićj posadę jego poniżyć. Zresztą, nie- 
widać aby bar. Bach dał powody do okazania na 
tćj posadzie szczególnych swych dyplomatycznych 
zdolności. Biskup Dobrilla staje w obronie konkor­
datu. Ryger mówi jakby drugi Giskra. Z obszer­
nych tych rozpraw nie jesteśmy w stanie udzielić 
uic więcój nad tych kilka ogólnych spostrzeżeń.

— Mtędzy innemi nominacyami, major Jan Le- 
grady de Belfenyer, z oddziała umundorowania, 
mianowany został komendantem komisyi umundo 
rowauia w Jarosławia, w miejsce majora Franci 
szka Beraun de Riesenau, przeniesionego na stan 
pensyi.

~~ @az- wiedeńska wieczorna pisze dziś 9go: 
Według otrzymanego wczoraj wieczór telegramu 
z Kułoswai u, aż po ten czas nie zapadło postano­
wienie guberniom (siedmiogrodzkiego) w sprawie 
wiadomego przedstawienia uniwersytetu narodu sa­
skiego do N. Pana. Z ia je  się przeto, że wczoraj 
m nadesłany telegram z Hermanstadt z d. 8 b. m., 
atóry mówił o odrzuceniu tego przedstawienia przez 
guberniom, polega na nieporozumieniu. (To co po- 
wyżćj jeden z korespondentów Czasu pisze o tem, 
opiera się na telegramie wzmiankowanym).

—■ W wiadomćj sprawie hr. Nostica marszałka 
sejmu czeskiego, któremu zarzucano, że niedopu 
scił w wydziale krajowym uchwały co do obcho­
du konstytucyi 26go lutego, wywiązała się kore 
spondeneya między mm a p. Ministrem Schmer- 
dogiem. Ponieważ Presse była tych zaskarżeń or­
ganem, przeto hr. Nostic przesłał jój koresponden 
°yę swoją z p. Schmerliugiem w tćj mierze pro­
wadzoną, a ta ogłasza takową. Duia 3go marca 
Minister stanu przesłał Marszałkowi list własnorę­
czny, żądający wyjaśnienia, dla czego Marszałek 
przeciwnym był obchodowi konstytucyi, a miano­
wicie podaniu adresu do N. Pana z podziękowa­
niem, i dla czego Marszałek uchwały w tćj mie­
rze zapadłćj oamówił podpisu swego. Miuister mó-
o u  faJ?16 -e tema wierzy<5 co piszą dzienniki i dla tego prosi o wyjaśnienie.

hTh ? pow*edzial ten list, że protokół
obrad wydziału może oświecić Ministra, jak  ró-
WaZ  u ‘r t V 11 L 80bie 8łowa wypowiedziane 

» k0r°  żąd4*nie wyjaśnienia ma być oznaką powątpiewania w uczucia przywiąza 
Qia do Monarchy, a tem samem czyni stanowfsko 
Marszałka nadal memożebnem, przeto tenże uprą 
sza o uwolnienie go od obowiązków urzędu zape 
wniając zarazem o niezmienności uczuć swych dla 
ojczyzny i lojalności względem Monarchy. Nie od­
mawia on rządowi prawa dania mu dym isyi, skoro 
zasady ich wzajemne nie zgadzają się , lecz Mar­

szałek nie będąc urzędnikiem zawisłym, nie po 
trzebuje się usprawiedliwiać z swojego sposobu 
myślenia ani zdawać sprawy z czynności swoich; 
może on tylko zostać usuniętym z godności swój, 
jeżeli rząd uważa to za potrzebne z dobrem pubłi- 
cznem.

Na ten list odpowiedział Minister, że nie miał 
na myśli wypowiedzieć swojego niezanfania i nie 
wymaga od Marszałka tożsamości zasad, ocenia 
jego uczucia, a przeto przesłanego mu podania do 
dymisyi nie przedstawi N. Panu, lecz prosi o za­
wiadomienie, czy hr. Nostic cofnie podanie swe do 
Cesarza.

Hr. Nostic w odpowiedzi oświadcza, że skoro 
Minister nie domaga się od niego zrzeczenia się 
niezawisłości przekonań, zatem cofa podanie swo­
je. Minister Stanu zwrócił wtedy podanie hr. 
Nostica, załącząjąc jeszcze raz list od siebie. Na 
tem się skończyła ta korespondeneya prowadzona 
przez ciąg marca, a temi dniami ogłoszona.

Wł o c h y .
Les N ationality  podają następujący tekst depe­

szy przesłanćj przez króla Wiktora Emanuela do 
Cesarza Napoleona:

Neapol 3 maja 12 % popołudniu.
„Król Włoski do Cesarza Francuzów.

„Zwidziłem w tćj chwili flotę, którą W. C. Mość 
raczyłeś przysłać do tutejszego porta. Uprzejmość 
ta z twćj strony N. Panie dla mćj osoby i sym 
patya dla sprawy włoski ćj żywą sprawiły mi ra 
dość i dziękuję W. C. Mości za to.

„Dawno niedoznałem podobnego wzruszenia Jak 
dzisiaj.

„Porządek panujący w prowincyach południo­
wych i gorące objawy przywiązania, jakie napo 
tykam wszędzie, odpowiadają zwycięsko na po- 
twarze nieprzyjaciół naszych i spodziewam się, że 
przekonają Earopę, że idea jedności włoskićj po­
lega na silnych podstawach i głęboko jest wyrytą 
w sercach wszystkich Włochów.

„ Przyj m N. Pan wyraz mojćj szczerćj iniezmien 
nćj przyjaźni."

Kronika miejscowa 1 zagranlozna.
Kraków 10 maja. Komisya Balneologiczna w To­

warzystwie Naukowćm Krakowskićm odbyła w d. 7 
b. m. zwyczajne posiedzenie, na którćm Dr. W a r -  
s za  n e r  odczytał Pogląd e r. 1861 na ruch, po­
stęp i naglejsee potrzeby zdrojowisk ojczystych, jako 
zestawienie sprawozdań pojedynczych zakładów zdro­
jowych, na użytek Komisyi Baln. nadesłanych. Jak­
kolwiek z 23 zakładów źdrojowo-kąpielnych w kraju 
naBzym dotychczas od chorych zwiedzanych, tylko 11 
z nadesłaniem swych sprawozdań pospieszyły, draga 
zaś ich połowa mimo usilnego o to starania się Ko­
misyi Baln. nie nadesłała dotąd zdania sprawy ze 
swych czynności w roku zeszłym, wszakże mimo to 
widzimy w roku ubiegłym daleko większy ruch cho­
rych u naszych zdrojów bawiących, których ogólna 
liczba wynosiła łącznie 6829 osób. W powyżćj nad- 
mienionćj (11) liczbie zakładów zdrojowych udzielono 
kąpieli wszelkiego rodzaju razem 109,054, a rozsprze- 
dano 176,983 flaszek wód mineralnych z tych zakła­
dów pochodzących, właściwie o 24,481 flaszek więcćj, 
aniżeli w r. 1860.

— Donosząc niekiedy o kradzieżach zaszłych w mie­
ście naszem, to je s t, gdy się przypadkiem o takowych 
dowiedzieć mamy sposobność, warto przytoczyć zda­
rzenie, jakie spotkało p. Alfreda Szczepańskiego u- 
cznia tutejszego uniwersytetu. W dniu 26 kwietnia 
w przejeździe z dworca kolei żelaznej do mieszkania, 
zginęła  ̂mu niezamknięta waliza, w której oprócz odzie­
ży i książek, były jeszcze pieniądze. Z przedsięwzię­
tych poszukiwań niemożna się było niczego dowie­
dzieć. W kilka dni atoli po zgubie, jeden z tutejszych 
zakonników zawiadomił go o znalezieniu zguby. Wali­
za była nietknięta, niebrakowało w niej nic. Znalazła 
ją uboga kobieta Elżbieta Jarokowska i zaniosła do 
pewnego klasztoru, gdzie walizę złożyła. Z adresu 
znajdującego się w tej walizie między rzeczami, ka­
płan doszedł właściciela jśj. Czyn ten p. Jarakowskiej 
podajemy z przyjemnością do wiadomości publicznej.

Jutro w niedzielę dnia 11 maja, Opieki Ś. Jó­
zefa; w poniedziałek dnia 12 maja, 8. Nereusza i Ś. 
Pankracego.

Gospodarstwo, przemysł I handel.
Wadowice 8go maja. Na dzisiejszym targu pra­

ktykowano w przecięciu ceny następne w w. a. 
Pszenica . . . .  (za mierzycę) . . . . .  5-45 
Ł   ........................... - ....................  3 22%
J ę c z m ie ń ..........................  2 -70
Owies................................... ............................. i-29
Z iem niak i............................... ... .................... 1-15
Drzewo twarde . . . .  (za ziągę) . . . .  6-00 

t} miękki© • • • • • £ • • • • •  4*00
Siano................................(za centnar) . . . O 50
Słoma.............................................  . . .  0-56

W i e d e ń  5 maja. Dzisiaj odbył się zwyczaj- 
ny J 81”* na woły opasowe na placu podle rogatki 
ś. Marka (Sankt - Mar kser Linie), którego wynikłość 
była następująca:

i  G alie.; a  p raw . ; R .ie m
Przypędzono sztuk   1072 1402 . .  1h7 . . 2671
Zakupili na targowisku: rzeźnicy wiedeńscy sztuk . 1622  

» ' » „ : „ z  prowincyi „ 995
Po za targowiskiem k u p ion o ............................   14
Niesprzedanych wróciło na prowincyę . . . „ 40

Razem jak  wyżej „ 2671
Ogółem wróciło na prow incyą .........................   1035
Pozostało dla W iednia...................................   1636

Waga szacunkowa jednej sztuki wynosiła 530 do
700 funtów.

Cena jednej sztuki wynosiła 140 złr. — kr. do 
210 złr. — kr. Wi a<

Cena jednego centnara mięsa wynosiła 26 złr. — kr. 
do 29 złr. 50 kr. w. a.

Wrocław 8go maja. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel praski (przeszło 14 garncy) groBzy 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laiy).

przed. śred. pośled.
Pszenica b ia ła ....................... 82-84 80 70-75
. a żó łta ....................... 81-83 79 70-75
Zyto • * ................................ 69 60 57 63-66
jęczm ień ................................ 36 39 35 #2-34
O w fe s .................................... 26-28 24 22-23
G r o c h ....................................  54-58 60 44-47

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  9 maja. La Patrie donosi, iż p. Lava- 
lette poseł francuski w Rzymie odjeżdża do Rzy­
mu w przyszły wtorek 13go t. m.—Według ogłoszo­
nego wykazu bankowego, zapas gotówki w banku 
pomnożył się o 2%  milionów flanków, a portfeuil 
zmniejszył się o 74%  milionów.

B r u k s e l ł a  9 maja. Monitor belgijski donosi 
dziś: Stan zdrowia króla niedoznał żadnej ważnej 
zmiany. Noc nieźle przeszła. Arcyks. Karolina (cór­
ka króla) przybyła tu wczoraj.

M a d r y t  8 maja. Książę Brabancki odjechał do 
Brukseli.

D u b r o w n i k  (Raguza) 9 maja. Według wiado­
mości ze Skadaru z 6go m aja, nad jeziorem ska 
durskim zaszła krwawa utarczka; Czarnogórcy 
mieli w niój stracić 700 a Turcy 600 ludzi. (Jest 
to znów depesza według wiadomości tureckich; do 
tąd w żadnćj walce nawet przy zwycięztwie tu 
reckióm nie było takiego stosunku strat. P. R. Cz.) 
Z Trebinii donoszą, iż Derwisz pasza wyruszył 
znów z Mostaru w pole. Czarnogórcy mieli posu­
nąć się ku Niksiczowi.

L o n d y n  8 maja. Fabrykanci z powiatów prze 
rabiających bawełuę urządzili meeting, na którym 
powięto postanowienie, ażeby wyrobnikom niema 
jącym roboty przyjść w pomoc bez wzywania u- 
działa publicznćj dobroczynności.

Mo s t a r  8 maja. Z oddziała koni jucznych za­
branych pod Salino przez powstańców i Czarno 
górców w d. 5 t. m. mieli baszibozuki odbić 250 
koni, przyczem w małćj utarczce padło 7 Czarno- 
górców a 3 Turków. Za nadejściem korpusu Der 
wiszą paszy wszystko pierzchło, i droga do Kry 
stacz znów jest swobodną. (Jest to depesza z głó 
wnej kwatery Omera, a depesze te każdy wy pa 
dek najmniejszy jako  zwycięstwa tnreckie przed­
stawiają, nawet klęskę w wąwozach Duga. Wy­
padek pod Salino był pomyślny dla powstańców 
prowadzących wojnę podjazdową, w którćj zasadą 
jest przerywać związki, zabierać transporty a na­
stępnie cofać się przed przeważającemi siłami. P. 
R. Cz.).

P e t e r s b u r g  0 maja. Dzisiejszy Journal de S t 
Petersburg ogłasza ukaz, mooą którego bank pań­
stwa jest upoważniony wymieniać banknoty na 
złoto i srebro, począwszy od 13 maja. Przy wymia­
nie stosunek monety do biletów kredytowych bę 
dzie stopniowo zbliżany do al pari; lecz teraz zło­
te półimperyały przy zmianie na papiery, będą da­
wane za 570 kopiek w biletach kredytowych (gdy 
by papiery były al pari ze złotem, to za półimpe 
ryał byłoby naturalaie 500 kop. w papierach) a 1 ru­
bel w srebrze za 110 kop. w papieracb. Od sier 
pnia r. b. bank wymieniać będzie półimperyały po 
560 kop. a ruble po 108 kop. O póżuiejszem sto- 
pniowem zniżeniu ceny metali przy wymianie ich 
w banku za papiery, obwieści rozporządzenie ce 
sarskie. __________

Obrady obu Izb Rady państwa zajmują pier­
wsze miejsce. Wczoraj ukończono w Izbie depu­
towanych budżet spraw zewnętrznych. Treść tego 
posiedzenia podaje wyżej jeden z naszych kore­
spondentów wiedeńskich. W izbie wyższej prze 
szła w trzecim odczycie ustawa drukowa; potem 
obradowano nad zmianami projektów uchwalonych 
w Izbie niższej ustaw o wolności osobistej i nie 
tykaluości mieszkań. Izba wyższa nie chciała od­
stąpić od zmian przez siebie przyjętych, a przez 
Izbę niższą odrzuconych. Przez to ustawy te od 
wleką się. Donau Ztg wielce się oburza na wia­
domość o odrzuceniu przez gubernium siedmio­
grodzkie przedstawienia Sasów względem wybo­
rów powszechnych, i powtarza wątpliwość objawio­
ną w tej mierze (p. Wiedeń) przez Gazetf Wie 
deńską. Wszakże Kolotw. Kozlony tłumaczy rzecz 
tak jak nasz korespondent, że gubernium utsnało 
uniwersytet saski jako niekompetentny.

Z Kongresówki i z prowincyj dawnićj Zabra­
nych nie mamy dzisiaj żadnych świeżych wiado­
mości. Dzienniki warszawskie z 9go t. m. dziś 
wieczór tu doszłe, donoszą tylko o powrocie jene 
rała Lttdersa z Petersburga do Warszawy i objęciu 
przez niego obowiązków namiestnika, o czćm już 
wczoraj donieśliśmy, dodając, że przez to nic się 
nie zmieniło, bo wojenny jen. gubernator Krirza- 
nowskoj jak  był tak będzie istotnym zastępcą n a ­
miestnika.

Dzienniki petersbnrgskie przez nas odebrane 
sięgają do 4 t. m. Poczta Północna w części urzę 
dowej podaje między innemi reskrypt cesarski do 
ministra spraw wewnętrznych Wałujewa, w któ 
rym Cesarz obdarza go wielkim krzyrzem orderu 
śgo. Włodzimierza, za gorliwość w służbie publi 
cznej; reskrypt ten dla tego zwraca uwagę, iż p, 
Wałujew uchodzi za liberalnego między ministra 
mi rosyjskiemi. Ogłoszony także został w Gazecie 
Senackiej regatamin dla banków miejskich. Zresztą 
rozporządzenia rządowe nic ważnego nie zawie­
rają. — W Petersburgu i w Rosyi uradowano się 
z zaeiągnienia pożyczki, gdyż mniemają że nizki 
kurs papierów podniesie się a moneta ukaże się 
w obiega, gdy dotąd z powoda zupełnego brakn 
nawet monety zdawkowej bardzo cierpiała publi 
czność. — Kilka dzienników niemieckich donosili
0 gromadzeniu się wojsk rosyjskich do Bezarababi
1 na Podola; lecz listy z tamtych stron nic nam 
o tem nie donoszą; zapewne tylko korpus Vty 
rozłożony na Podola i w części U <rainy, skoncen 
truje się i stanie obozem, co zresztą często dzieje 
się w lecie w armii rosyjskiej dla ćwiczeń woj­
skowych.

Jakie będzie zachowanie się rządu praskiego 
wobec przyszlćj Izby deputowanych: pytanie to 
jest w tćj chwili zagadką, którćj rozwiązanie mie 
ści w sobie całą przyszłość konstytucyonalizmu w 
Niemczech, i od którego zależy, czy rozwój wol 
ności pójdzie drogą zwykłego przeobrażenia się 
systemu, czy też przerywany będzie wstrząśnie- 
uiami lub zamachami stanu. Dla tego codziennie 
zaglądamy do organów rządowych pruskich, aby 
się dowiedzieć z nich, jaki rząd stawić chce pro­
gram. Właśnie otrzymana w tćj chwili Stern Ztg 
z dnia wczorajszego podaje artykuł wstępny o 
wyborach. W nim naprzód czytamy raz jeszcze 
oświadczenie, że wybory i rezultat ich były dzie 
łem agitacyi. Rząd zatem niechce uznać, aby cały 
prawie kraj rządził się nie przekonaniem wewnę 
trznem, lecz tylko uległ agitacyi—jakkolwiek wia­
domo dobrze, iż rząd używał sam bardzo potę­
żnych środków agitacyjnych. Dałćj dowodzi taż 
gazeta, iż partya postępowa jest ukrytą demo 
k i a c y ą — co w rzeczy samćj prawdą jest. Nako- 
niec co do stanowiska rządu, organ jego daje di 
zrozumienia, że będzie czekał zaczepki, to jest o- 
pozycyi. Jeżeli z góry zechce rząd uważać opo­
zycję za krok nielegalny, natedy niema się czego

innego spodziewać, jak tylko, że rząd nie będzie 
się wahał w utyciu środków i nie będzie w nich 
bardzo przebierał. Wreszcie jednak, mówi Stern 
Z f9, że miaisteryum trzymać się będzie programu 
z listopada 1858, to jest w chwili objęcia rządów 
przez terażuiejszego króla. Powoływanie się na 
ów program było podstawą okólników ministeryal- 
nycb; idzie tylko jaz  widać o zrozumienie pro- 
grama, a w tćj mierze rząd ianego zdaje się oyć 
zdania, aniżeli większość narodu, która Izbę po­
stępową stworzyła.

W sprawie heskićj jeden maleńki, powolny krok 
naprzód zrobiono w Bundestagu. W d. 8 b. m. Zgro­
madzenie związkowe odesłało do wydziału rekla­
macyjnego podaaie wy borcó w kas Helskich z powo­
du edyktu Eliktora, który kazał wyborcom dekla­
rować się z góry za konstytucyą oktrojowaaą z r. 
1860. Poseł praski żądał, aby podanie to poszło 
do wydziału dla sprawy heskićj, zwracając uwagę 
na niebezpieczeństwo rzeczonego edyktu dok to r­
skiego z d 26go kwietnia, i na konieczność nie- 
przewlekania tćj sprawy, gdyż postępek rządu he­
skiego zagraża ciężkiemi politycznemi następstwa­
mi, a nadto świadczy o lekceważeniu Prus i Au 
stryi, które w d. 8 marca uczyniły w Bundestagu 
wniosek w sprawie konstytmyi heskićj z r. 1831. 
Poseł heski zastrzegł sonie, że przeciw temu zło- 
zy oświadczenie. Bundestag będzie się bawił prze­
to w oświadczenia i przeciwoświadczeaia, a  tym 
czasem Elektor wprowadzi konstytucyę na pozór 
legalaie, albowiem każe ją  uchwalić Izbie wybra- 
ućj przez tych tylko wyborców, którzy się zade­
klarowali, że uznają konstytucyę z r. 1860.

W tych dniach wszystkie dzienniki włoskie 
francuzkie, angielskie i niemieckie, najsilniej za­
jęte są sprawą rzymską i przewidują z różnych 
zdarzeń zmianę w jej położeniu. Powołanie jene­
rała Goyona do Paryża, powrót marg. Luvalettz 
do Rzymu, podróż ks. Napoleona do Neapolu, 
słowa Wiktora Emanuela w Neapolu wypowie­
dziane i w liście do Cesarza Napoleona pisane, 
artykuły w pólurzędowych dziennikach, wszystko 
to naprowadza świat polityczny na rozmaite wnio­
ski i przypuszczenia, zresztą bardzo wątpliwe. J e ­
dne dzienniki piszą: że wojska francuskie Rzym 
wkrótce opuszczą; inne, że będzie wspólna załoga 
francuska i włoska oprócz wojsk papieskich; trzecie 
znów mówią, że dwór rzymski grozi wyjazdem, 
że nawet żądał od któregoś z monarchów euro­
pejskich, ażeby pod rozporządzenie papieskie od­
dał fregatę wojenną, na co znów odpowiadają 
między innemi la Patrie, iż wiadomość ta jest 
mylną, gdyż rząd papieski sam rozporządaa w ła­
sną korwetą wojenną. Mniemamy, że wieść o bli­
skim wyjeżdzie Papieża była zupełnie mylną, na 
co dzisiaj większa część dzienników się zgadza, 
że pozostanie w każdym razie w Rzymie, czego 
zresztą wszystkie strony pragną. Nie zdaje się 
także, aby wojska francuskie miały prędko Rzym 
opuszczać, i status quo zapewne dłużej pwtrwa, z 
różnicą, iż dyplomacya francuska po powrocie p. 
Laraletre silniej nastawać będzie na wyjazd z Rzy­
mu króla Franciszka II i na układ między rząda­
mi włoskim i papieskim. Mylna pogłoska o zamie- 
rzonem wyjeżdzie Papieża ztąd zapewne powstała, 
że Papież w czasie pobytu w zamku Anzio robił 
wycieczkę na morze na korwecie parowej, a zaraz 
rozgłoszono wieść, że odpłynął z Włoch na tym 
parowcu.

W Paryżu bawi od 6go Ł m. król holenderski, 
a pobyt jego łączą z projektem małżeństwa na- 
siępcy tronu holenderskiego z jedoą z księżniczek 
z rodziny Bonapartów, a mianowicie z księżniczką 
Anną Murat; mniemają, że przez to ścieśnią je­
szcze więcej związki między r~ądein francuskim 
a holenderskim, które teraz są dość bliskie. Da­
leko jednak silniej niźii pobytem króla holender­
skiego, zajęty jest świat polityczuy tak w Paryżu 
jak  w Anglii i w Niemcz .eh ciężką chorobą króla 
belgijskiego Leopolda, który był pośrednikiem między 
monarchami. Król ten zarządzający mądrze swym kra­
jem, jes t także u rażany  za reprezentanta interesów 
całćj dynastyi koburgskići, a pośrednictwem b w o - 

jem nieraz zapobiegł wybacbowi wojny europej- 
sbiój. Podobno lekarze wątpią o zachowaniu go 
przy życiu. — Zresztą dzienniki francuskie są pu­
ste, angielskie z*ś rozprawiają w szerokich arty­
kułach o korzystnym wpływie pobytu króla Wi­
ktora Emanuela w Neap lu na uspokojenie nea- 
politańskiego.— Wystawa piwszechua w Londynie 
zwiedzana jest codziennie przez kilkanaście tysię­
cy ludzi, chociaż jeszcze bardzo daieko jest do 
ićj uporządkowania i odarycia wszystkich jćj od­
działów; uporządkowanie to postępuje teraz dale­
ko wolnićj niźli przedstawieniem wyatawy.

L sty i dzienui&i z Carogrodu z 3go t  m. przez 
T rye.t Drzynoszą kilka ważnych wiadomości Le- 
vand Herald (organ angielski w Carogrodzie) po­
daje z wiarogodaego źródła, iż poseł francuski 
margrabia MoOotier założył formalną protestacyę 
przeciw wkroczenia wujsk tureckich do Czarnogó­
ry. Poseł rosyjski L ibanów  nietylko poparł prote- 
stacyę, lecz oświadczył, że zażąda paszportów i 
♦yjedzie wrazie wejścia Turków do Czarnogóry. 
W skutek tego Porta dała rozkaz Omąrowi passy, 
aby nierozpoczyaał kroków zaczepnych przeciw 
Czurnogorcom i tylko ograniczał się na pilnowaniu 
granic. Tyle pisze Levand Herald, a my dodamy, 
te chociażby tego rozkazn nie otrzymał wódz tu­
recki, nie byłby przekroczył granicy Czarnogór- 
ssićj, gdyż po klęskaen w Hercegowinie i w Al­
banii, me miał do tego sd stosownych.

Wiadomości z Grecyi przez Marsylię sięgają do 
2 t .  m. Donoszą one, że wielu oficerów, którzy 
brali udział w powstania, udało się z Nauplii do 
Włoch, że wzburzenie u m ysłów  trwa ciągle w Gre­
cyi i niewiadomo czy go usprkoją rozprawy Izb, 
stóre miał w d. dum 7 t. m. król Otto osobiście 
otworzyć. Wiadomości z Aton przez Tryest sięga­
ją do 4. t. m.; donoszą, że w Atenach , w Tripo- 
lizie, w Nauplii i na wyspie Syra aresztowano 
znów wiele osób, tak więc am n es ty  a nie była 
szczerą; że król wydał adres do marynarki i do 
armii, dziękując za ich wierność, chociaż, jak  wia­
domo, znaczna część wojsk wzięła udział w pow­
staniu.

Wiadomości z Meksyku przez Nowy Jork i Lon­
dyn nadeszłe, sięgają do 6go kw ittaia. Donoszą 
one, iż wojska francuskie mszyły w pochód do 
stolicy Meksyku, lecz teraz nie na mocy konwencyi 
die w szyku wojennym. Dalćj te wiadomości przez 
Nowy Jork zapewniają znów, że wojska angiel­
skie i hiszpańskie będą odwołane z Meksyku; już 
raz ta wiadoińość amerykańska okazała się myl- 
oą, a  teraz zdaje się fałszywą zupełnie przy o- 
świadczeniach dzienników angielskich i hiszpań­
skich.

Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  10 Maja.
Banknoty polskio za 100 złr. now. 
Ruble srebrne nowe na mon. polską agio ,

Pólimperyały rosyjskie . .
Napoleondory 2 0 -fr. .  . .
D ukaty  holenderskie ważne

„ a n s try ack ie ................
Listy zastawne galic. z kupon, na mon. kon.

r , i >  n » na wal, anst.
Obligacye indemn. z kuponami . . . 
Pożyczka narodowa z r. 1854 boz kup. 
Akcye kolei gal. bez kup. zupełnie wpłaco 
Listy zastawne polskie z kuponami

. złp.
żądają płacą
357 361

7) 112 110
talar 77 76
złr. 132 130
V 10 89 10 65
9 10 56 10 46
V 6 30 6 20
9 6 28 6 18
n 86] — 8 5 § -

82 75 82 —
72 75 71 76
84 50 83 50

V 238 236
złp. 102 101)

węgierskie 
chorw. slow. ban. 
galicyjskie . . . .  
bukowińskie . . .  
siedmiogrodzki e . 
innych krajów kor.

n
n
n

W ie d e ń  10 M sja (telegraf.)
5%  M e ta l ik i ............................................................
5 “/o Pożyczka narodowa . . . . . . . . .
Akcye banku naród, wiedeńs. . . . . . . .

„ banku kredytowego . . . . . . .
Srebro............................... ....
Londyn 10 funt. szterl...................... ....
Dukat p o jed y n c zy ................... ....

W ie d e ń  9 Maja.
P o ż y c z k a  s k a r b o w a .

5% M otaliki na wal. austr.....................................
5%  Pożyczka n a ro d o w a ............................ ....
5%  Metaliki na mon. konw.................................
5 %  Oblig. indemniz. niższej Austryi
5 7 .
■>%

-■%

^ /o
5%  Pożyczka nowa wenecka

L i s t y  z a s t a w n e .
5°/, banku naród. 12 miesięczne . . . . .

6 letnie ...................
10 l e t n i e ......................

losowane w wal. austr.
4 %  Tow. kredyt, g a lic y js k ie ......................

P o ż y c z k i  l o t e r y j n e .
Losy poż. skarb. z r .  1860 całe . . . .

„  „ „ z r. 1889 całe . . . .
» * n 1854 na 4%  . . .

Bilety rentowe Como  ...................
Losy zakładu kredytowego . . . . . . .

„ tryestskie na 4 j % ..................................
„ żeglugi par. na D u n a j u ........................
„ Księcia Esterhązego na 40 zlr. .  . .
„ Księcia Salm „ 4 0  „ . . .
„ Księcia Paliły „ 40 „ . . .
„ Księcia Clary „ 40 „ . . .
„ H r. St. Gunois „ 40 „ . . .
„ Miasta Budy „ 4 0  „ . . .
„ Księcia W indischgrłtz„ 20 „ . . .
„ Hr. W aldstein „ 20 „ . . .
„ Hr. Keglewicza „ 1 0  „ j. .  .
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e .

Akcye banku naród, austr................................
n zakładu k re d y to w e g o ............................
„ żeglugi parowej na Dunaju, . . . .
„ kolei pómocnćj Ces. Perd. . . . . .
„ „ rząóowćj . . . . . . . . . . .
„ „ zachodniej Ces. Elżb. . .  . . . .
„ „ P a rd u b ick iej......................................
„ „ N a d c is a ń sk ie j.................................
„ „ Południowej . . . . . . . . .
„ „ G a lic y jsk ie j......................................

K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 m iesięczne). 
Amsterdam 100 zł. hol. .  .
Augsburg 100 zł. nadreń. .  .
11, rlin 100 tal.  ........................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirOw piem. .  .  .
Hamburg 100 markdw . .  . . .
Lipsk 100 tal...............................
Liworno 100 lirdw . . . . .
Londyn 10 funtów . . . . .
Puryz 100 fran k ó w ...................

W  a l u t y .
Cesurkie korony  ...................

„ pół k o r o n y ..............
„ dnkaty na wagę .  .
„ „ obrączkowe .

Złoto al m arco .....................
■Napoleondory . . . . . . .
S u w ere n y .....................................
Fryderyki . . . . . . . . .
Luidory . ' .....................................
bjworcny angielskie . . . .  
im pcryały rosyjskie. . . . .
tii c b r o ..........................................

» k u p o n y ......................   .
Tasary związkowe . . . . . .
Pruskie bilety kasowe,

Ł w Ó W  8 Maja
Dukat h o len d e rsk i............................ ......................

„ austryacki................... ....
Połimperynł rosyjski .     .....................................
Kubel rosyjski................... .... ....................................
la ltti pruski, . . . . . . . . . . . . . . .
Listy zastawne gąlic. bez kupon. wal. a u s tr . .

„ „ „ „ „ w mon. kon.
ODiig. indemn. bez kupon...................................
Pożyczka narodowa bez k u p o n . ........................

złr. c. 
Tl 30 
84 55 

845 —
2i7  60
131 —
132 50 

6 30

© 3J
Io 4aa
5? 3 
S 6, 
o  3
0 4
1— 2, —i *13)

W a r s z a w a  9 Maja.
P ó łim p e ry a ły ...................................  rubli
Gbiigi skarbowe . „

k u p o n .............................   . . .
Listy zastawne I I I  okresu . . . .  . . .  rubli 

kupon
A key e kolei żelaznej warszawa ko-wiedeńskiej

W r o c ła w  9 Maja.
'isnkuoty anstryackie w mon. nowćj . . . .
Puls kie bilety bankowe..........................................

„ listy zastaw ne......................
Poznańskie listy zastawne 4 “/ ,  . . . . . . . .

3 * °/
Obligi kolei krak.-szlązk........................................

68 75 
85 20
72 40 
89 — 
75 75 
75 —
73 50 
71 75 
71 60 
88 —

99 —

100
103 25 
99 50 
87 — 
81 -

99 -  
(49 50 
98 5U 

17 10 
135 10 
128 
103 50 
102 — 
39 75 
38 25
37 —
38 25 
37 75 
23 25 
25 25 
16 25

856 — 
221 60 
461 — 
2272 

274 -  
170 — 
134 26 
l4T — 
286 50 
239 —

110 50 

110 75 

97 76

131 70 
61 90

68 50
85 10
72 30 
88 — 
75 — 
74 50
73 — 
71 25 
71 — 
87 —

98 50

99 50 
102 75 
98 50
86 75
60 -

98 80 
148 50 
98 — 
16 80 
135
127 50 
102 60 
101 50 
39 50 
38 —
36 76 
38 —
37 25 
22 75 
24 75 
15 —

854 -  
221 40
160 -  
2271 

273 — 
169 75 
135 60 
147 
284 — 
238 75

110 25 

110 50

97 60

131 60 
61 80

ltsk ta  3% .
P a r y ż  8 Maja.

Konsole.
L o n d y n  8 Maja.

6 27 6 25
6 26 6 21

—
10 52 10 49

13 25 13 20
10 77 iO 72
130 60 130 —
130 60 130 -
1 96 1 95
1 96 1 95

6 21 6 16
6 24 6 18

.0  82 10 66
2 7 2 6
1 98 1 95

81 — 80 33
85 8 84 33
73 67 73 67
85 33 84 62

5 73
d l 32 —

__ -  43)
15 6 15 3

— _ 225
u9 50 M  Zb

77)
87
87j —

98 J i .  • i

w łaś. fakr do W iednia. Henryk Schlegel ok., F. W . Bi sch 
w ł. dóbr do E rfurtu. Ignacy Skrzyński właś. dókr z familią, 
Ksawery Skrzyński, Adam Dzierżak do Gslicyi. Józ. Kuper- 
stein do Rosyi. B ogusław  Horodyński, Karol Mizia ok. z żo­
ną do W iednią. Teodor M olinary kup. do Galicyi. Karol Ty 
czyaski do Morawy.

HOTEL SASKI. W łodzim ierz Niezab'towski właśclc.J dóbr 
z liheroa. Napoleon Niezabitowski w ł. dókr z Galicyi. Kazi­
mierz Drzewiecki akademik z Tarnopolskiego. Le C haralier 
Aldriedge śpiewak z Francyi. Mikołaj Postolski w ł. dóbr 
z Galicyi.

Wyjechali: Ks. Adamowa Lubomirska wł. dóbr do Galicyi 
Natalia h r. Kfoka w ł. dókr, Marya hr. Potocka, Józefat Gadom­
ski do Królestwa. Julia K ałuska z córką, Alfred Coebleke, 
Franciszek Coebleke, hr. Luoker, Stanisław  bar. Lewarłowski, 
W ła d y s ł.w  Cielecki, W ładysław  Domaradzki, Ignacy D łu­
goszowski, Ferdynand Hosch, Franciszek Brzozowski, Maciej 
M ą-ayńsli. Józef Sedlmayer do Galioyi.

ilOTKI. ROSYJSKI. I.ucyan Rydel D r medyo. z Wiednia. 
Ludwik Wodkiowicz agronom, Jan  Hartmann pastor z Prus. 
M aurycy Kehlmann kup. z Tarnowa.

W yjechali: Józef Derych, Emilia W ietzka w łaś. dóbr do 
Królestwa. Salomea Romerowa w ł. dóbr do Jodłownika. L u ­
dwik Wodkiewioz agron. do Rosyi.

HOTEL DREZDEŃSKI. Tadeusz Lipski w ł. dóbr z Prze 
rayśla. Edward Dzwockowski w ł. dóbr z Gromnika.

Wyjechali: Wojoieoh Brandys w ł. dóbr do Kalwaryi.

I n  s e r a  ty .
Obwieszczenie.

Na dniu 20  Maja b. r. o godzinie 9 przed południem 
w handlu pod firmą „Leona Liwery“ w Rynku głównym 
pod L. 51 n. rozpocznie się publiczna sprzedaż skła 
du futer, towarów kuśnierskich, przyrządów sklepowych, 
ruchomości i t. p. do upadłości pana „Leona Liwery* 
należących. Przedmioty wyżąj ceny szacunkowej nie- 
sprzedane, na dniu 26  t. m. i r. niżej ceny szacunko­
wej sprzedanemi będą.

Kraków dnia 6 Maja 1862 r.
(609.3) Stefan Muczkowski, Notaryusz,

Edykt,
[Kr. 717] Ces. król. sąd  pow iatow y w K rzeszow i­

cach podaje niniejszem do powszechnej w iadom ości, iż 
celem uskutecznienia przym usow ej przez publiczną licy- 
tacyę sprzedaży następujących pana J. 0 .  Neuman w ła­
snych, przy kopalni ogniotrw ałej glinki w Rudnie leżą­
cych przedm iotów : złr. kr.

1)  8 0  sz tuk  grubych krokwi w w artości . 6 0  —
2 )  100 sztuk  c ie ń s z y c h ............................................. 60  —
3) 3 0  sz tuk  p ó lk ro k w i............................................ 1 0  50
4) 2 0 0  korcy glinki ogniotrwałej . . . . . 8 0  —

Razem  . . 2 1 0  50
na zaspokojenie należytości Józefa Czerneckiego w kw o­
cie zlr. 150  w. a. c. s. c. wyznaczony został termin 
pierw szy na dzień 14 M ąja 1 8 6 2 ; termin drugi na dzień 
2 8  Maja 1 8 6 2 , zaw sze  o godzinie 10  przed południem 
na gruncie w si R udno z tein nadmienieniem, że przed­
mioty te przy drugim terminie także inżąj ceny sz a ­
cunkow y sprzedane będą. 0  czein chęć kupna m ąją- 
cy th  zaw iadam ia się.

Krzeszowice d. 1 Mąja 1 8 6 2 . (598-2-3)

70 80

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 

O d c h o d z ę :
z Krakow a  do Wiednia  7 rano; 3. 30 po południu = : do W ar­

szaw y  8 rano; 3. 30 po południu ~  do Wrocławia 
8 rano =  do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8. rano z :  do Lw ow a  10. 30 jano , 8. su 
wieczór — do R zeszow a  6. 15 rano; — do D ie- 
ticzk i 11 jrano. 

z h ie in ia  do Krakowa 7. 15 rano; 8 30 wieczór. 
l  Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy t o Hzczakowy 6. 30 rano; 1). 27 przed poi.; 

po południu.
z Szczakow y  do Granicy  11. 16 przed poł,; 2. 26 po poł., 

7. 56 wieczór, 
ze Lwowa  do Krakowa  4 rano; 5. 10 wieczór, 
z Rzeszowa  do Krakowa 1. 40 po południu.

P r z y c h o d z ą :  
do Krakowa z Wiednia  9. 45 rano; 7. 45 wieczór — z Wro­

cławia  i W arszaw y  9. 45 rano; 5. 27 wieczór z :  
z Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 
27 wieczór ze Lw owa  2. 54 po południu; 6. 15 
rano — z R zeszow a  '7. 40 wieczór; z z z  W ieliczki 
6. 40 wieczór.

do R zeszow a z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lw owa  
9. 30 rano; 9. 15 wieczór.

Przyjechali od 8 do 9 Maja 1862.
HOTEL PO LLERA. Józef Kuperstein kup. z Rosyi. Bogu­

sław  Horodyński ob , Karol M ina z Ualioyi. Teodor Mohnari 
kup. z W rocław ia. Henryk Sicher ck. insp. z Krynicy. Hugo 
Sohcllenberger kup. z W iednia. Karol Tiozyński o. k. urzęd., 
WilhoLu Tyczyński pryw at, z Morawy. J . Philippi c. k. urz. 
z Wiednia.

W yjechali: F ryderyk  Schiller kup., M arca  Szandnki w ł. 
dóbr do W rocław ia. Dr. Hochstetter profesor, F r. Hoclistetter

W Drukarni -CZASU",

Obwieszczenie.
[L. 6189) Dum 27  Mąja 1 8 6 2  r., odbędzie się w ck. 

pow iatow y  Dyrekcyi skarbu w W adow icach publiczna 
licytdcya za  pom ocą ofert pisemnych, w celu udzielenia 
zarządu składem  hurtow nym  tytuniu w Ż yw cu obwo 
du Krakowskiego.

W tym składzie huitow nym  w roku adm inistracyj­
nym 1861 było w obrocie tytuniu 6 3 7 6 4  funtów, w a r­
tości 4 0 2 4 8  Z ł. 35  kr. i znaczków  stemplowych w ar­
tości 2 6 6 7  Z ł. 76  kr.

Oferty opatrzone znaczkiem stęplowym na 36  kr. wy­
razem pełiioletności, zaśw iadczeniem  w ładzy zw ierz- 

cłiniczej względem moralności i stanu m ajątkow ego, 
w końcu wadium sto (1 0 0 ) Z ł. najdalej do 2 6  Maja 
1862  r. o godzinie 6tej z wieczora przedłożone być 
pow inny c. k. powiatowej Dyr. Skarbu w W adowicach.

W ykaz dochodów rzeczonego sk ład u  i warunki li- 
cytacyi można przejrzeć u c. k. powiatowej Dyrekcyi 
Skarbu w W adowicach i w Dyrekcyi urzędów  pomo­
cniczych e. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu w Krakowie.

Z  c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu 
W Krakowie dnia 26  Kwietnia 1862  r. (633-1-3)

w 1862 r.,
wyszedł I i II zeszyt.

Prenumeratę roczuą 20 zip. czyli 6 iłr. w. a. przyjmują: 
Ż. J. W ywiatkowski . . .  w Krakowie,
J. K. Ż u p a ń s k i ....................... w Poznaniu,
Karol W i ld ...................................we Lwowie,
Z . Gerstmann . . • . . . w Brukseli, i upro­

szony K arol Forster . . . . . .  w Berlinie.
(Tylko listy frankowane przyjmują się). (o00-2-3)

Księgarnia
i Wydawnictwo dziel katolickich, naukowych i rolniczych

W  K R A K O W IE.

W ażna kwestya Wschodu, znowu stoi na pier­
wszym planie spraw europejskich, aby ją zrozumieć, 
potrzeba znać kraj, w  którym się ona toczy. Pod  
tym zaś względem nie było dotąd dzieła dokładniej­
szego i lepiej napisanego w  języku polskim, jak

„P O D R Ó Ż  NA W S C H Ó D "
przez (519-3)

NA11KYCEG0 Ul AK NA-
Znaczne atoli koszta nakładu na dzieło mające 

przeszło 100 arkuszy druku, nie pozwoliły zrobić 
go dla uboższych klas przystępnem, a najciekawszy 
c z y t e l n i k  cofnął się przed ofiarą złr. 9 ,  za trzy tomy 
in 8 v o .—  Dzisiaj kiedy koszta nakładu mnićj wię- 
cćj już pokrytemi zostały, upoważnia nas autor do 
zniżenia ceny i  (hiewiędu zlr. na < r z y  z ł r .  w . a. 
n e t t o ,  a tym sposobem czyni dzieło sw oje dla 
wszystkich w arstw  społeczeństwa przystępnem. —  
Roześlem y karty zam ówień na to dzieło, oraz na 
inne, które u nas w  tym czasie wyszły lub w y­
chodzą. —  Odbijamy tćż nową edycyę 
Podróży Borunia do Rzymu i Paryża,
z poprawkami jakie sam autor zrobił, a ludzie go­
dni wszelkiego zaufania wprowadzonemi mieć chcieli.

w średnim wieku życzy sobie przyjąć 
obowiązek K u c h a r z a -  Pozostąje przy 

ulicy Długiej pod N. 2 4  G. V1H. (572)
Osoba

D e k l a r a c y a .
Skoro nasz ś. p. ojciec, Antoni hr. Ostrowski po życiu mę- 

czeńskietn, dla każdego z nas godnem czci i naśladowania lubo 
żadnego testamentowego rozporządzenia po sobie nie zostawił, 
lub raczój to rozporządzenie dla jakiejbądż przyczyny doląd ną 
jaw nie wyszło, synowie je g o , uczuciem obowiązków swoich 
przejęci, tak postępować powinni, aby spadek majątkowy z pra­
wa i sumienia przynależny, każdemu bez uszczerbku był wy­
dzielony według wyraźnej woli ojcowskićj wielokrotnie za ży­
cia i przy zgonie objawionćj, według niezbędnćj zasady słu­
szności i braterskiego porozumienia, nareszcie według położeń 
z różnych krajowych stosunków wynikających. Inaczćj wszak­
że stało się w naszćj nieszczęściami publicznemi przepołowio- 
nćj rodzinie i żaden stanowczy układ co do dziedzicznego 
spadku między jćj członkami z obu starszych i młodszego po­
kolenia do tćj chwili zawartym i uohwalonym być nie mógł. 
Przyczyny tego smutnego rozdwojenia wyjaśnić dla zaradze­
nia skutkom onego na przyszłość, o ile to łącznemi siłami u- 
czynić jesteśmy w stanie, w przewidzeniu zdarzyć się mogą­
cych wypadków, jest naszym wspólnym . żadoemi względami 
nieuchylonym obowiązkiem. Poczuwając się do niego jako 
najstarszy brat w obecnem rodziny położeniu, czyniłem dotąd 
i czynić będę wszystko co tylko jest możebnem, w celu prze­
prowadzenia koniecznćj a wszechstronnie pożądanćj ugody; 
lecz usiłowania moje o niezachwiany opór i zupełne odoso­
bnienie widoków i działań swoich jednego jćj członka się 
rozbiły.

Podany już przed trzema laty przezemnie projekt dla ogól­
nego zawarowania praw majątkowych wszystkich spadkobier­
ców po ś. p. ojcu naszym, w załączonym akcie dosłownie ob­
jęty  przez ich jednomyślne prawie przychylenie się uświęco­
nym i podpisami stwierdzonym został. A kt ten brzmiał jak 
następuje:

„Oświadczamy niniejszem, iż jakąbądź część m ajątku skon­
fiskowanego w skutku starań i pod imieniem któregokolwiek 
członka rodziny naszćj odkupić sie da , odkupioną będzie na 
rzecz w szystkich, jako spadek po ojcu, do równego podziału 
między wszystkie dzieci ś. p. Antoniego hr. Ostrowskiego, po 
odtrąceniu kosztów przez jednego lub więcćj członków tejże 
naszćj rodziny poniesionych.

„W Krakowie, dnia 4 Marca 1861 r.
„Podpisali; Krystyn Jó ze f,— (ś. p.) Antoni,— L udw ik ,— 

K azim ierz,— Tadeusz O strowscy,
Antonina z  Michałowskich Ostrowska, Ju lia  z Ostrow­

skich Michałowska, Tekla Ostrowska.
„Jako świadek: Henryk Potocki1'.
A kt ten w mniemaniu mojem i moich braci zdawał się wszy­

stkim potrzebom zagadzać, w braku ojcowskiego testamentu 
w jedno ogniwo roztrąconą rodzinę spajać i zgromadzać, trwa­
ją w nićj zgodę stanowić i ubezpieczać. Winienom przytem 
oddać należyty hołd pamięci zmarłego brata Antoniego, iż do 
rozesłania i podpisu onego w myśli dopiero co wyrażonćj, 
wszystkich starań swoich dołożył. Był on bowiem wypływem 
i zastosowaniem ostatnich słów ojcowskich do nas wyrzeczo­
nych: „ Słuszność dla w szystkich moich dzieci; zupełna  
równość pom iędzy braćmi“. T e  słowa święte odwieczną 
chrześeiańską prawdę zawierające, stały się odtąd godłem i 
najwyższem prawem w naszćj osieroconej gromadce, z pod któ­
rego żaden, choćby tćż dla spełnienia najkorzystniejszych pla­
nów, wyłamywać się nie powinien. Lecz aby ten akt miał wa­
gę jaką w zamiarze moim i moich braci ma posiadać, aby stal 
się obowiązującym dla wszystkich, potrzebnym jest łączny 
współudział całego bez wyjątku rodzeństwa w jednym duchu 
ku jednemu celowi zmierzającego. W szelako, najmłodszy z 
braci pierwszego pokolenia, zapewne złemi namowami wie 
dziony, tćj zbawiennćj solidarności nie uznał, lub też uznając 
warunków jej niedopełi.ił. Po wykluczeniu z rady familijnej 
wszystkieh rzeczywistych jćj członków, w celu przywłaszczenia 
sobie udzielnego samorząau w opiece bezwlasnomocnego brata 
Tomasza; po zakupieniu na licytacyi publicznćj majątku po 
matce, Zawieprzyce, pod warunkami w obec świadkó v przyję- 
temi, a któro wcale dotąd wykonanymi nie zostały ; po naby­
ciu w brew woli i bez przypuszczenia do tćj czynności rodzeń­
stwa zamku Tomaszowskiego, gniazda i głównego środka ro­
dziny, oszańcowany nieprzystępną dla wielu z nas granicą, 
dąży on otwarcie do wyjątkowego owładnięcia ojcowskiej 
matczynej schedy, ze szkodą materyalną i uwłoczeniem powagi 
moralnćj całego rodzeństwa, tćj najcenuiejszćj bo dotąd niczem 
nie dotkniętćj części naszćj zb orowćj spuścizny.

W takim stanie rzeczy, gdy wszystkie poj dnawcze środki 
już bezowocnie wyozerpanemi zostały, działali i zabiegów z od- 
wiecznemi naszemi trauycyami niezgodnych, a woli ojcowskićj 
wprost przeciwnych, przyzwoleniem uświęcać ani dłurszem mil 
rżeniem mojem okrywać nie mogę i nie powinienem. Świeże 
a niestety zbyt częste wypadki okazały, ile w podubnem poło­
żeniu potrzebna jes t zgoda familijna, nie na usiłowaniu narzu­
cenia wszystkim przewagi pojedynczćj, niczem nie usprawiedli 
nionćj, lecz na działamu łącznem, dobrowolcem, mającem na 
celu uszanowanie praw wszystiich i wymierzeniu słuszności 
każdemu polegająca. Wszelkie zbś dążenie ku oderwaniu j a ­
kiej bądz' części ojcowizny, celem wyłącznego jćj posiadania 
przed nastąpić mającym układem o jej całuśc, odrzucam jako 
niewczesne, z góry nieważnością Dacechowane, bo widoczną 
krzywdę jednym a nieprawnie nabyty majątek drugim przyno­
szące. Odwołuję się przeto do jedynego sądu, który w tera­
źniejszych stosunkach przed nami zostaje otwaitym, i przed 
którym staję z wolnem sumieniem i prawemi chęciami do sądu 
opinii obywatelskiej, publicznćj. Jej wyrek zapewne skutecz­
niejszym bę Izie, niz nasze kiikoletnie lecz dotąd jeszcze płon­
ne starania. Uwalając akt powyższy jako jedyny środek do 
porządnego i sumiennego rozd/iała dziedzicznćj schedy, oświad­
czam w obec krewnych i przyjaciół że się go stale i niezmien­
nie trzymać nie przestanę. Tym sposobem jedynym i konie­
cznym, mam nadzieję iż zyskam młodszego brata przystąpienie. 
Odzywam się więc raz jeszcze do honoru, do prawych uczuć 
lat młodocianych, do powolności nareszcie jaką każdy z nas 
za życia ojca dla jego zleceń okazywał, a  którą i teraz nie- 
zgasła jego pamięć natchnąć nas i zjednoczyć powinna.

D nia 4 Grudnia 1861  r.
(601-1) K rystyn J ó z e f  hr, Ostrowski m. p.

do N. 26. D. P. R. N. P R E Z E S

Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od op ia
W K R A K O W I E ,

zawiadamia Członków Towarzystwa, że stosownie do rozporządzenia §. SB1*™ statutów
objętego,

pierwsze porządkowe Zgromadzenie ogólne
zbierze się na d n i u  3  C z e r w c a  r . b . o  g o d z i n i e  l o ć j  z  r a n a  w sal

H o t e l u  S a s k i e g o .
Przedmioty Zgromadzeniu ogólnemu przedłożyć się mające, są:
1) sprawozdanie Dyrekcyi z czynności ubiegłego roku,

udzielenie absolutoryum z rocznych rachunków Towarzystwa, 
losowanie członków Rady Nadzorczćj stosownie do §. 91 statutów, 
propozycye względem niektórych zmian w statutach,
kwestya zabezpieczenia od gradobicia. A(tU łH  Hr. P o tO C M ♦

Kraków dnia 19 Kwietnia 1862 r.

2)
3)
4) 
3 )

(611-3)

G Ł O S Z E N I E .

C. kr.

KOLEJ
Ł

TAĘP nane są krjjowi spustoszenia ja- 
^ m ^ |k i e  Wisła swym wylewem w Lu­
tym r. b. w okolicy od Szczucina w prze­
strzeni kilku mil aż po Ostrówek zrządziła, 
zalawszy dwadzieścia wsi swemi wodami, 
które w czasie największego wezbrania za­
marzły i lodami kilkomiiową przestrzeń 

pokryły.
Tysiące nieszczęśliwych Nadwiślan

potrzebujłt pospiesznej ponfecy i wsparcia, gdyż 
wszelkie zapasy żywności dla ludzi, kanny 
dla bydła, a nawet zasiewy w polu zniszczo­
ne. —  W tym celu niesienia pomocy i wspar­
cia nieszczęśliwym Rodakom, urządzoną będzie 
na ich korzyść za pozwoleniem Wysokiego c. k. 

Ministeryum Skarbu

WIELKA LOTERYA
FANTOWA

bogato złotemi, srebrnemi, bronzowe- 
mi, porcelanoiverni i szklannemi fan ­

tami zaopatrzona

w c z a s i e  wys t awy a g r o n o m i c z n e j
w  d n iu  4  C z e r w c a  1 8 6 2 .

Łos kosztuje 30 centów w a.

Z  komitetu do urządzenia Loteryi fan  to w Aj 
na korzyść Nadwiślan powodzią dotkniętych,

‘Losy te są do nabycią w  Administra-
(5 7 9 -3 -6 )cyi „CZA SU .“

uprz.

GALIO.
i W S I A

pa WYLOSOWANIE AKCYJ.
Uwiadamia się P. T. posiadaczy Akcyj c. k. uprzywilejowanój kolei galicyjskiśj 

Karola Ludwika, że w myśl §. 51 statutów i potwierdzonego przez wysoką władzę planu 
umarzania, w y lO S O W a il le  przypadających na rok 1862,

do umarzania 62 sztuk Akcyj,
odbędzie się publicznie

dnia 2  Cierwca
o godzinie lOćj przed południem w Wiedniu,

(bióro Zarządu centralnego, Heidenschuss, gmach Zakładn
kredytowego)

w obecności dwóch ces. król Notaryuszów i do tćj czynności delegowanych członków 
Rady zawiadowczćj.

Wiedeń dnia 24 Kwietnia 18 6 2. (578-2-3)
Rada Xawiadowcza ck. uprzyic. kolei galic. Łiarola Ludwika •

ŚWIEŻYCH

Wód Mineralnych
dostać m ożna pakam i jakotóż cząstkow o

po cenach bardzo umiarkowanych
w głównym Składzie podpisanego:

do którego

w każdym tygodniu świeże towary
(573-1 6) nadchodzą

W . G o l d w a * s e r ,
na Stradomiu w domu p. Cypresa w Krakowie

60 kóp wysadek
Chmielu Saazkiego

i  wieżo z Saaa w Czechach sprowadzonego
jest do sprzedania w Domu Komisowym

Wgo W. Wielogłowskiego (6 5 7 -1 -3 ) 
po cenie 1 złr. 40  centów kopę jedną.

J u ż  d n i a
nastąpi losowanie

3 1  M a ja  r. h
Obrazów olejnych pra­

w d z i w i e  o b f i c i e  w y p o s a ż o n ć j

L O T E  S i l i

dotowanćj
| d T 6 6 1  tra fn e m i,~ !K i

a którćj wartość oszacowana jest na

z łr . 2 0 ,0 0 0  w. a.
Pierwsze trzy trafne:

„Familia rybacka“ Fagerlina, „Jezioro 
Chiem“ prof. Zimmermanna, „Krajo­

braz w górachu Hlawacka,
oraz jako dodatkowe trafne do Igo trafnego piękny 
obraz olejny, darowany przez Wiedeńskie Towarzystwo 

artystów „Hesperus:*
„Zamek Pernstein w Morawii, F. Feida, 

sa
gwarantowane w wartości 2,400 zł.
i uzyskały ju ż  podczas teraźuiejszjćj wystawy ogólne 

uznanie.

Z Produkcyi nasion pastewnych
w  K l e c z y  g ó r n e j .

Można nabyć za pośrednictwem c. k. K om itetu  gosp. 
roln. w K rakow ie albo wprost n podpisanych wraz z in- 
formacyą i wszelkiemi objaśnieniami drogą przedpłaty , 
po cenach następujących za mićrzycę (ożyli pół korca). 
Hięszanki Nr. I. na g ru n ta  najlichsze . . .  3 fl. w. a.
lięszanki Nr. II. na grunta nieco lepsze . 4 fl. w. o.
flięszaiiki Nr. III. na grunta śred. jakości 6 fl. w. a.
Mięszanki Nr. IV. na grunta dobre . . . .  8 fl. w. a.
mięszanki Nr. V. na łąki ................................ 1 2  fl. w. a.

Zamówienia przenoszące 100 fl. w. a. obowiązuje się 
Produkcya przesłać franco na wskazaną stacyę kolei śe- 
laznćj.

Ceny te  obowiązują do dnia ostatniego Czerwca. 
(634-1-3) Henryk  ze Sławna Sławiński i Syn.

Godne uwagi!
Z dniem 5 Lipca r. 4 8 6 1 , zaw ieszonym  bę­

dąc w  pełnieniu obow iązków Inspektora Bu­
downictwa król. g łów n . Miasta K rakow a —  
od tego czasu aż po dziś dzień w ca le  nie 
urzęduję.

Ulica św. Józefa Nr. 496/ 95 .
(6 iż) Karol Rychter.

(N a d e s ła n e ) .

Nojpyszniejszy serwis srebrny najodpowiedniejszy dla 
każdój panny, składający się z 1 serwisu do herbaty 
na 6 esób, serwisu do kawy, z  pudełka z  nożami i  
sztućcami na 6 osób i toalety podług najnowszego gu- 
śtu, za które się gwarantuje 2 000 Zł.; oraz przepyszne 
przedmioty darowane p rtez  Ich C. K. Moście, są do wy­
brania tylko za cenę 5# centów za 1 los w loteryi z d. 
81 Maja 1862. (81*)

Losy te są do nabycia u. p. J. Bartla  w Krakowie.

Urzędnik gospodarczy
teoretycznie i praktycznie wyasztalcony, rodem Szlązaz, bez- 
żenny i uwolniony od służby wojskowej, któren przez kilkana- 
ścio 1st bez przerwy w znaczniejszycb dobrach na Szlązku 
w obowiązku zostawał i nauki w a g r o n o m i c z n e j  akademii 
w Eldeme w Pomeranii odbierał, poszukuje miejsca jako rząd­
ca znaczniejszych dóbr. — Poleceuia godne świadectwa, tak 
z pełnionych dotychczas obowiązków jak  i z Akademii, porę­
czają za jego zdolności i wierne pełnienie powierzonych obo­
wiązków. Odpis tychże świadectw można przejrzeć n. p. J u ­
liana Eisenbacha w Rzeszowie, któren również,podjął się na 
zapytania bliższych wiadomości udzielić. ( 6 t9 - l - 6 )

Rządzca Drukarni, Antoni Bother,

Łos kosztuje tylko 5 0  centów.
Losów L o t e r y i  „CONCORDIA" można nabyć we 

wszystkich kolekturach loteiyjnych w całćj monarchii, we wszy­
stkich Ekspedyoyach gazet i urzędach pocztowych, oraz w pod- 
pisanym Zarządzie. Plany gry udzielają się bezpłatnie.

7  ' ' i. Trudniący się sprzedażą tych Losów, otrzymają pro- 
wizye 2 0 %  W  g o t ó w c e .

O b ra zy  do  w y g r a n ia  s ą  p u b lic z n ie  w y s ta w io n e .
Wszelkie zamówienia upraszamy z wyraźnem oznaczeniem 

L o s y  „ C o n c o r d ia -  przysłać pod adresem:
„Geschaftsleitung der C on cord ia -L otery i“

Wien, Grosse Schulenstrasse Nro S24.
Przy zamówieniach zamiejscowych n i ż ć j  5 Losów, uprasza­

my o odanie 30 centów na porto. (406-10-12)
Te losy są do nabycia w Kolekturze lo­

teryi J a n a  B r e d y ,  w Rynku głównym 
w K ra k o wie.

Ostatni raz!
Jeszcze tylko dzisiaj w NiodZiOlQ i jutro 

Poniedziałek jest do widzenia
Wielka W ystawa

optyczno - plastycznych Obrazów.

W

w „Hotelu Drezdeńskim .“
W stęp od osoby 20 oentów, — dzieoi p łacą^po7°w ^

(499 1 3 -)

TEATR KRAKOWSKI
PO D DYREKCYĄ

JULIUSZA PFEIFPR/I.
Dziś w Niedzielę dnia H  Maja 1862 roku.

Początek, Szczęście, Upadek
i Zgon

Cesar*» Napoleona l.
Wznowiony dramat wojskowy w 4ch aktach a w 5 oddziałach 
z francuskiego Aleksandra Damns, — przełożony przez Jan»

Pfeiffer.
Z a k o ń c z y :  WIELKI OBRAZ.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Wys. kar, 
w lin. par.

przez 
0  ’Kouuiu

Stan dep.
podług

Rcaumura

-t-18 'b  
12 8 
10 6

wilgotn.
powietrza
względna

Kierunek
i natężenie wiat™

wschodni moony 
zachód, słaby

STAN
N I E B A

pogoi
1)
»

da a ohmur.

Zjaw iska
napowietrzne

Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od

— 8’ 7

do

+  19 *8

(D odatek )



Dodatek do I™ 108 Dziennika „CZAS" z dnia 11 maja 1862 r.
I n s e r a t y .

Ogłoszenie licytacyi.
[Nr. 1736] Magistrat król. głównego miasta Kra­

kowa podoje do powszechnej wiadomości, iż celem 
wypuszczenia w dzierżawę placu miejskiego na skład 
drzewa służącego, nad brzegiem Wisły przy Skałce 
obok gruntu Wolfa Schónberga położonego, na czas 
od 1 Czerwca 1862 do 31 Maja 1865 odbędzie się 
w dniu 22 Maja 1862, w gmachu magistratu w bió- 
rze Departamentu I., o godzinie 10 przed połu­
dniem publiczna licytacya.

Warunki licytacyi mogą być przejrzane w Bió- 
rze Departamentu I Magistratualnego.

Kraków dnia 26 Kwietnia 1862. (597-2-3)

Obwieszczenie.
[Nr. 1495], -------- -

Przy ósmćm w dniu 30 Kwietnia 1862 r. przed- 
sięwziętem losowaniu obligacyj funduszu indemni- 
zacyjnego Galicyi zachodniej następujące obligacye 
do spłacenia wylosowane zostały jakoto:

Obligacye z kuponami: 
na 50 złr.

Nr. 263, 589, 812, 944, 1,035, 1,138, 1,347,
I,881, 1,941, 2,022, 2,349, 2,845, 3,121, 3,186 
3,847, 3,622, 3,626, 3,640.

Na 100 ztr.
Nr. 125, 502, 1,300, 1,407, 1,435, 1,887, 2,007, 

2,057, 2,089, 2,237, 2,522 2,599, 2,992, 3,038,
3,456 3,656,3,658, 3,727,3,774,3,921, 4,047,4,055, 
4,433, 4,471, 4,503, 4,529, 4,534, 4,738, 4,917, 
4,964, 5,037, 5,065, 5,166, 5,181, 5,193, 5,797,
5,804, 5,917, 5,967, 6,006, 6,013, 6,057, 6,596,
7,310, 7,380, 7,534, 7,558, 7,924, 7,941, ,8,032,8,391, 
8,706. 8,725, 8,772, 9,148, 9,243, 9,957, 10,179, 
10,597, 10,713, 10,829, 11,002, 11,015, 11,229,
II,270, 11,272, 11,302, 11,306, 11,382, 11,394,
11,521, 11,684, 11,896, 12,023, 12,082, 12,096,
12,118, 12,154, 12,194, 12,298, 12,312, 12,367,
12,485, 12,492, 12,596, 13,222, 13,295, 13,412,
13,467, 13,486, 13,562, 13,716, 13,808, i 13,998.

Na 500 złr.
Nr. 151, 169, 207, 211, 225, 241, 242, 422, 

580, 786, 846, 903, 927, 936, 1,103, 1,127, 1,336, 
2,381, 2,426, 3,026, 3,038, 3,075, 3,084, 3,342, 
3,481.

Na 1,000 złr.
Nr. 283, 295,''401, 417, 446, 515, 628, 1,028, 

“ “  1,781, 2,027, 2,212, 2,215, 
2,307,
2,547,
3,174,
4,426,
4,982,
5,287,
6,576,
7,312,
8,386,
9,261,

1,647

1,522,
2 224, 
2,429, 
2,721,
3 880, 
4,895, 
5.096, 
6,005, 
6,930, 
7 804, 
8,714,

1,737,
2,228,
2,522,
2,752,
3,983,
4,926,
5,164,
6,159,
6,992,
8,254,
8,761,

2,335, 2,360, 
2,654, 2,657, 
3,312, 3,592,
4,450,
5,011,
5,301,
6,603,
7,680,
8,411,
9,277,

4,649,
5,028,
5.330, 
6,780, 
7,704, 
8,500,
9.331.

2,398,
2,697,
3,700,
4,858,
5083,
5,424,
6,783,
7,760,
8,604,

1,760,
2.304,
2,542,
3,007,
4,304 

4,968,
5,274,
6,575,
7,077,
8.304,
9,215,

Na 5 000 ztr.
Nr. 54, 409, 490, 676, 962, 987.

Na 10,000 złr.
Nr. 100, 202 z częściową kwotą 6200 złr. i 

Nr- 418.
Obligacye Lit. A.

Nr. 171 na 200 złr., Nr. 730 na 840 złr., Nr. 922 
na 2,000 złr., Nr. 1,038 na 420 złr., Nr. 2,245 na 
2,000 złr., Nr. 2,474 na 110 złr., 2,572 na 1,350 
złr, Nr 2 848 na 70 złr., Nr. 2,851 na 90 złr. i Nr. 
2,937 na 430 złr.

Powyższe obligacye wypłacone zostaną wedle 
istniejących przepisów w wylosowanych kwotach 
kapitału po upływie sześciu miesięcy od dnia wy­
losowania w c. k. kasie funduszu indemnizacyjne- 
go w Krakowie, która to kassa zarazem za niewy- 
losowaną część obligacyi pod Nr. 202 na 10,000 
złr. nowe obligacye w nominalnćj wartości 3,800 
złr. wystawi.

W ciągu trzech ostatnich miesięcy przed terminem 
Wypłaty wylosowane obligacye również uprzywile­
jowany austryacki bank narodowy w Wiedniu es- 
komptować będzie.

Prócz tego w skutek rozporządzenia Wys. c. k. 
Ministeryum Spraw Wewnętrznych z d. 15 Czer­
wca 1858 r. do liczby 13,096 wydanego wykazują 
się ponownie następujące w dniu 30 Października 
1858 r., w dniu 30 Kwietnia i 31 Paździer. 1859 
Ł, w dniu 30 Kwietnia i 31 Października 1860 r. 
i W' dniu 30 Kwietnia 1861 r. wylosowane a od 
terminu |  opłaty, tojest od dnia 1 Maja i 1 Listo­
pada 1859 r., od dnia 1 Maja i 1 Listopada 1860 
F-, nareszcie od dnia 1 Maja i 1 Listopada 1860 r. 
niespłacone obligacye a mianowicie:

A) wylosowane w dniu 30 Października 1858 r. 
°hligacye z kuponami:

na 50 złr.
N. 714, 847 i 1,685.

Na 100 złr.
Nr. 2,201,2,704, 4,039, 4,105, 4,304, 5,206, 5,566, 

6,161, 6,959, 7,831 i 9,160.
Na 500 złr.

Nr. 10 i 856,
Na 1,000 złr.

Nr. 1,222 i 5,059.
Na 5,000 złr.

Nr. 670.
wylosowane w dniu 30 Kwietnia 1859 roku 

obligacye z kuponami^ ^  ^

Nr. 1,033 i 2,566.
Na 100 złr-

Nr. 2,553, 5,064, 5,348, 6,63<, 6,875 i 8,580.
' Na 500 złr-

Nr. 850 i 1,498.
Na 1,000 złr.

Nr. 209, 2,664 i 2,908. . .. ic t.„
C) wylosowane w dniu 31 Października r. 

obligacye z kuponami;
Ma 50 złr.

Nr. 305, 575; 773 i 1,501.
Na 100 złr. „ . _ . . .

Nr. 983, 989, 1,016, 4,115, 6,106, 6,540 i 7,655.
Na 500 złr. '

Nr. 349 i 853.
Na 1,000 złr.

Nr. 955, 1,445, 1,803, 4,912 i 5,880.
Ił) wylosowane w dniu 30 Kwietni* 1860 roku 

obligacye z kuponami;
Na 50 złr.

N. . 933, 1,009, 2,061 i 2,520.

Na 100 złr.
Nr. 327, 867, 2,314, 3,031, 3,422, 3,741, 4,508, 

5,720, 5,971, 6,047, 6,461, 6,606, 7,379, 7,524, 7,632, 
8,268, 9,407, 10,210, 10,546 i 11,122.

Na 600 złr.
Nr. 848 i 1,792.

Na 1,000 złr.
Nr. 372, 2,350, 2,393, 4,151,4,394, 4,691, 5,458, 

5,473, 6,695 i 7,250.
Obiigacya Lit. A. Nr. 1,745 na 1,140 złr.

E) wylosowane w dniu 31 Października 1860 r. 
obligącye z kuponami:

Na 50 złr,
Nr. 1,980, 2,063. 2,147, 2,300 i 2,832.

Na 100 złr.
Nr. 1,057, 2,686,6,677, 7,610, 8,230,8,411,10,385, 

10,660 i 11,192.
Na 500 złr.

Nr 346, 661, 921, 1,533, 1,782 i 2,656.
Na 1000 złr.

Nr. 2,549, 2,718, 2,844 i 4,537.
Ni 10,000 złr.

Nr. 775.
Obligacye Lit. A.

Nr. 255 na 60 złr., Nr. 1,003 na 450 i Nr, 
na 2,380 złr.

F) wylosowane w dniu 30 Kwietnia 1861 roku 
obligacye z kuponam i:

na 50 złr.
Nr. 309, 1,229; 1,996, 2,644 i 3,036.

Na 100 złr.
Nr. 1,748, 2,042, 2,702, 5,687, 5,918, 5,933, 6,948, 

7,848, 7,895, 8,075, 8,174, 8,306, 8,374, 9,653, 
11,117, 11,621. 11,630, 12.472, 12,645 i 12,682.

Na 500 złr.
Nr. 435, 568, 806, 1,167 i 2,979- 

Na 1,000 złr.
Nr. 1.751, 3,235, 6,062, 6,175, 6,567, 7,427 i 

7,798.
Na 5,000 złr.

Nr. 253, 851 i 893.
Obligacye Lit. A.

Nr. 1,968 na 1,800 złr., Nr. 2322 na 50 złr. i Nr. 
2,454 na 400 złr.
z tem zastrzeżeniem, że oprocentowanie obligacyj 
wyrażonych pod A) z dniem 1 Maja 1859,-roku pod 
B) z dniem 1 Listopada 1859 r., pod C) z dniem 
1 Maja 1830 r., pod D) z dniem 1 Listop. 1860 r. 
pod E) z^dniem 1 Maja 1861 r., a pod F) z dniem 
1 Listopada 1861 r. ustało, i że w razie gdyby ku 
pony od tych obligacyj uprzywilejowany austryacki 
bank narodowy w Wiedniu spłacił, kwoty takowe 
od kapitału przy opłacie odciągnięte zostaną.

Nareszcie czyni się wiadomo, że w księgach kre­
dytowych c. k. kassy funduszu indemnizacyjnego 
następujące zastrzeżenia wpisane są a mianowicie:

1. przez właścicieli doniesiona strata obligacyj 
z kuponami na 100 złr.

Nr. 1,080, 1,081, 2,494, 3,785, 6,565, 6,982, 8,540, 
8,541, 9,917 i 9,918, 

jako tćż obligacyj Lit. A. Nr. 2,473 na 90 złr.
2. rozpoczęta amortyzacya obligacyj z kuponami: 

na 50 złr. Nr. 1627, 1,804 i 1,956,
na 100 zlr. Nr. 9,532, 11,370, 12,545 i 12,546, 

na 500 złr. Nr. 1,734, 2,182 i 3,237, nareszcie
3. już dozwolona amortyzacya obligacyj z kupo- 

ftami:
na 100 złr. Nr. 196, 575, 805 i 7,676.

Z ck. Dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych. 
Kraków dnia 30 Kwietnia 1862.

Za P rezesa :
D r. O ustaw  H ailig ,

(591 2-3) c, k. Radca Namiestnictwa.

duszowi religijnemu wymierzony będzie, ponosi fun­
dusz, resztę podatków i ciężarów dzierżawca opła­
cać winien.

3. Restaurowanie i utrzymywanie budynków naleiy 
do dzierżawcy.

4 . Jeżeli dzierżawca usilnie starać się będzie, wa­
runki kontraktu sumiennie wypełniać i intratę dzier­
żawy podnieść, w takim razie przyrzeka n u się 
odnowienie kontraktu.

5. Pisemne oferty marką stęplową 3 6 kr. zaopatrzone 
i należycie opieczętowane, z zułączonem wadyum 
1 ° %  przyjmują się przed rozpoczęciem licytacyi 
ustnćj.

Z ck. Dyrekcyi finansowój krajowćj.
Kraków dnia 2 5 Kwietnia 1862  r . (593- 2- 3 )

Obwieszczenie licytacyi.
[L. 6,627]. ---------
Dnia 2 6 M aja 1862 r. odbędzie się w c. k. Dyre­

kcyi Finansowej obwodowej w Tarnowie licytacya, w celu 
oddzielnego wydzierżawienia dóbr do funduszu religijne­
go należących, Bierówka z N iepłą i Chrząstówka na lat 
ośm, miesięcy trzy i dni siedm, tojest od dnia 2 4go Czer 
wca 1862 r. aż do końca W rześnia 1870 r.

Rubryki dochodów do tychże dzierżaw należące s ą : 
A) we włości Bierówka z Niepłą.

a ) grunta z których 
a. 235 morgów 1480 kw. grunfu ornego,
/?. 4 „ 15 60 „ ogrodów,
7 . 3 9 „ 142 „ łąk i
8. 2 „ 230 „ stawów,

razem 2 82 „ 2 1 2  „
c) prawo propinacyi,
b) użytkowanie budynków istniejących mieszkalnych i go­

spodarczych.
B) we włości Chrząstówka.

a) grunta z których 
<*) 125 morgów 951 kw. gruntu ornego,
P) 21 z 297 „ łąk,
7) 1 9  T 9 7 „ pastwisk,

rszem 165 „  1 3 4 5  w
b) prawo propinacyi;
c) użytkowanie istniejących budynków mieszkalnych i go­

spodarczych.
Występujący 23go Czerwca 1862 r. dzierżawca od* 

si)ó powinien:
A ) we włości Bierówka * Niepłą:

a)  2 8 korcy 2 0 garncy pszenicy ozimój,
b) 39
c) 2 6
d) 115
e) 2 7
f)
9)
h)
i)

28

24
16
24

5
17

żyta zimowego, 
jęczmienia, 
owsa, 
tatarki, 
grochu, 
bobu, 
siemienia, 
koniczu.

a) 
b) 2 6

B )  we w łości C hrząstów ka: 
17 korcy 1 0  garncy pszenicy ozimój,

25
C )  15
d)  3 6
e) 7n 1
9) i 
h) -

8
8

16

24

żyta zimowego, 
jęczmienia, 
owsa, 
tatarki, 
grochu, 
siemienia, 

n lnianego ne sienią, 
który to odsiew wedle tego co istotnie odsiane będzie 
nowo wstępujący dzierżawca za szczegółowem wynagro­
dzeniem obejmie.

W arunki licytacyi przejrzeć można w c. k. Dyrekcyi 
finansowój obwodowój w Tarnowie. .

Najważniejsze s ą :
1 , Cena fiskalna jednorocznego czynszu dzierżawnego 

wynosi za włość Bierów kę z N iepłą . 1, 2  7 0 złr. 
Za C h rząstó w k ę ..........................................  6 3 6  złr,

Kaucyę złożyć należy w połowie czynszu jednoroczne, 
go, raty kwartalnie z dołu płacą się.

’2 . W ydatki z tytułu patronatu, jakotóż podatek grun­
towy, doohodowy i domowy, o ile tenże, ostatni f«n-

[Nr. 27003] Obwieszczenie.
W myśl wys. reskryptu c. k. ministerstwa spraw 

wewnętrznych z dnia 26 Października 1853 L. 27,492 
podaje się do wiadomości powszechnój, że kandy­
daci, którzy w bieżącym roku słonecznym 1862 do 
złożenia egzaminu rządowego na gospodarzy leśnych  
tudzież na dozorców lasów i pomocników techni­
cznych chcą być przypuszczeni, podania swe we­
dług przepisów wys. reskryptu ministeryalnego 
z dnia 16 Stycznia 1853 (Dzień. Praw. Państw, 
część XXVI. Nr. 63 str. 604) dokumentami należy- 
temi zaopatrzone najdalej do końca Czerwca 1862 
temu c. k. Namiestnictwu przedłożyć mają, miano­
wicie osoby w publicznej służbie zostające w zwy­
czajnej drodze służbowćj inni zaś przez przez wła 
sciwe c.̂  k. urzędy obwodowe lub powiatowe.

Czas i tryb, jakim powyższe egzamima rządowe 
odbywać się będą, później ogłoszony zostanie.

Z c. k. Namiestnictwa. (592-2 -3 ) 
We Lwowie dnia 26 Kwietnia 1862.

Kundmachung.
Im Grunde des h. Erlasses des k. k. Ministeriums 

des Innern vom 26. Oktober 1853 Z. 27,493 wird 
zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass die Bewerber, 
welche im laufenden Solarjahre 1862 zur Ablegung der 
Staatsprttfung fur Forstwirthe, dannjener furdasForst- 
schutz und zugleich technische Hilfspersonale zugelassen 
werden woilen, ihre nach Yorschrift des h. Mmisterial- 
Erlasses vom 16. Jfinner 1853 (R. G. B. Stk. XXVI 
Nr. 63. S. 604) belegten Gesuche bis Ende Juni 1862 
bei dieser k. k. Statthalterei, und zwar die im uftentii 
chen Dienste stehenden Iudividuen im gewuhnliihen 
Dienstwege, und die ubrigen im Wege der betreffe den 
Kreisbehórden oder Bezirks&mter einzubringen haben.

Die Zeit und Art in welcher die obigen Stantsprii 
fungen Statt finden werden, werden spater bekannt ge- 
macht werden.

Von der k. k. Statthalterei.
Lemberg am 26. April 1862.

Dla właścicieli, dzieriawców 1 za­
rządców dóbr ziemskich.

Łącząca nas z calem Zachodem koląj żelazna po­
daje obecnie wszystkim producentom łatwiejszą spo­
sobność

sprzedania płodów swoich
w rzeczywistym ognisku świata przemysłowego; przez- 
co każdy z uł atwienia tego korzystać powinien.

Wszystkie płody krajowe, mogą nietylko do bliż­
szych sąsiednich miast handlowych, ale i do najod 
leglejszych miast portowych

z szybkością być przesyłane,
wszelkie sprzedaże zaś drogą telegraficzną z łatwo­
ścią być uskutecznione. Dla ożywienia ruchu prze­
mysłowego jako też dla dogodności samych producen­
tów, wiele domów handlowych zagranicznych chętnie 
zaliczać pragną przedpłaty na ziemiopłody

za wynagrodzeniem 6°„
prowizji rocznie od zaliczki otrzymanej, i umocowały 
w tej mierze niżej podpisanego rzeczone przedpłaty aż 
do połowy wartości przesyłki,

pod warunkiem odstawienia tychże, aż do 
dworca kolei żelaznej tutejszej i  przy za­
chowaniu wszelkich zwykłych przepisów 

bezpieczeństwa, uskuteczniać.
Polecam się zatem szanownemu obywatelstwu, aby 

mnie przy zdarzającej się sposobności zaufaniem swo- 
jem zaszczycić raczyło; wszelkie polecenia albo przez 
listy opłacane, lub też osobiście uskuteczniąjąc, na co 
z największą gotowością potrzebne objaśnienia udzie­
lać będę się starał. (457-3)

K a ro l W ern er .
we Lwowie pod Nrm 95 %

S Ł A W N Y

Balsam Vctoryniego.
Tea nieporównany, pracz różne Towarzystwa nossone apro 

bowany i dla zadziwiające] stateczności w rozmaitych s ła ­
bościach od lat wieln w kraje i za granicą używany środek, 
bez reklam i przechwałek z każdym dniem niezbędniejszym 
i poszukiwańszym się staje.

Części ciała słabośoią nerwów, knrozem, reumatyzmem 
itp. dotknięte i tak zwany tic d o u lo u r e u x  w najkrótszym 
czasie nacieraniem zupełnie uzdrawia, fluksye, ból zębów i gło­
wy cudownie prawie odejmuje, w szkorbucie zastępuje wszel­
kie najbardziej zalecano środki. Na rany wszelkiego rodzaju 
okazał się środkiem najskuteczniejszym, i dla tyoh swoich 
nadzwyczajnych własnośoi w lazaretach wojskowych wiedeń­
skich od roku 18&9 ciągle z najlepszym skutkiem jest uży­
wanym, jak dowodzą liczne i pochlebno zaświadczeniu naj­
znakomitszych lekarzy złożone w każdym głównym Składzie.

Jako środek hygieniozno-toaletowy ma także niepoślednie 
miejsce, albowiem używając go w czwartej części z wodą 

. “isseny piegi, ale utrzymuje skórę w czerstwości i 
gładzi zmarszczki. — Do płukania ust z wodą użyty. zęby 
od psucia szczególniej tak zwanej caries zachowuje, u.eprzy- 
jemny odór zupełnie oddala i dziąsła wzmaonia.

Opis używania załączony jost przy każdój flaszoe. Kroplami 
na gorącą łopatkę puszczony, najprzyjemniejszą woń wydaje. 
F l a k o n  b a l s a m u  k o s z t u j e  1  z ł r .  5 0  c e n t ó w  

Skład główny utrzymują:
W  K R A K O W IE : p . J .  J a h n ,  p . J .  W. W a l t e r .  
W e L W O W l Ę : —  p  H e n r y k  L a n e r y ,  p.
^ , T « r ! ^ 0 , a , c l 1 * p k  > p . . B o n ! f .  S t i l l e r .  —
W R Z E S Z O W IE  « f .  S c l i a i t t e r  1  S p ó ł k a .  — 

. K e d a k e y a  P o s t ę p u . "  W A L  
T O N IE : P r i e s t e r .  —  W  H A M B U R G U : L o u i s  
J a m e s  M a y o r ,  L i o t t l i e l f  V o s s ,  L o u i s  
K r i e g e r ,  S o l c h e r ,  l l r e m e r ,  W i l i a m  
e t  K o b c r t s o u .  —  W  N OW Y M  J O R K U : B e  
r e n d t s o l m  —  W  W A S Y G T O N IE : I u l i u s z  

L e s s e r .
Na prowincyi mają g o :

W p. R. Fijałkowski, — w BIL8 KO p. J. Hanke.
— w BOCHNI p. Paweł N edzielski — w BUCZACZU p. Lip 
sohutz, — w BURSZTYNIE p. Nęeki aptek., — w BRODACH 
P- W . H. Klaber i p. Neustein aptekarz, — w BRZEZA- 
NACH p. E. Moerl, — w CZERNIOWCACH p. J. Różań­
ski, — w DEMBICY p. Józef Masłowski aptek.— w JARO­
SŁAWIU p. J . Rohm aptek., — w JAWOROWIE p. Gawli­
kowski apt, — w KALISZU p. Szlesiager apt.,— w KEN-

FF  ^  Mrozowski — w KOMARNIB p. Eraperle, — 
w KOŁOMYI p. Kupfermann, — w KRAKOVVCU p. Dobrzań­
ski pocztmistrz — w KROŚNIE p. W. L. Chodaeki apt. — 
w KRZESZOWICACH p. steblik, — w LEŻAJSKU p 
Maresch apt. — w LUBACZOWIE p. Marsach apt. — 
w ŁAŃCUCIE p. Swoboda »pt, — w OsWIECIMIE p. W ła ­
dysław Polaszek apt. -  w PRZEMYŚLU P- Bayeri p. Nahlig 
aptekarze,— w PRZEMYŚLANACH p. Miedlioki, aptek. — 
w PRZEWORSKU p. Feliks Świtalski aptekarz, — w RA- 
VtlE p. Diestel apt. -  RADZIECHO WIE p. Aleksander Ja ­
śkiewicz apt. — w ROZOOLE p. Kornberger apt. — w RY­
MANOWIE p. E. M. Burski apt. -  ROZWADOWIE p. Ka- 
iol Marecki, w SAMBORZE p. Gilstowski i p. Riedl 
»pt., — w SOKALU p. Mussil a p t . , -  w SOKOŁOWIE p. 
Danozak apt.—STRZYŻÓW IE p. Zajączkowski apt. — w N. 
SĄCZU p. Kosturkiewicza spadkobiercy, — w STANISŁA­
WOWIE p. W. Majewski, — w SĘDZISZOW IE p. Jan Ko­
wnacki apt. — w SIENIAWIE p.'Edward Mańkowski apt.
— w TARNOPOLU p. A. Morawctz, —w TARNOW IE p. J. 
Jahn, — w TURCE p. M. Piątek aptek. — w WADO W ICACH 
p. Górecki, — w WIELICZCE p. F. J. Wontorek, — w ZA­
LESZCZYKACH p.J. Kodrębski. — w ŻÓŁKWI p. Krzy1 
żanowski apt., — w ZŁOCZOW IE p. Peteseh apt. — w ŻU-

RAWN1E p. Postępski apt.
Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzyli mieć ten 

balsam w swoim składzie, raczą się zgłosić do jednego z głó­
wnych Składów w Krakowie, we Lwowie, w Rzeszowie lub 
Wiedniu. (524-2-9)

Do Wielmożnego Baiera Aptekarza, w Przemyślu. 
W ie lm o żn y  P a n ie  D obrodzie ju .

Doświadrzywszy najpomyślniejszych skutków z przysłane­
go mi b a l s a m u  V e to ry n ie g O  zaco WPanu Dobr. najgłę- 
bszo składam podziękowanie, nie tylko od siebie ale i od 
tych, którzy tego balsamu skutków najlepszych doznali, upra­
szam zaraem W Pana Debr., o przysłanie mi dalszych 4cb fla- 
szeczek przez pocztę. r‘ prawdziwem szacunkiem,

9 Kwietnia 1862 .° Tadeusz S trze leck i,
W Bal.grodzie.

Pigułki i balsam doktor-*, de Layille, środki naj­
skuteczniejsze na podagrę i reumatyzm.

Strop de H. Aubergier au łactuurium w choro­
bach piersiowy h t wielkim skutkiem zaUcany.

Pomade epispastique u!Albespeyres, et Papier epis- 
pasttque do otrzymywania rany po wezyk*torya< h. 

Sipryciki szklanne, proszki Seidlickie Moll’* i w. i.

ŚRODEK M O R A S A
na wzmocnienie w ło só w .

Przewyższający w s z e l k i e  dot^d używane 
w tym celu środki w swych skutkach jako 

też i przyjemności.
Już po trzechdniowem nacieraniu włosów za po­

mocą gąbki znosi się formowanie łuski, przez co 
wzmacnia cebulki włosowe, przyspiesza rosnienie 
włosów i nadaje im miękkość i połysk jedwabisty, 
W urządzeniu tego środka uważano na skład che­
miczny włosów i starano się znaleźć środek mię­
dzy częściami po’ udzającemi i wzmacniającemu 

Jedjnie p r a w d z i w y  n r z ą d z a  się w tabryce 
A . M l i r a s  <fc C om p, w K olonii, 

f&S; Ct tj,: 1 fl iszki 1 zlr. 3 0  c. — Z opakowa­
niem do przesyłai I  złr. 8 0  e. w. ».

---------------   (220-3-11)

WODA NA OCZY
D ra i i o n n n e r s ł i n u s e n a ,

od kilkunasto lat znana i doświadczona jako  naj- 
zbawienniej8zy środek, i licznemi świadectwami 
stwierdzona. — Cena 3 złr. 30 kr. za flaszkę, — zaś 
z opakowaniem do przesyłki 3 złr. 50 centów. 
H Ś a u  Wszelkie obstalunki lekarskie z Francji 

i z Niemiec przyjmuje i w jak najkrótszym 
czasie dostarczyć takowe obowięzuje się.

W Aptece pod Barankiem
W c js ie c h a

D O L Ę  I I Z I I S H I E G O
w Krakowie.

Jako w głównym składzie wielu środków lekar­
skich paryskich można dostać każdego czasu:

Rob Boyteau Laffecteur wyrobu Doktora paryskie­
go Giraudeau de S t  Gervais. Lekarstwo to od lat 
()0«;u w całćj Europie słynne, przez król wydział le­
karski rozbierane, we francuskich, belgijskich i in­
nych zagranicznych szpitalach zaprowadzone, naj­
dzielniejszy środek w chorobach skrofulicznych, skór 
nych i wielu innych, z sposobem użycia, w językach 
francuskim, niemieckim, rosyjskim i polskim.

Strop leniti/ pectoral et Pastilles du Flon, Syrop 
ten i Pastylki leczy wszelki zastarzały kaszel, ból 
piersi, długoletnią duszność, katar, cierpienia gar 
dłowe w każdym razie z najpomyślniejszym skutkiem, 
a mianowicie w kokluszu, na wyrzucanie flegmy, 
drażnienia gardłowe i na najmocniejszy kaszel.

Cafe de Glands-doux-Hayet. Kawa żołędziowa 
Hayeta, jest zarazem pokarmem i lekarstwem, jako 
posilająca, wzmacnia żołądek, zalecana dla osób sła 
bych, delikatnych, a szczególniej dla kobiet i dzieci.

Pillules de Carbonate ferreux inalterable de Vallet 
jako jedyny środek w błędnicy i innych chorobach.

Dragees de lactate de fer de Gelis et Conte, w błę­
dnicy i innych chorobach.

Pastilles alcalines digestives au bicarbonate de 
Soude naturel de Vichy, na wzmocnienie osłabionych 
sił, jako sprawujące apetyt, w żółtaczce, w błędnicy.

Caiffa (TOrient. Środek z wielkim skutkiem u- 
żywany w chorobach, piersiowych jako posilający.

Cachou de Bologne. Środek na cuchnięcie z ust pru- 
chnienie zębów, zostawia przyjemny zapach w ustach.

Pdte Pectorale de Na/e ctArabie. Pastylki przez 
Doktora Delangrenier przyrządzone i przez chemi­
ków paryzkich rozbierane, doświadczeniem 45ciu 
lekarzy stwierdzone, w swoim rodzaju jedyne, urzę 
downie stwierdzone w dychawicy, chrypce, duszno­
ści, kokluszu i innych przypadłościach piersiowych 
sprawiają zbawienne skutki.

N a f ć  jest to owoc, którego znaczenie w języku 
wschodnim jest leczący piersi, i z tego to o- 
wocu urządzają się powyższe Pastylki.

Pdte pectorale balsamique de Regnauld aine: Pa 
stylki balsamiczne w bardzo krótkim czasie leczące 
kaszel, katar, chrypkę i wszelką duszność.

Pdte pectorale Georgiś (TEpinal, pastylki ziołowe naj­
skuteczniejsze we wszelkich chorobach piersiowych.

Cygara jodowe przez Doktora Juliusza Low e, za 
lecane jako lekarstwo w pewnych chorobach.

Pasta zębowa i  Mydło zębowe Bergmanna. Środek 
najskuteczniejszy na ból i czyszczenie zębów w ró 
żnych przypadłościach.

Kousso de Boggio, niezawodne lekarstwo na soli 
tera, approbowane przez Akademią paryzką.

Papier Fayard et Blayn. Jest to najdoskonalszym 
środkiem na odgniotki, które w krótkim czasie zu­
pełnie nikną, tudzież w oparzeniu i odmrożeniu 
części ciała, jako środek doświadczeniem stwierdzony

Eau de fleurs d1 Orange, świeża w najlepszym 
gatunku.

Hygienique infaillible Injection de Brou, ze stóso 
wnymi przyrządami, w chorobach syfilitycznyeh 
w kilku dniach zupełnie wyleczą.

Eau balsamique et Odontalgique du Dr. Jackson. 
Najdzielniejszy środek przeciw bólowi zębów i dzią 
seł, spruchnieniu zębów i szkorbutowi.

Wezykatorye paryskie fedriela już na ceracie płó 
ciennćj rozsmarowane, które po 3 i 4 razy można 
przykładać, nie sprawiając żadnego bólu, a zawsze 
i w bardzo krótkim czasie naciągają pęcherze.

Dr. Behr's Nerom - Extract. Lekarstwo to wy 
nalazku doktora Behr’a, jest jedynym środkiem le 
czącym prędko i pewnie wszelkie z osłabienia ner­
wów pochodzące choroby, jak Melancholia, Hypo- 
chondrya, Hysterya, Epilepsia, kurcz żołądkowv, 
szum w uszach, ból zębów, bicie serca, cierpienia 
hemoroidalne, wszelkie reumatyczne bóle — 
ze stósownym objaśnieniem. — Bóżne wyroby chi 
rurgiczne jako to : Bracherium Podpaski elastyczne 
dla osób cierpiących rupturę. — Bandaże elastyczne 
dla osób noszących apertury,— Suspensoria elasty­
czne różnćj wielkości.

Eau de Botot, woda balsamiczna do uśmierzenia 
bólu zębów i do konserwowania zrębów-

Strop de Berthe a la Codeine, do uśmierzenia ka­
szlu i bólów nerwowych, tudzież pastylki Birthego.

Pigułki z jodkiem żelaza Blanckarda, wyborne 
lekarstwo na błędnicę.

I . E . 1AAS.
I r r y g a t o r  ł ąk  I D r e n a r z

W KRAKOWIE,
u lica  S ła w k o w s k a  N. 273 , a  od P la n t o b o k  

H o te lu  „pod  S ob iesk im , u 
ma honor przypomnieć się łaskawej pamięci W W P P . 
Posiadaczy dóbr ziemskich, że podejmuje się robić 

wszelkiego rodzaju plany
nawodniania łąk  i drenowania pól, ogrodów, 

domów i t. p.
i wykonywa takowe sam za n a j t a ń s z ą  cenę.  Taki* 

wszelkie potrzebne do tego narzędzia, jako tćż i 
maszyny do fabrykacyi rurek drenowych,

sprowadza bardzo Unio i sam je urządza.
Tenże poleca także przea siebie wydaną książkp p. t,:

Praktyczny gospodarz bąkowy,
która w po skim i mem.eck m języku wydana, przełożoną o- 
beoaie zostanie na język czezki. Książka ta uważana dotąd 
za naj epezę, jest do nabyoia wprost od niefo, lab w każdej 
lepszej asięfarni za cenę 1 itr. w. a.

Nakoniee podaje do wiadomożoi, że potrzebuje kilku
M l o d j C h  Ł u d z i  na pomocników,

którzy wykazaóby się mogli przynajmniej znajom .śną ,,.at»- 
matyzi mższćj i jeżeli można praktycznych wiadomi żci z eo- 
spodaistwa. (363- 5)

Z aśw iadczen ie .
A Ze względu na dobro publiczne, a siezególnie cierpią- 
W c€j ludzkożci czuję się obowiązanym, następujący fakt 

podać do public, n* j wiadomoś. i.
Aj Córka moja trzynasto- letnia została w roku zrszlyns 
™ w skutek zaziąbien a i p z ciągów zupr-łnie władzy w no- 
^  gach pozbawi ną tak dalece, że po upływie dwóch mie- 
.4 sięcy pomimo w-z kiej i na raz e użytćj pomocy lekar- 
rl sk ej, niemoc ta nietylko nieus ęp. wała, ale w ten spo. 
jj| lób wzrastała, że biedne Czecie mu.iano na prztżrirra 

Cłach z miejsca na miejsce przenoż.ć, i bóle naj,kro- 
1  pniejsze cierpiała.
jjfi L karz mt. j-cowy pan Dygialewicz wpadł na pomyśl 
j  nżycia słynnego balsainn Vetorynirg , począł nacierać 
4  tcmze nogi mego dziecka, i na niewy.ławiorą radożć 
m moją, dziecie moje po użyciu niezpełua jednćj fl .8 ki te- 
x go zbawiennego balsamn, poczęło eho zić, niemoc w no- 
D gach zupełnie ustąpła, i już 8 miesięcy minęło jak 
iź najmniej izego bólu lub powrotu niemocy w nogach nie- 
x  czuje.— Winienem z tem każdemu na podobn ból lub 
® taką niemoc cierpiącemu słynny i w skutkach swoich 
jh zbawienny bal, am Vetorymego jak najusilnićj do uty- j£ 
zl wania zaiecić. f
IJjj Krakowiec dnia 17 Marca 1862 r. (Ji
(4j (526 1-6) D o b r z a ń s k i ,  pocztmistrz. 4 .

#
Ogólnie ulubiony i wypróbowany ®

Styryjski
8 SOK ZIOŁOWY «
^  jest zawsze świeży do nabycia: a

l i  U P- *  " r r * n a , m “  !} W  K R A K O W IE . §,»A n n /    a
„ „ 1 4 .  S c h u b u th a  We LWOWIE.

j? Cena jednój fla szk i 8 7  centów w. a.
I  J - —̂ -  <K
' ) «/. C. / >  ( j e t ł i o f e r a  |

I S ł y n n a  E s e n c y a  ff
z aromatycznych z ió ł  alpejskich

«  w flakonikitch z instrukcyą użycia po 1 złr. w. a. ^  
(P rzy  przesyłkach pocztow ych 10 cent. za  opako- !!i' 

$ • WHińe). (K)
dj)   (1384-11-12) A*
|  Dra Rrombholia ®
I L ik ie r  ż o łą d k o w y  §

( 'Krom bh o l z i a n a ) ,
I  bardzo polecenia godny na polow aniu i w ycie- |j?

czkaeh w góry. iDf
jji Flaszka po 52 centów.

IDowo wy­
naleziona

i  §*af
l#

Woda
? d o  u s t .

Flaszka 87 centów.

Do codziennego czyszczenia zębów 
bardzo zalecająca się i wypróbowana.

M '  >



( Dodatek do Dziennika „CZAS" z dnia 11 Maja 1862.
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Jeneralna Ajencya
Pierwszego węgierskiego Towarzystwa

powszechnych ubezpieczeń
niniejszem zaprasza uprzejmie do ubezpieczeni

od gradobicia,
p o ręcza ją c  c a łk o w ite  w y n a g ro d zen ie  szkody \ podaje zarazem  do publicznej 
w ia d o m o śc i z e  p o zo sta je  n ad al n iezm ien n ie  w  stosunku przyjazn ym  z S z a n o -  
w n e m  k r a j o w e m  T o w a r z y s t w e m  w z a j e m n y o h  u b e z p i e c z e ń  w  K r a ­
k o w i e ,  a  w  m o c  u tw ierd zon ego  p rzez  d y rek cy e  ob u d w óch  T o w a rzy stw  u k ła ­
du, w sz y sc y  P P . ajenci i za stęp cy  s z a n o w n e g o  k r a j o w e g o  T o w a r z y ­
s t w a  w z a j e m n y c h  u b e z p i e c z e ń  u m o co w a n i są  p r z y jm o w a ć , ja k o to  w  
z e sz ły m  rok u  c z y n ili, p o d a n ia  o u b ezp ieczen ie  o d  g r a d o b i o i a ,  n a  ktńre  
nam  p rzysłan e , w ystaw ion e p o lice  zn ow u  na ręce  p o śred n iczą cy ch  P P . a jen tów  
o d sy ła n e  będą.

P rogram y i druki n a  p o d a n ia  o u b ezp ieczen ie  w  ra z ie  za żą d a n ia , b ezp ła tn ie  
k a ż d a  n a sza  lub  s z a n o w n e g o  k r a j o w e g o  T o w a r z y s t w a  u d z ie li a jen cy a

Jeneralna Ajencya.
Juliusz Gablrnz. A. BosJcowics,

sekretarz.
Mieczysław Darowsld,

inspektor i likwidator.

Główna Ajencya w Krakowie:
(4 8 4 -3 -5 )

/V v V w W ' j

REPREZENTACYA 
dla (ialicyi, Krakowa i Bukowiny

c„ k. uprzywil.

„AZIEHDA ASSICURATRICE"
W  TRYESCIE,

ma zaszczyt, przy zbliżającćj się porze

zabezpieczeń od kradli
zwrócić uwagę szanownych swoich pp. Asrekuratów na korzyść z wczesnego zabez­
pieczenia ziemiopłodów wynikającą, albowiem przy zabezpieczeniach gradowych dłuższy 
lub krótszy czas trwania zabezpieczeń —  na wymiar premii najmniejszego wpływu  
nie wywiera, która bez względu czy wcześniej lub później zabezpiecza się jedną i tą 
samą zostaje, przeto w interesie zabezpieczających samych leży, dla nieprzewidzianych 
wypadków wcześniejszych szkód gradowych, pospieszyć z uczestnictwem w tej gałęzi.

Podpisana Reprezentacya, starając się doraźnem i odpowiedniem postępowaniem  
usprawiedliwić zawsze zaufanie, którem ją szanowna P ubliczność assekurująca szczo­
drze zaszczycać raczyła, rości sobie, iż takowe i przy tegorocznych

zabezpieczeniach od Gradu
zachowanem jej będzie.

L w ów  dnia 48  Kwietnia 1 8 6 2 .

M I I I  M U S !  M  M i l i
STATION TELEGKAPHIQUE

PRES FRANCFORT-SUR-LE-MEIN.
Les eaux thermales de Nauheim, riches en acide carbonique, et qui se sont acquis dejń 

une si grande renommće, peuvent śtre egalement em ployóes par les baigneurs et par les bu- 
veurs. Egalem ent salutaires dans les deux cas, les deux sources d’eau ń boire, sises pres de 
la nouvelle et belle galerie pour les buveurs, le K u r b r u n n e n  et le S a l z b r u n n e n  ont une 
tempćrature de dix-sept degrćs Reaumur, et se distinguent par leur purete, leur gout agrćable 
et la quantite de gaz qu’elles contiennent. L e K u r b r u n n e n  possede une action purgative 
moindre que celle du S a l z b r u n n e n .  Le premier est comparó avec raison au Ragotzy  de 
Kissingen.

Les trois excellentes sources qui alimentent les bains, et les fameux jets de Nauheim  
(N a u h e im e r  S p r u d e l ) ,  ont une chaleur naturelle de 2 9 , 27  et 28  degres Reaumur, et con­
tiennent 4  0/0  d’acide salin et une grande quantite d’acide carbonique; ils sont em ployes non- 
seulem ent aux bains, mais encore a toutes sortes de douches, et donnent un contingent (en 
douches carboniques) comme on n’en trouve a aucune autre source. Grńce au systóme employć 
pour la conduite des sources dans le salles de bain, on y trouve cette facilite, unique en Alle- 
magne, d ’introduire des changements dans la chaleur n a t u r e l l e ,  qui varien t de 22  a 29 dd-  
grds Rdaumur.

L es sources thermales, aussi bien que celles qui alimentent les bains, ont une puissance 
curative reconnue pour toutes les tumeurs scrofuleuses, pour les dartres et boutons scrofuleux, 
les enflures et la carie des os, etc.; elles sont souveraines pour les douleurs rliumatismales, la 
goutte, les affections chroniques intestinales, les hćmorrhoides, les gonflements du foie et de 
la rate; pour les suites de couches, la sterilite, les maux nerveux de tout genre, comme aussi 
pour les affections syphilitiques invśterees.

Aux avantages qu’offre ses eaux thermales, N a u h e im  joint les agróments que donnent les 
bains les plus renom m ćs du pays rhćnan. Le Cursaal provisoire, ses salons de conversation, 
de bal, de concert, de lecture et de jeu, reunissent chaque jour une socićte choisie. L’orchestre, 
composć d’excellents musiciens, sous la direction du maitre de chapelle Edmond N eum ann, se  
fait entendre le matin aux sources, et le soir dans les jardins du Cursaal; et pendant la saison, 
il y a tous les jours sans interruption des bals et des concerts. L es hótels offrent aux etran- 
gers d’excellentes tables d’hóte, et il y a des restaurants ń la carte

Ouverture des Salons depnis le 1. Avril
et de la Saison des Bains le 15. Mai.

Trajet de Francfort k Nauheim en 55 Minutes. Chemin de fer de Francfort
k Berlin. (Mein-Weser). ( 430- 8- 13)

C.k. uprzyw. i pierwsza Ame­
rykańska wyłącznie uprz.

Woda Anatery- 
nowa do ust
J. G. Poppa,

praktycznego lekarza zębów w W dniu,— „Stidt Tm hlaubea"
Nr. 557. — Cena 1 zlr. 40 kr. w. a.

Ta woda do ust od dziesięciu lat istniejąca, okazała się jako 
najszczególniejszy środek konserwujący, tak dla zębów jaśoteż

.. * u8t, weszła w używanie jako - ‘-------
artykuł toaletowy w najzacniej-, 
szych domach i prawie u ogółu j 
szonowndj Publiczności, od naj-! 
szczytniejszych znakomitości le-ji 
karskich uzyskała najchlubnifj-j 
sze świadectwa; sądzę przeto,! 
że wszelkie dalsze jej zachwa-j 
lanie byłoby z u p e ł n i e  zby-

t ecznem.M A S A  _____

do plumbowania zębów
którą każdy sam sobie zgby plumbowaó może. Cena 210. 

PA STA  AN A TERY N O W A  do zęb ó w — Cena 1-32 tir 
Roślinny proszek do zębów. -  Cena 63 kr. wal. austr.
UST"" Powyższe artykuły utrzymują po znanyoh eenaoh *'• 
wszystkich miastach prowincyonalnych mianowieie:
w KRAKOWIE p. aptekarz A le k s a n d r o w ic z  i Apteka „pod 
b ia ły m  O r łe m ,“ p. T o m a s z  G ó re c k i ,  p. J ó z e f  J a h n  
i p, L e o n  F e l n t u c h ; — we LWOWIE: p. P . M ik o la so b t 
P' „  2.6 r ł - p- T o m a n e k  i p. B ie r z e c k i  aptekarze, — P- 

H o flm a n n , p. B o n i f a c y  S tU le r  i p. J ó z e f  K le in  kup.

Lip-w Andrychowie p. H. Unger. 
Bełzu p. Hrymak aptek. 
Bielsku p. Schafran.
Białej p. Stańko aptek. 
Bochni p. p. Niedzielski, 
Bóbrce p. Jak Zarnitz. 
Brodach pan Deckert i p. 
p. Neustein aptekorze. 
Buczaczu p. Cserfcawski. 
Brzezanach p. B. Fasten- 
hoaht i p. Znun-kewski apt, 
Czerniowcaeh ». Różaństj, 
tan Zacharyaslewicz i r,an 
So! ally.

„ Drohobyczu p. Klaskowski. 
„ Dydo vie p. Konieeki.
„ Dembicy p. apt. Herzog.
„ Dt-bromilu p. A. Grotowski. 
„ Grybowie p. A. Muszyński. 
„ Hermagor J. A. Mor.
„ Jaworowie L. Lachowitz apt. 
„ Kołomyi p. H. Laden i p.

Schabe Hermann.
„ Krynicy p. M. Nitribitt a- 

ptekarz.
„ Lublanach p. Jan Giatz.
„ Lutowiskach p. M. Konieeki.

w Monasterzyskach 
chfitz.

■ Przemyślu p. Machulski.
pp. Gajdet80hka i Syn. 

u Przeworsku p. aptekarz Ja­
niszewski.

„ Prelautich p. Wintemitz.
„ Badautz p. Teichma, n.
„ Rozwadowie p. K. Marecki 
„ Rzeszowie p. Ig. Scaaittot 
„ Samborze p. Kriegseisen > 

p. Juliusz Rtedel aptek. — 
i p Rosenheim.

* Sanoku p. Jakiitsch.
„ Stryju p. apt. Sidorowicz.
„ Stanisławowie p. a. Tom»- 

nek i sp . pp. braoia Ozu- 
za wy i p, Beill apt.

„ Tarnopolu p. Latiuek i ?• 
A. MuiaweiZ 

„ Tarnowie p. J. Jahn i P- 
Miltkowsii księgarz.

„ Wadowicach p. Foitin.
„ Zaleszczykach p. Kodrębs*1 

i spółka. (93-8 24)
» Złoczowie p. Gottwaid i p- 

Wolf Korhus.

8
8
8

ao e e e o e o e e e e e e o e e  o o o o o eo o u o  o o o o o eo
A

I T D & A  L E K A R S K I E - w b
najstaranniej i najdokładniój p rzy rzą d zo n e  n a  za sa d a ch  ch em iczn o -fa rm a ceu ty czn y ch , sprawdzone najp omy siniejszem i skutkam i 
w ie lo ra k ich  umiejętnych rozbiorów i praktycznych  zastosow ań , zalecają] się  ja k o  n ajn iezaw od n iejsze pp. L ek a rzo m  i P u b liczn o śc i

w  n a stęp u jących  12  rozm aitych rodza jach :
Sztuka wraz z  opisem  kosztqje wal. austr. kr.

M y d ło  z  jo d k iem  p o ta ssu  w zołzach czyli skrofułach........................... 55
M y d ło  g ra fito w e  w zastarzałych chorobach skórnych.............................. 35
M y d ło  te rp e n ty n o w e  w porażeniach......................................................... 35
M y d ło  ben zo eso w e  w szorstkości sk óry ..........................................   40
M yd ło  k a m fo ro w e  w gośćcu (rheumatiemue)............................................ 35
M yd ło  Z jo d k iem  s ia r k i  w zastarzałych osypkach.............................. 45

kr.
3 5

Sztuka wraz z  opisem  kosztuje wal. austr.
M yd ło  sm o ło w e  w łuszczeniu skóry...........................................................
M yd ło  z  t łu s z c z u  w ą tró b  m ię tu so w ych  czyli tra n o w e  w choro­

bach ubytowych wyniszczających ............................................................35
M yd ło  ió łc io w e  w nieczystości skóry  ................................ . . 35
M yd ło  s ia rc zo n e  w osypkach skórnych. . . .  .........................................35
M yd ło  ro zm a ryn o w e  do obmywań w zm a cn ia ła ś ........................... " 3 5

" 3 5
M yd ło  ro zm a ryn o w e  do obmywań wzmacniających' 
M yd ło  a m o n ia k a ln e  w stwardnieniach.........

Załączające się O p i s y  zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, jak niemniój podane są w nich rozliczne sposobVonvcb 
spotrzebowania, do czego postać mydła jako najpraktyczniejsza dozwala podnieść sprawdzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko ułatwia pa- 
cyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzowi nastręcza zastosowanie daleko powszechniejszych i działalniejszych środków 

MYDŁA LEKARSKIE sprzedają się tylko w tabliczkach 2%  uncyj ważących i po obu końcach opatrzone są etykietami urzędownie deklarowa- 
nemi, tudzież pieczątką jak obok. —  i ® *  J e d y n y  s k ł a d :

na KRAKOW  w Aptece
podmiotą, Głową" w Rynku N. 238,

&fPAMSĄ&
.r.KRLIN
!

REPREZENTACYA

A Z I E N D A

DLA GALICYI KRAKOWA 1 BUKOWINY
c. k. uprzyw.

A S S I C U R A T R I C E  w  T R Y E S C I E

ls z y  Sekretarz
w zastępstwie

Erazm Szumański.

(5 0 7 -3 ) 2gi Sekretarz

Dyonizy Sienkiewicz.

O O O O O O  6 6 6 0  0 0 6 0 ©

KĄPIELE w EMS.
Otwarcie Sali kąpielowćj d. 1 Maja.

Co dzień muzyka, koncerta, gabinet do czytania i restauracya w zabudo­
waniu kąpielowym. Szybka komunikacya parowcem i koleją z Kolonią, Koblenz 

Rudesheim; z Riideskeim koleją Nassauską „Rkein-Lahn-Eisenbahn i Taunus- 
ahn“ z Wiesbaden, Moguncyą i Frankfurtem. (439-4-6)

O c. k. uprzywilejowanćj
najsilniejszej Pomady do rośnie0cia w łosów

„M E D Y T R Y N A "
w połączeniu z tak  samo zwaną

wschodnią Wodą do rośnięcia włosów i brody.
M. M a l l e g o  w W iedniu, „a lte  W ied eń , H auptstrasse Nr. 3 3 9 , “ 

najduje się w Nrze 4 „W  an  d e r  era" następująca wzmianka redakcyjna: „ Dobre u trwali się zawsze 
i  wszędzie, rozumie się, jeżeli jest rzeczywiście dobróm.u

W e względzie kosmetycznym  jest takie przypuszczenie niezbędnie potrzebnem, albowiem nie do 
najemy w Austryi bynajmniej braku wyrobów kosmetycznych wszelkiego rodzaju, również nie możemy 

, ię uskarżać na brak bombastycznych wychwalań w tym względzie. Lecz Publiczność mająca wielkie 
podobanie w francuskich etykietach i angielskich opakowaniach, pomimo tego nie da się wiecój jak

■ az „złapać ,“ i przechwalona Woda X  — wraz z podziwianą Pomadą Y — , służy po największćj czę- 
,ci tylko —  do zbogacenia roczników ogłoszeń na wiatr. Zasługuje zatem na tem większe uznanie, 
■żeli który kosmetyczny wyrób odpowiada zupełnie swemu celowi i  swój nazwie i z prawdziwem ukon- 
ntowaniem potwierdzamy fakt, że pan M. Aially ze swą szczególną najsilniejszą Pomadą do rośnię-

■ ia włosów  „M edytryny“ osiągnął najchlubniejsze skutki i dał niezaprzeczony dowód, że nie jest by­
najmniej potrzebnem być z Paryża lub Londynu, by umieć wyrobić środek kosmetyczny prawdziwy, 
'j 'k najzupełniej doświadczony. O tćj Pomadzie można śmiało powiedzieć, że się dobre wszędzie utrwali

Pomadę tę w słoiczkach lub flakonikach po 1 złr. 80  cent. utrzymują: (269-9-44)
W  K R A K O W I E  Handel pana J o z e f a  J « i m a ,

Bilskn p. A. Herrmann.
T Cochni p. Paweł Niedzielski.
T Brzeżanach p. Barneh Fedthecht.

Buczacmz p. M. Lipschłitz.
„ Cieszynie p. E. p. SchrOder.
.. Czerniowcaeh p. J. Tomanek aptek.

„ P- Ignacy Schnirch.„ Dębicy p. J- łf- Masłowski aptek.
„ Dolinie p. Alojzy Schulz,

Drohobyczy p. L. Klecżkow.ki.
„ Kołomyi pp Sternhell i Morgenstern. 
„ „ pp. Bosen i Kohn._____

W  D r u k a m i b CZASTt«,

r Kołomyi p. Schaje Herrmann,. 
Komarnie p. A. Emperl aptek. 
Lwowie p. Adolf Berliner, aptek. , 

Opatrznością."
„ p. Piotr Mikolasch aptek. 

Lisku p. Monaczyński apt. 
Monnsterzyskach p. J. Lipachtltz. 
Ołomuńcu p Koberg.
Opawie p. Franciszek Brnnner. 
Przemyślu p. Edward Machalski. 
Radowcach p. lgaacy Schnirch. 
Rzeszowie p. Ferdynand Sohaitter.

,pod
w Samborze p. J. Kriegseisen aptek, obw 

n p. Stanisław Riedl apt. 
Sanoku p. j. Jakiitsch.
Stanisławowie p. I. Tomanek apt. 
Stryju p. Sidorowicz apt.
Suczawie p. Worell apt.
Tarnopolu p. K. Latinek.

„ P- 4k. Morawetz.
Tarnowie p. Józef Jahn.
Truskawcu p L Kleczkowski apt. 
Turce p. A. Czyrniański. 
Zaleszczykach p. Józef Kodręb.ki.

A. ALEKSANDROWICZA,
w JAROSŁAWIU Józef Rohm apt., we LWOWIE w aptece Fr. Tomanka 

w aptece Jana Tomanka.
Syna, w STANISŁAWOWIE
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1 *  Ł  A .  W  f i  . I 1 K B I 1
pociągów osobowych na ck. uprzywilejowanej kolei galicyjskiej Karola Ludwika.

począwszy od 5” Listopada 1§61 r. i nadal.
u  i w  k .  -m u s

K r a k o w a L w o w a
Poc ą g porziowy N. 1 Pociąg oeobowy N. 8 Pociąg Qbobowy N. 5

ST AC YA Przyjazd Odjazd PrzyjazdOdjazd Przyjazd Odjazd

G. M
K r a k ó w
Bierzanów . . 
Podłęże, . . .
K ła j .................
Bochnia . . . 
Slotwina. . . . 
Bogumiłowice . 
Tarnów. . . 
Czarna . . . .  
Dębica . . . .  
Ropczyce . . . 
Sędziszów, . . , 
Trzciana . . . 
R z esz ó w . . 
Łańcut . . . .  
Przeworsk . . ,
J a ro s ła w . .
Radymno . . . 
Żurawica . . . . 
P rzem yżl . • ■
Medyka. . . . <
Mościska...............
Sądowa Wisznią . 
Gródek, . . . . 
Kamienobród. . .
M szana................
L w ó w  . . .

wieczór
8
9
9
9

10
10
11
11
12
12
12
1
1
2
3
3
4
4
5
5
6
7
8 
8 
8 
9

46
4

23
40 
8

45

47 
8

41 
67 
22 
54 
40 
19
52
24
53 

7
50 
27 
15

5 
26
51 
30

8 
8 
9 
9 
9 

10 
10 
11 
11 
12 
12 

1 
1 
2 
2
3
4 
4
4
5
5
6
7
8 
8 
8

przed poł

30
47 
6

23
45 
12
46 
10
48 
18
42

26
8

43 
22

27
53
21
52
31 
20 
14 
26
53

przed poł.
10
11
11
11
U
12
12
1
1
2
2
2
8
3
4
4
5 
5
5
6 
6
7
8 
8 
8 
9

44

16
31
55
27
40 
18 
37 
20 
33 
53 
16 
47 
18 
42

7
31
41 
15 
44 
24

5
20
42 
15

10 
10 
11 
11 
11 
11 
12 
12 
1 
2 
2 
2 
2 
3
3
4
4
5 
5
5
6 
6
7
8 
8 
8

Wieczór.

30
45 
1

16
36
58
28
47
19

21
36
54
23
50
20 
47 
10
31
51 
16
46 
27 
10 
20 
43

Rano.
31 
49
8

25
54
32 
47 
34
55
26 
42
6

34

6
6
7
7
7
8 
8 
9 
9

10
10
11
11

6 i 15

L w o w a

6
6
7
7
7
8 
8 
9

10
10
10
11

32 
51
8

31
59
33 
57 
35

3
27
45

7
Przed pot.

z lhk r»8zow a
do W i e l t c s k t

Pociąg mieazaoy Nr. 19

Stacya

Kraków . . 
Bierzanów. 
Wieliczką .

P rz y ­
jazd

o. im:
prz.puł,

Od­
jazd

gTImT
i i i -
i i  I 25

prz.poł.

z W ie liczk i  
< 0 N iep o łom ic

Pociąg mieszany N. 20.

Stacya

Wieliczka . 
Bierzanów. 
Podłęże . . 
Niepołjmice .

Przy­
jazd

G. | M. 
po poł.

Od­
jazd

G. j M
T
1
2

Pociąg pooztowy N.2 Pociąg oBobowy N. 4 osobowi N. 8
Przyjazd Odjazd Przyjazd Przyjazd

G. I M. G. ! M.
wieo.or 
5 I 47

Po potud. 
2 I 7

Po pot Wieczór

do K r a k o w a
» N ie p o ło m ic  
do W ie l i c z k i

Pociąg mieszany. Nr. 21. mieszany Nr. 22

G. M. G. U
Wielo zza 
Bierzanów 
Kraków

po poł. 
45

wietzOrll 6
6 I 12 I t l 1*
6 40 llwieczór

STACYA

L  w ó w
Mszana . . . .  
K em ienobród . .
G r ó d e k ....................
Sądowa Wisznia. . 
Mościska 
Medyka
przem yśl . . .
Żurawica 
Radym no
Jaro sław
Przew orsk 
Łańcnt
R zeszów
Trzciana 
Sędziszów 
Ropczyce 
Dębica 
Czarna.
T arnów  
Bogumiłowice 
S.otwina . . . 
Bochnia. . .
Kłaj
Podłęże . 
Bierzanów 
K r a k  ó w  .

Niepołomice . 
Podłęże 
Bierzanów 
Wieliczkapo poł.

T Ł J  A  «  A .
jest w związku z pociągiem z Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Szczakowy, Granic/* 

» u n do Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Szczakowy, Granic/*
n „ v 2 Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Granicy.
» r  v do Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Pragi, Opawy, Bielska, Szczakowy*

meszane pociągi N. 20 i 21, odchodzą według potrzeby.
Od c. h. uprzywil. galicyjskie! Rolel Karola Ludwiką

'ociąg pocztowy Nr. 1 
,  Nr. 2 

„ osobowy Nr. 3 
Nr. 4

(1 8 )

Rządzca Drukarni, Antoni Bother.


